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ZNACZNY WZROST CEN BENZYNY
Krytyczna Sytuacja w S wiecie

Ostrzeżenie Wzywają Pomocy U.S.A.

Z Dnia
— WOŁANIE
— NA PUSZCZY!

Niezwykła Postawa 
Matki Skazańca

“Cud się stał pewnego razu, 
Dziad przemówił do obrazu, 
A obraz doń ani słowa,
Taka była ich rozmowa.”

Washington (UPI). Sekretarz De­
partamentu Stanu Cyrus R. Vance 
ostrzegł Kubę, Związek Sowiecki i 
Czechosłowację, że kwestia posza­
nowania praw obywatelskich będzie 
zasadniczym warunkiem poprawy 
stosunków Wschód-Zachód.

W ciągu ostatnich dwóch dm, Vance 
zwrócił się z apelem do reżimu Kuby, 
aby zwolniono tam więźniów politycz­
nych w geście dobrej woli i w celu 
unormowania stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi.

Związek Sowiecki powinien prze­
strzegać warunków umowy między­
narodowej podpisanej w Helsinkach i 
umożliwić połączenie rodzin, twierdzi 
Vance. Zarzucił on jednocześnie reżi­
mowi Czechosłowacji aresztowanie 
i szykanowanie członków ruchu, do­
magającego się poszanowania ich 
praw przez władze rządowe.

Reakcja na wypowiedzi Vance’a w 
Europie Wschodniej, zgodnie zresztą 
z oczekiwaniami, była negatywna. 
Twierdzi się tam, że stanowisko no­
wego sekretarza stanu zniweczy wy­
siłki poprawy stosunków Wschód-Za­
chód i utrudni strategiczne rokowa­
nia amerykańsko-sowieckie.

KALENDARZYK
Dziś — piątek, dnia 28-go 

stycznia — Karola Wiel­
kiego, Piotra.

Jutro — sobota, dnia 29 
stycznia — Franciszka Sa- 
lezego, Zdzisława.

Pojutrze — niedziela, dn. 
30 stycznia — Martyny, 
Hiacynty.

Sygnały z Pekinu
Hongkong (UPI). Przywództwo 

chińskie nie skomentowało inaugura­
cji nowego prezydenta Stanów Zjed­
noczonych, ale Pekin już zasygnali­
zował gotowość dalszej poprawy sto­
sunków amerykańsko-chińskich.

Chińczycy wyrazili także obawy, że 
Prezydent Carter może dążyć do dal­
szego rozwoju detenty ze Związkiem 
Sowieckim.
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Może się mylę, wierząc, że 
przemówienie “dziada” pozo­
stanie bez oddźwięku. Odpo­
wiedzą ci sami, którzy zawsze 
dają na pożyteczne cele: na bu­
dowę pomnika Kopernika, na 
Kongres Polonii, na inwalidów, 
na pomoc pozbawionym pracy 
robotnikom w Polsce i rodzi­
nom więźniów politycznych, w 
kraju “wyzwolonym” z wolno­
ści i dobrobytu. Przyniosą do­
lary, piątki i dziesiątki emery­
ci. Jeżeli żyje, przyśle datek 
przeszło 80-letnia wielbicielka 
Piłsudskiego, która ze skrom- 

(Ciąg dalszy na str. 11-ej)

powiedział japoński premier Takeo 
Fukuda, który przemawiał w tokij­
skim klubie prasowym.

Szef rządu japońskiego wezwał 
Państwa uprzemysłowione do zwoła­
nia “możliwie Najrychlej” szczyto­
wej konferencji poświęconej proble­
mom ekonomicznym.

“Japonia i inne państwa winny się 
wzajemnie informować w sprawach 
ekonomii światowej, aby utrzymać ją 
w dobrym stanie. Prosperity w świę­
cie oznacza dobrobyt w Japonii.”

Premier Fukuda jest zdania, że pro­
ponowana konferencja szczytowa po­
winna być zwołana na maj i że jej 
głównym celem powinno być uporząd­
kowanie spraw gospodarczych w skali 
światowej

W japońskich kołach rządowych 
mówi się, że szczegóły dotyczące pla­
nu premiera Fukuda zostaną przez

. (Ciąg dalszy na str, 11-ej)

Chicago (ST) — Chicagoscy zmoto­
ryzowani mają dodatkowe zmartwie­
nie. Oprócz troszczenia się teraz o 
akumulatory samochodowe i śniego­
we opony, należy przygotować się na 
drastyczną podwyżkę cen benzyny, 
która najprawdopodobniej przewyż­
szy 10 centów od galona. Nadspo­
dziewanie ostra zima zmusza rafi- 
nierie do podnoszenia produkcji oleju 
do ogrzewania domów i mieszkań 
kosztem niższej produkcji benzyny.

Eksperci d/s przemysłu naftowego 
twierdzą, iż zapasy benzyny spadły 
o 30% w porównaniu z tym samym 
okresem w roku ubiegłym. Podwyżka 
cen hurtowych stała się raczej nie­
unikniona. W wypadku gdyby ostre 
zimno utrzymywało się jeszcze dłużej, 
zasoby benzyny spadną jeszcze o dal­
sze 20%, podwyższając tym samym 
ceny hurtowe jeszcze bardziej.

Według dyrektyw' wydanych przez 
Federal Energy Commission (Fede­
ralna Komisja d/s Energetycznych) 
kupcy mogą w każdej chwili pod­
nieść ceny o 2-10 centów na galonie.

(Cąg dais'y na str. 11-ej)

Plan Szczytowej
Konferencji
Ekonomicznej
Tokio (UPI) — “Żyjemy w krytycz­

nych czasach, zarówno pod względem 

Słoniątko “Amy”
Ramat Gan, Izrael (UPI) — Sło­

niątko, które urodziło się w dniu inau­
guracji amerykańskiego Prezydenta, 
zostało nazwane “Amy” na cześć 
córki Prezydenta Cartera. Kierownic­
two Zoo nie wiedziało, że słoń jest 
symbolem konkurencyjnej Partii 
Republikańskiej.

Sesja w Lipcu
Wiedeń (UPI). Rzecznik kartelu 

naftowego OPEC ogłosił, że regularna 
sesja ministrów państw członkowskich 
tej organizacji odbędzie się 12 lipca w 
Sztokholmie.

Spodziewany 
Wskutek

Waszyngton (UPI) — Senacki komi­
tet regulaminów jednogłośnie za­
twierdził plan reformacji dotychczas 
istniejącego podziału na komitety. 
Plan ten sugeruje wyeliminowanie 6 
komitetów, przez połączenie ich z in­
nymi — z automatycznie powiększo­
nym zakresem kompetencji — lub też 
przez całkowite ich zniesienie.

Zakłada się również utworzenie sta­
łego, dwupartyjnego w składzie, 
komitetu etycznego oraz specjalnej 
komisji d/s zasobów i źródeł energe­
tycznych. Komisja ta wyeliminowała­
by obecny komitet d/s wewnętrznych.

Sen. Adlai Stevenson, D-Ill., pro­
ponował redukcję liczby komitetów 
w Senacie z 31 do 15. Plan ten jednak 
został zmodyfikowany.

Złagodzona Cenzura
Bejrut. (UPI) — Rząd libański zła­

godził cenzurę stosowaną wobec ko­
respondentów zagranicznych, którym 
dano do zrozumienia, że będą zobo­
wiązani stosować “samo-cenzurowa- 
nie”. Cenzura W stosunku do dzienni­
karzy lokolnych została utrzymana.

Uwarunkowanie 
Stosunków 

Wschód-Zachód

Zmiany 
w Budżecie

Japońskiego 
Premiera

Los Angeles (UPI) — Mrs Verna 
Smith w liście przesłanym do guber­
natora stanu Mississippi prosi o wy­
konanie egzekucji na jej 28-letnim 
synu skazanym za zgwałcenie i za­
mordowanie 3-letniej dziewczynki. 
Jimmie Lee Gray miał być stracony 
— w komorze gazowej — tego same­
go dnia kiedy w Utah odbyła się 
egzekucja Gary’ego Gilmore’a. Wy­
konanie wyroku zostało jednak zawie­
szone w wyniku apelacji złożonej 
przez obrońców w stanowym Sądzie 
Najwyższym.

Mrs. Smith twierdzi, że kocha swe­
go syna “ale to co uczynił było 
okropne.” Matka twierdzi, iż widzia­
ła syna w czerwcu zaraz po areszto­
waniu i tego samego dnia zdecydo­
wała, że nie chce go już więcej wi­
dzieć.

Gray był na warunkowym zwol­
nieniu z więzienia za uduszenie w 
1968 roku uczennicy w Arizonie kiedy 
dokonał drugiego morderstwa.

We wczorajszym wydaniu 
“dziad,” to znaczy redakcja, 
przemawiała (nie proszona) w politycznym jak i ekonomicznym” — 
imieniu Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, który mimo wyeli­
minowania gruźlicy, znanej 
także pod nazwą suchot, cierpi 
właśnie na tę chorobę i grozi 
mu powolna śmierć. Pierw­
szym etapem będzie zamknię­
cie biura K.P.A. w Washingto­
nie, potem chyba także w Chi­
cago. Jak Polska czasów sa­
skich “nie rządem stała,” tak 
Polonia stoi samolubstwem, a 
najchętniej zajmuje się podci­
naniem gałęzi na której siedzi. 
W zorganizowaną akcję, w biu­
ra ze stałymi pracownikami i 
sztabami ekspertów, mogą ba­
wić się Żydzi, Niemcy i inni. 
Nam jest to niepotrzebne. Je 
szcze byśtny do czegoś doszli i 
nie mielibyśmy powodów do 
psioczenia, sikania winowaj­
ców, zalewania się rzewnymi 
łzami nad własną niedolą i na­
rzekania na złośliwość współ­
obywateli, którzy nas nie doce­
niają, krzywdzą i szkalują!

Ostrej Zimy
Suma Podwyżki
Ma Przekroczyć
10 Centów Na Galonie

Kandydaci 
Na Stanowisko 
Dyrektora CIA

Boston. (UPI) — Tutejsze gazety 
podały, iż sędzia federalny Gerhard 
A Gesell, który sadził szereg osób 
zamieszanych w aferę WaUn ;;ate, jes 
brany pod uwagę jako kandydat na 
stanowisko szefa CIA. Gesell liczy 
obecnie 65 lat i między innymi są­
dził Johna Ehrichmana, doradcy b. 
prezydenta Nixona.

Dziennik “Herald American” poda- 
je dwa dalsze nazwiska potencjalnych 
kandydatów na urząd: są to Josiah 
Bunting, lat 38, prezydent kolegium, 
oraz Bill Moyers, sekretarz prasowy 
b. prezydenta Johnsona, a obecnie 
korespondent CBS. Moyers jest obec­
nie na Kubie na zlecienie dyrekcji 
sieci telewizyjnej.

Rzecznik Białego Domu, unikając 
specyficznych komentarzy oświad­
czył, iż jest jeszcze nieco wcześnie 
na spekulacje i że Prezydent ogło­
si nazwisko kandydata na stanowi­
sko dyrektora CIA w ciągu kilku na­
stępnych dni.

POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda 

słoneczna, wietrznie i b. zimno, 
temperatura od 0 do 5 st. poniżej 
zera. W nocy od 10 do 25 stopni 
poniżej O.

W sobotę będzie naogół po­
chmurno, wietrznie i zimno, moż­
liwy opad śnieżny. Temperatura 
w dzień od O do 5 st. poniżej 0.

Wschód 7.07, zachód 5.01.

Kobiety 
Nie Będą 

Duchownymi 
Watykan (UPI) — Watykańska Święta 

Kongregacja* Doktryny i Wiary ogło­
siła 18-stronicowy dokument, zatytu- 
łownay “Deklaracja w sprawie do­
puszczania kobiet do stanu kapłań­
skiego”.

Dokument ten, zatwierdzony przez 
Papieża Pawła VI, odrzuca żądania 
kobiet, które na zasadzie równości 
chciały być dopuszczone do stanu 
duchownego. Deklaracja stwierdza, 
że jest to niemożliwe, ponieważ księża 
rzymsko katoliccy winni mieć “natu­
ralne podobieństwo” do Chrystusa, 
oraz ustala, że różnica płci jest znacz­
nie ważniejsza niż różnica w kolorze 
skóry.

Deklaracja cytuje Sw. Cypriana, 
który powiedział, że “kapłani w isto­
cie rzeczy występują w miejsce 
Chrystusa” i udzielając Chleba i Wina 
w komunii czynią to nie tylko przez 
Chrystusa, ale “przejmują rolę Chry­
stusa, aż do punktu, w którym stają 
się Jego prawdziwym obrazem, gdy. 
wymawiają słowa Przeistoczenia”. •

Argument ‘naturalnego podobień­
stwa” zaczerpnięty został z wypowie­
dzi SW. Tomasza. ,

Deklaracja stwierdza, że kobiety, 
które pragną być dopuszczone do stanu 
kapłańskiego “bez wątpienia pragną 
służyć Chrystusowi i Kościołowi . . . 
nie można jednak zapominać, że 
kapłaństwo nie tworzy praw indywi­
dualnych, ale pochodzi z ducha ta­
jemnicy Chrystusa i Kościoła. Stan 
duchowny nie może być elementem 
postępu społeczhego...”.

Deklaracja Kongregacji, przetłu­
maczona na wiele języków, została 
rozesłana do przywódców Kościoła 
rzymskokatolickiego w całym świecie.

Wojskowym
Washington (UPI) — Sekretarz De­

partamentu Obrony Harold Brown 
oznajmił, iż poczyni pewne zmiany w 
Budżecie departamentu jaki propono­
wał b. prezydent Ford. Brown oświad­
czył, iż najprawdopodobniej zwolni 
tempo produkcji nowego bombowca 
B-l, zakładając konstrukcję 5 za­
miast 8 samolotów w 1978 roku fiskal­
nym; w sumie lotnictwo ma otrzymać 
244 bombowce typu B-l, nakładem 
$23 miliardów.

Brown popiera wniosek swego po­
przednika, b. sekretarza Donalda 
Rumsfelda, o konieczności powrotu 
do obowiązkowej służby wojskowej. 
Rekrutacja ochotników wydaje się 
zdawać obecnie egzamin, aczkolwiek 
patrząc na zagadnienie z perspekty­
wy przyszłości, nie będzie ona dosta­
teczna.

Ford przedstawił budżet obrony w 
wysokości $123.1 miliarda. Brown su­
geruje, iż są możliwości pewnych re­
dukcji w budżecie. Ostateczna de­
cyzja zależeć będzie jednak od pre­
zydenta Cartera, podkreślił.

Przewodniczący senackiego komi­
tetu d/s wojskowych John Stennis, D- 
Miss., oświadczył, iż konieczność 
przywrócenia obowiązkowej służby w 
wojsku wydaje się nieunikniona.

Propozycja 
Sowieckiego 

Dysydenta 
Waszyngton (UPI) — Sowiecki dysy­

dent na wygnaniu Andrei Amalrik 
twierdzi, iż Stany Zjednoczone powin­
ny przyznać Sowietom uprzywilejo­
wany statut handlowy w zamian za 
wydanie przez władze komunistyczne 
50,000 pozwoleń na emigrację rocznie. 
Kongresman Paul Simon, D-Ill., ma 
przedstawić sugestię Amalrika na 
forum Kongresu, aby zastąpiła ona 
dotychczasową poprawkę Jacksona i 
Vanika, którą w 1974 roku naniesiono 
do Aktu Handlowego.

Poprawka ta pozbawiła Związek 
Sowiecki uprzywilejowanego miejsca 
w handlu ze Stanami Zjednoczonymi, 
dopóki ten nie zgodzi się na nie­
ograniczoną i wolną emigrację 
z Sowietów.

W owym czasie emigracja Żydów 
ze Związku Sowieckiego odbywała się 
w tempie 35,000 osób rocznie. Po pu­
blicznych wypowiedziach senatora 
Henry’ego Jacksona (D-Wash.) wła­
dze moskiewskie — najwyraźniej za- 
ambarasowane amerykańską presją 
— wycofały się z porozumienia, kry­
tykując jednocześnie rząd amery­
kański za wykorzystywanie w tym 
wypadku kwestii handlowej w spra­
wach natury zupełnie oderwanej. 
Wkrótce później ograniczono emi­
grację do 12,000 osób rocznie.

Bandycki 
Zamach 

w Madrycie 
Madryt (UPI). Hiszpańska agencja 

prasowa Cifra donosi, że uzbrojeni 
r ,'i'-*?’' ma-
szynowych i po& ’ trupęn dwóch
policjantów strzegą-ych banku na 
madryckim przedmieściu Campa- 
mento.

Policja jest zdania, że nie chodziło 
w tym wypadku o rabunek, ale o za­
mach dokonany z premedytacją i 
mający podłoże polityczne, ponieważ 
w oczach bojówkarzy z “partyzantki 
miejskiej” policjant jest symbolem 
prześladowań i represji.

Pracownicy banku, którzy byli 
świadkami zamachu, stwierdzają że 
dwaj osobnicy ubrani w deszczowce 
“Nie mówiąc ani jednego słowa 
ostrzelali policjantów. Używali oni pi­
stoletów maszynowych, ale przypusz­
czalnie z tłumikami. Huk nie był zbyt 
głośny. Po dokonaniu tego czynu za­
machowcy odeszli tak spokojnie, jak 
przyszli”, po czym z miejsca zbrodni 
odjechali niebieskim samochodem 
marki Renault.

Zabici policjanci podnoszą liczbę 
ofiar zamachów w tym tygodniu do 
9 osób, z czego 6 zostało zamordo­
wanych przez bojówkarzy skrajnej 
prawicy.

Reorganizacja 
Komitetów 
w Senacie

Rewelacje 
Byłego 

Dyrektora CIA
Stillwater,Okla. (UPI). Były dyrek- 

U r CIA W Jlkipi Colby w czasie g.)ś- 
cinnego wykładu na tutejszym uni­
wersytecie oświadczył, iż agencja z 
polecenia b. Prezydenta Nixona przez 
6 tygodni usilnie starała się przeszko­
dzić inauguracji marksistowskiego 
prezydenta Chile, Salvadore’a Allen- 
de’a. Próby te spełzły jednak na ni­
czym.

Colby oznajmił również, że pewna 
osobostość polityczna zwróciła się 
niedawno do niego, aby pomógł w 
usiłowaniach storpedowania nomina­
cji Theodore’a Sorensona na stanowi­
sko dyrektora Central Intelligence 
Agency. Colby nie ujawnił nazwiska 
tej osobistości, aczkolwiek dodał, że 
nie była ona związana w jakikolwiek 
sposób z CIA.

Colby twierdzi, iż odrzucił z miejsca 
propozycję. Sorensen wycofał później 
swoją kandydaturę, kiedy stało się 
oczywiste, że wskutek rosnącej opo­
zycji w komitecie i w samym Sena­
cie nie było w zasadzie realnych sza 
aby jego nominacja została zatwier­
dzona. Prezydent Carter nie wybrał 
jeszcze jego następcy.

Zapytany o osobistą opinię, Cólby 
oświadczył, iż Sorensen bez wątpienia 
posiadał odpowiednie kwalifikacje że­
by objąć naczelne stanowisko w agen­
cji.

W. Mondale 
w Londynie

Londyn. (UPI) — Wiceprezydent 
Walter Mondale przyleciał z Rzymu 
do Londynu. W rozmowach z brytyj­
skim premierem Jamesem Callagha- 
nem w jego urzędowej rezydencji przy 
10 Downing Street omawiano zagad­
nienia ekonomiczne, konflikt rodezyj- 
ski i problem Cypru.

Ludzie z otoczenia Wiceprezydenta 
utrzymują, że nie przywiózł on żad­
nych konkretnych propozycji w tych 
sprawach i nastawiony był na wyson­
dowanie opinii Brytyjczyków.

Wczoraj po południu Wiceprezydent 
zatelefonował do portugalskiego pre­
miera Mario Soaresa, który pragnął, 
aby podróżujący dygnitarz amery­
kański odwiedził także Lizbonę. Wi­
ceprezydent wyjaśnił, że program po­
dróży jest ściśle wypełniony i unie­
możliwia mu wizytę lizbońską.

W Rzymie rząd włoski ogłosił, że 
prezydent Giovanni Leone zaprosił 
do Włoch prezydenta Cartera i za­
proszenie to złożył na ręce Wicepre­
zydenta.

WORLD
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JEDYNA
OKAZJA
W ROKU

Terrific Tops

© 197-5 Breyeltóta.

Stan 

i

Z Tabletka Zakonnika-Chorób Się Unika

n umcago Lawn Bibliotece, 6100 
S. Kedzie, do 9-go marca, w środy, 
od godziny 3-ej do 5-ej po południu, 
będą odbywały się odczyty na temat

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym Powódź w Indonezji
Dżakarta (UPI) — Największa od 

85 lat powódź nawiedziła Indonezję. 
Do tej pory zginęło 7 osób, ale około 
250,000 jest bez dachu nad głową, bez 
dostaw żywności i bez leków.

Zagrożony jest cały system wodo­
ciągowy w Dżakarcie, zbudowany 
przed drugą wojną światową dla 
miasta, które liczyło wówczas 600,000 
mieszkańców. Dziś stolica Indonezji 
liczy 5.5 miliona mieszkańców.

Opinia Dayana
Londyn (UPI) — Były izraelski mi­

nister obrony Moshe Dayan powie­
dział w wywiadzie prasowym, że w 
jego przekonaniu perspektywy dopro­
wadzenia do pokoju na Bliskim Wscho­
dzie są obecnie bardziej różowe, niż 
kiedykolwiek w przeszłości od czasu 
powstania państwa Izrael w 1948 
roku.

“Po raz pierwszy Arabowie proszą 
o wznowienie genewskiej konferencji 
pokojowej . . . Nawet jeżeli nie wie­
rzyć każdemu ich słowu, nawet jeżeli 
jest różnica w interpretacji znaczenia 
pokoju, a więc czy ma to być prawdzi­
wy pokój, czy tylko zakończenie 
stanu wojny, sądzę że do konferencji 
dojdzie w drugiej połowie lata.”

Dayan powiedział także, że jego 
zdaniem Arabowie dążą do zakończe­
nia stanu wojny, ale przypuszczalnie 
“nie do pełnego, dyplomatycznego 
pokoju”.

Ironia Losu...
Houston (UPI) - Tom White 18 lat 

temu, wówczas jako prokurator fede­
ralny, skutecznie prowadził prze­
wód sądowy, w rezultacie którego nie­
jaki Nearvel Moon został skazany na 
karę śmierci w krześle elektrycznym. 
Było to w roku 1959. W kilka lat póź­
niej White opuścił biuro prokuratora 
i przeszedł do prywatnej praktyki 
adwokackiej. Niedawno w jego gabi­
necie stawił się Vernon Moon, brat 
skazańca, który szukał obrońcy w 
procesie, gdzie jest oskarżony o 
zgwałcenie uczennicy szkoły średniej.

“Byłem przerażony z początku” 
oświadczył White. “Wyglądał zupełnie 
jak Nearvel w 1959 roku.”

White zgodził się bronić Vemona 
Moona, aczkolwiek miał mniejszy w 
tym sukces niż jako oskarżyciel jego 
starszego brata. Vernon, lat 20, został 
uznany winnym i oczekuje wyroku. 
Trzeci brat, Frank Moon, lat 34, są­
dzony za udział w tym samym gwał­
cie, został już skazany na karę do 35 
lat więzienia.

NIEODEBRANE 
I ZWRÓCONE 

ZA DŁUGI 
FUTRZANE CZAPKI, 

PELERYNKI, 
ŻAKIETY i FUTRA

ZAMÓWIENIA PKZEZ POCZTĘ. 
Z BREVETTATA

Dipt. Jet, 310 W. 9th Street 
K.ius.i, City, Mo. S4105

Sewing Book $1.00
Knit Book $1.25
Money Crafts $1.00

Fashion Book $1.00

 Zip Code

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

BEZ OPŁATY WEJŚCIOWEJ. BEZ MINIMUM DRINKÓW 
COŚ NOWEGO — COŚ WSPANIAŁEGO 

COŚ INNEGO NIŻ ZAWSZE
NA NASZE DANCINGI W PIĄTKI I SOBOTY: 

GRA TERAZ ORKIESTRA AMERPOL 
występująca po raz pierwszy w Chicago 

5-OSOBOWY ZESPÓŁ DOSKONAŁYCH MUZYKÓW. 
KTÓRY GRA TAK. ŻE WYDAJE Się, IŻ UCZY 50 OSÓB 
Pod batutą Marcina Januszkiewicza, który gra na fortepia­
nie, organach, akordionie i śpiewa; Stanley Mostynkiewicz 
(gra na fortepianie, akordionie. organach i śpiewa); Glenn 
Charwat (gra na saksofonie i flecie); Ken Ambrose—gra na 
perkusji; Elżbieta Szreniawa-Brzega — śpiewa w językach 
polskim, rosyjskim, francuskim i włoskim
Wszystkim, którzy chcą się dobrze zabawić, posłuchać pięk­
nej muzyki i potańczyć zapraszamy na nasze dancingi w 
piątki i soboty, pocz. o 8-ej wieczorem. Nasza doskonała 
polsko-amerykańska kuchnia jest otwarta do 12 w nocy.

Światowej Sławy
BREVETTATA

Pistolet na Gaz Łzawiącyę 
sprzedawany bezpośrednio 

przez pocztę

Printed Pattern 
4850 

SIZES 8-20

REG.S1.19-FUNT 89C

W PIĄTEK, 28 b. m. 
“NOC NOSTALGII”

GRAĆ BĘDZIE DOSKONAŁA 
ORKIESTRA 16 OSOBOWA 

DON SADOFSKY
“THE REVOLUTIONARY SWING ORCHESTRA”

Ten znakomity zespół da Wam niezapomniany wieczór pięknej 
muzyki lekkiej z dawnemi melodiami, które uczyniły popular­
nymi na długie lata wielkie orkiestry Glen. Millera, Benny 
Goodmana, Tommy Dcrsey, etc. Napewno pamiętacie te me­
lodie “IN THE MOOD”, “M 3OD INDIGO”, “MISTY”, “STAR 
DUST”, “PENNSYLVANIA POLKA’’ itp. Będziemy mieli kon­
kursy tańców “Jitterbug”, a być może również “Charlestona” 
i “Twista” z nagrodami niespodzianek.
Na NOC NOSTALGII przygotowujemy specjalne menu: Zupa 
i duży sandwich za tylko $2.00.
Zróbcie wcześniej rezerwacje, aby być pewnym, że będziecie 
mieli miejsce, bo napewno sala będzie wypełniana. Po rezer­
wacje telefonujcie 278-8848.
UWAGA — Z powodu dużych dla nas kosztów tej imprezy 
musimy pobierać małą opłatę za wstęp czyli tzw. "cover charge”.

$2.00 od osoby. «

JUŻ OD ▼ **' i wyżej

FEUER FURS
7 West Madison Street 
Narożnik State i Madison 
Zajmujemy całe 3 piętro.

Mówimy po polsku 
236-89S7 

Codziennie od 9:00 do 5:30
W niedzielę od 11 do 5

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.
• Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant 
Sew + 
Instant 
Instant

IRENA’S Restaurant
1643 N. MILWAUKEE AVE.

Chicago, TIL 60647 TeL 278-8848
Otwarte codziennie i w niedziele n* “lunch” 1 kolacje

Bpokrow 
środek

REG. $1.19 - FUNT 790

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 powinien 
się znaleźć w każdym polskim domu!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 zawiera masę cie­
kawego materiału do czytania. Każdy znajdzie coś w naszym 
Kalendarzu dla siebie. Niezwykłe fakty z życia największego 
współczesnego kompozytora polskiego KAROLA SZYMANOW­
SKIEGO, w 40-tą rocznice śmierci. Następnie przeczytacie co 
Bolesław Prus pisał o twórczości Sienkiewicza! Sensacyjne, au­
tentyczne dzieje samochodu, w którym zamordowano Arcyksięcia 
Austryjackiego Ferdynanda, co wywołało I Wojnę Światową. 
Publikujemy też historię szpiegowską pt. “Czerwona Orkiestra’ , 
z której się dowiecie jak Rosjanie szpiegowali Niemców w czasie 
II Wojny Światowej. A także wstrząsający opis Getta krakow­
skiego w pamiętnikach polskiego aptekarza, który śmierci co­
dziennie zaglądał w oczy. Także duio humoru oraz bogaty dział 
zielarski i leczniczy.
KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 posiada porady 
praktyczne, a co najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Pod­
ręcznik Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim).

Cena $3“*^
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Odczyty w Bibliotece
“Growing Up and Working in Chi­
cago”.

Uczestnicy tej ciekawej serii wy­
kładów będą słuchać i dyskutować 
na tematy związane z kulturą i pro­
blemami socjalnymi, które formowa­
ły mentalność mieszkańców Chicago 
w pierwszej połowie naszego wieku.

Specjalny nacisk będzie położony 
na autorów, którzy najlepiej uchwy­
cili ducha i nastrój czasu i najwier­
niej odzwierciedlili warunki i dzieje 
pierwszych emigrantów i ich wkład 
do budowy dzisiejszej rzeczywistości.

Wykłady p. Michaela Kathmana 
(Scholar in residence) $ą bogato ilu­
strowane filmem, przeźroczami i bro­
szurami. Jest to świetnie przygotowa­
ny program, umożliwiony dla nas 
przez dar “National Endowment for 
the Humanities”.

Serdecznie zapraszamy. Dana Sved

NIE TRZEBA POZWOLENIA
Solidna metalowa konstrukcja z 
twardy rękojcściu. wygląda jak 
prawdziwy rewolwer. Zatrzymuje 
napastnika bez zranienia gro. .Daje 
potrzebny ochronę dla ludzi, którzy 
pracują. samotnie, w ciemnych po­
mieszczeniach. Idealne nocne zabez­
pieczenie dla żon i córek. Mimo tego 
nie potrzebny jest federalny permit 
czy licencja, lecz nie sprzedaje się 
go małoletnim. Oddąje siedem strza­
łów bez ładowania. W cenę każdego 
rewolweru 'wchodzi jeden rewolwer, 
dziesięć magazynów z nabojami 7 
gazem łzawiącym i wszystkie koszty 
przesyłki. Dostawa jest natych­
miastowa, ubezpieczona. Sprzedaje- 
my ekwipunek z gazeta łzawiącym 
przez ostatnie czternaście lat. -Mamy 
tysiące zadowolonych klientów.
~ 1 komplet rewolweru ......... $17.00

2 komplety rewolwerów po
$15 każdy ................. (razem $30)
3 komplety rewolwerów po
$14.50 każdy........  (razem $13.50)
4 komplety rewolwerów po
$14 każdy................... (razem $56)
6 kompletów rewolwerów
po $13 każdy............. (razem $78)
specjalne naboje z gazem 
łzawiącym .......................$3 za 10
naboje ślepe do „ 
ćwiczenia .................$2.50 za 100
- • vce $2.50 każdy 

przeciwko gazowi 
łzawiącemUj butelka ............. ?2.8H

Nazwisko . Miasto .........
Adres ....... Stan Zip  
W załączeniu jest

 czek na $  
 Money Order na

lub proszę obciążyć mój
 Master Charge  BankAmericard 

Card Number ...........
Exp. Date
Pod; lś -

*V WARTOŚĆ leków naturalnych potwierdziły badania 
naukowe. ZIOŁA ZAKONNIKA pomagają i nigdy nie 

> ’ szkodzą. Mamy tysiące zadowolonych. Każdemu wy- 
ślemy bezpłatnie broszurę pt. “JAK UŻYWAĆ ZIO­
ŁA?” Mamy świeże Herbaty Ziołowe, luzem i w to­
rebkach. POLECAMY również wygodne w użyciu 
TABLETKI ZIOŁOWE ZAKONNIKA: Nr. 16 “FI- 
GOL” — 100 tabletek ułatwiających odchudzenie 
$3.50; Nr. 25 — 80 kapsułek ziołowych na artretyzm, 

wątrobę, woreczek żółciowy $3.25. Nr. 27 “NERVOL” na nerwy, 
bezsenność 50 Kapsułek $2.25; Nr. 51 “CONSTIP” 80 kapsułek zioło­
wych na przeczyszczenie $1.75; Nr. 20 — Krople Waleriana rta nerwy, 
serce, but. $2.30; Nr. 57 — “REUMOLIN” 80 kapsułek ziołowych na 
reumatyzm $3.25; Nr. 59 — “UROLIN” 80 kapsułek ziołowych na ner­
ki i pęcherz $3.25; Nr. 13 “MULTIVIT” — wszystkie witaminy natu­
ralne razem, 100 tabl. $5.00; Nr. 38 “GERIATRIC VIT” — komplet 
naturalnych witamin dla starszych, 100 tabl. $5.00; Nr. 39 — słynny 
GINSENG, chiński korzeń życia, 80 kapsułek odmładzających $12.00; 
Nr. 46 DZIURAWIEC nalewka, but. $3.90; Nr. 47 ŹYWOKOST 
nalewka, but. $3.90; Nr. 48 Mydło RUMIANKOWE wydelikatniające, 
duże, sztuka 95c; Nr. 37B — Witamina “E” na serce, 100 kaps. 
200 un., $5.50. Katalog wysyłany darmo.

Dbajcie o zdrowie. Wyślijcie zaraz Numery wybranych leków 
naturalnych, załączając M.O. lub czek. Prosimy doliczyć na przesyłkę 
po 15c od każdego dolara. Bez zapłaty ani na C.O.D. nie wysyłamy. 
Adresujcie:
MONK’S HERB CENTER, 2924 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60618

BLACK STEER
FOODS 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
INFLACJI NIE ODCZUJE

KTO W BLACK STEER KUPUJĄ x. , »
CENY WAŻNE DO 4 LUTEGO WŁĄCZNIE '

WŁASNEGO WYROBU

SALCESON
własnego wyrobu *

“MINCED HAM”....
świeża, chuda

MIELONA WOŁOWINA 
WŁASNEGO WYROBU

KISZKA KASZANA..
ARMOR STAR

PACZKA 1-0 FUNTOWA, /S.4 nrt

BOCZEK KRAJANY. REG *••-«« $1.29
GODZINY: - Pon., Wtorki i Soboty - 9-6; 

Środy, Czwart. i Piątki — 9-8; w Niedzielę — 9-1.
Bezpłatne Parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

Dziennik Związkowy 
1201 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. 60622

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1977, na‘co załączam sumę 
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko .................. ........... .
Adres  

Miasto  

. reg. $1.89 — FUNT $1.29

7, YES 7 terrific tops to 
mix and switch with jumpers, 
pants, culottes, skirts! From 
scarf-tie top to tunic to initial 
style, all fashion’s favorites 
are here. Send!

Printed Pattern 4850: Misses' 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Transfer included.

31

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

141 Ciąg dalszy
W przedniej izbie za­

stali też pełno oficerów spod różnych chorągwi, bo 
wojska zewsząd nadciągały do Czołhańskiego Kamie­
nia, wszyscy zaś biegli służby swoje księciu polecić. 
Pan Wołodyjowski musiał dość długo czekać, nim 
wraz z panem Podbipiętą przed obliczem pańskim 
stanąć mogli, ale za to książę od razu pozwolił i sa­
mym jechać, i dragonów Rusinów kilku wysłać, któ­
rzy by, zmyśliwszy ucieczkę z obozu, poszli do Bohu- 
nowych Kozaków i tam się o kniaziównę wypytywali. 
Do Wołodyjowskiego zaś rzekł:

— Sam ja funkcje różne Skrzetuskiemu wynajdu­
ję, bo widzę, że się boleść w nim zamknęła i że go 
stoczy, a szkoda mi go niewypowiedziana. Nic-że on 
wam o niej nie mówił?

— Mało co. W pierwszej chwili zerwał się, żeby 
między Kozaków na oślep iść, ale przypomniał so­
bie, że to teraz chorągwie nemine excepto stoją i że- i 
śmy na ojczyzny ordynansie, którą przed wszystkim 
ratować trzeba, i dlatego u waszej książęcej mości 
wcale nie był. Bóg jeden wie, co się w nim dzieje.

— I doświadcza go też ciężko. Czuwajże wasze nad 
nim, bo widzę, żeś mu wiernym przyjacielem.

Pan Wołodyjowski skłonił się nisko i wyszedł, bo 
w tej chwili wszedł do księcia wojewoda kijowski 
z panem starostą stobnickim, z panem Denhofem, sta­
rostą sokalskim, i z kilku innymi dygnitarzami woj-' 
skowymi.

— I cóż? — spytał go Skrzetuski.
— Jadę z tobą, jeno wpierw muszę pójść do swojej 

chorągwi, bo mam kilku ludzi gdzieś wysłać.
— Chodźmy razem.
Wyszli, a za nimi pan Podbipiętą, Zagłoba i stary 

Zaćwilichowski, który szedł do swojej chorągwi Nie­
daleko namiotów chorągwi drageńskiej Wołodyjow­
skiego spotkali pana Łaszcza idącego, a raczej tacza­
jącego się na czele kilkunastu szlachty, gdyż i on, 
i towarzysze byli zupełnie pijani. Na ten widok pan 
Zagłoba westchnął. Pokochali się oni bowiem jeszcze 
pod Konstantynowem z panem strażnikiem koron­
nym z tej przyczyny, iż pod pewnym względem mię­
li natury tak podobne jak dwie krople wody. Pan 
Łaszcz bowiem, choć rycerz straszliwy, dla pogań­
stwa jak mało kto groźny, był z:arazem przesławnym 
hulaką, ucztownikiem, kosterg, któren czas od bitew, 
modlitew, zajazdów i zabijatyk wolny lubił rade 
wszystko spędzać w kole takich ludzi jak pan Zaęio- 
ba, pić na umór i krotofil słuchać. Był to warchoł 
na wielką rękę, który sam jeden tyle wzniecał nie­
pokoju, tyle razy przeciw prawu wykroczył, że w ka­
żdym innym państwie byłby dawno głową nałożył. 
Ciążyła też na nim niejedna kondemnata, ale on na­
wet w czasie pokoju niewiele sobie z nich robił, a te­
raz w czasie wojny tym bardziej wszystko poszło w za­
pomnienie. Z księciem połączył się był jeszcze pod 
Rosołowcami i niemałe usługi pod Konstantynowem 
oddał, ale od chwili odpoczynku w Zbarażu stał się 
prawie nieznośny przez hałasy, które wzniepał. Swpją ,K 
drogą nikt by nie zliczył1 i nie spisał, ile pan Zagło­
ba wina u niego wypił, ile się nagadał i naopowiadał 
z Wielką' gospodarza uciechą, któren też go codziennie 
zapraszał.

Ale od wieści o wzięciu Baru pan Zagłoba sposę­
pniał, stracił humor, werwę i więćej pana strażnika 
nie odwiedzał. Myślał nawet pan Łaszcz, że gdzieś 
od wojska' ów jowialny szlachcic odjechał, gdy nagle 
zobaczył go teraz przed sobą.

Wyciągnął tedy ku niemu rękę i rzekł:
— Witamże waćpana. Czemu to do mnie nie zaj­

dziesz? co porabiasz?
— Panu Skrzetuskiemu towarzyszę — odparł po-’ 

sępnie szlachcic. z
Pan strażnik nie lubił Skrzetuskiego za powagę 

i przezywał go sensatem, zaś o nieszczęściu jego wie­
dział doskonale, bo był obecny na owej uczcie w Zba­
rażu, w czasie której wieść przyszła o wzięciu Baru. 
Ale jako z natury człek wyuzdańy> a do tego w tej 
chwili spity, nie uszanował boleści ludzkiej i chwy­
ciwszy porucznika za gt\z od-żupana, spytał:

—- To acan za panną plączesz?... a gładka była? 
CO?

— Puść mnie waszmość pan! — rzeki Skrzetuski.
— Czekaj.
— Za służbą idąc nie mogę być’ rozkazom jego mo­

ści pana powolny.
— Czekaj! — mówił Łaszcz z uporem pijanego czło­

wieka. — Tobie służba, nie mnie. Mnie tu nikt nic 
do rozkazania nie ma.

Po czym zniżywszy głos powtórzył pytanie;
— A gładka była? co?
Brwi porucznika zmarszczyły się.
— Tedy powiem waszmości panu, że bolączki le­

piej by nie tykać.
— Nie tykać?... Nie bój się. Jeśli była gładka, to 

żyje.
Twarz Skrzetuskiego powlokła się śmiertelną bla­

dością, ale się pohamował i rzekł:
—■ Mości panie... bym nie zapomniał, z kim mówię,.. 
Łaszcz wytrzeszczył oczy.
— Co to? grozisz aspan? aspan mnie?... dla jednej 

gamratki?
— Ruszajże, mości strażniku, w swoją drogę! — 

huknął trzęsąc się ze złości stary Zaćwilichowski.
— A wy chlystki, szaraki, sługusy! — wrzeszczał 

strażnik. — Mości panowie, do szabel!
I wydobywszy swoją, skoczył z nią do Skrzetuskie­

go, ale w tymże mgnieniu oka żelazo świsnęło w rę­
ku pena Jana i szabla strażnika furknęła jak ptak 
w powietrzu, on zaś sam zachwiały się z rozmachu 
i padł jak długi na ziemię.

Pan Skrzetuski nie dobijał, jeno stał blady jak 
trup, jakby odurzony, a tymczasem zerwał 'się tu­
mult. Z jednej strony skoczyli żołnierze strażnikowi, 
z drugiej dragoni Wołodyjowskiego sypnęli się jak 
pszczoły z ula. Rozległy się krzyki: „Bij! bij!” Wie­
lu nadlatywało nie wiedząc, o co idzie. Szable po­
częły szczękać, tumult lada chwila mógł zmienić się 
w walną»bitwę ogólną. Na szczęście towarzysze Ła­
szcza, widząc, iż coraz przybywało wiśniowiecczyków, 
wytrzeźwiawszy ze, strachu, porwali pana strażnika 
i poczęli z nim uchodzić.

I z pewnością, gdyby pan strażnik miał do czynie­
nia z innym, mniej karnypi wojskiem, byliby go roz­
nieśli na szablach w drobne szmaty, ale stary 
Zaćwilichowski oprzytomniawszy krzyknął- tylko:
„Stój!” — i szable schowały się do pochew.

Niemniej zawrzało w całym obozie, a echo tumu­
ltu doszło do uszu książęcych, zwłaszcza iż pan Ku- 
szel, będąc na służbie, wpadł do izby, w której ksią­
żę z wojewodą kijowskim, ze starostą stobnickim i pa­
nem Denhofem obradował, i krzyknął: (Ciaedalszvnastanil

I
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Koncert światowej sławy skrzy­
paczki, Wandy Wiłkomirskiej odbę­
dzie się 6 lutego w Orchestra Hall. W

Czarterów
DO POLSKI

skiego, Prokofiewa, Bartoka, Rach­
maninowa, Wieniawskiego i Ravela. 
Akompaniuje na fortepianie David 
Garvey.

Poniżej podajemy skład Komitetu, 
który objął protektorat nad koncer­
tem. Przewodnicząca: Stanisława M. 
Nowak, wiceprezeska ZPRK; wice­
przewodniczące: Helena Szymano- 
wicz, wiceprezeska ZNP; Helena Zie­
lińska, prezeska Związku Polek w 
Am.; Grażyna Cioromska, prezeska 
Legionu Młodych Polek. Sekretarka— • 
Wanda Kalin; sekretarz — A. Azar-

Instalacja
Plac. 5 SWAP

FRIENDLY TRAVEL BUREAU INC. 
3946 N.CICERO, 6-CORNERS.CHIC..60641 

TELJ286-S262, 6263

Na apel Pol. Komitetu Obywatel­
skiego zorganizowano specjalne ze­
branie przedstawicieli organizacji we- 
terańskich i społecznych 24 stycznia, 
w domu Plac. Nr.90 SWAP, celem 
utworzenia Komitetu Indorsacji Al- 
derma Romana Pucińskiego, na sta­
nowisko Mayora Chicago.

Na zebranie przybyło ponad 80 osób, 
reprezentujących około 30 organiza­
cji, dając dowód zainteresowania nad­
chodzącymi wyborami miejskimi.

Prezes Komitetu Obywatelskiego 
płk. Aleksander Kajkowski, w krót­
kim wstępie powiedział, żę Polonia 
Chicagowska zbyt długo była cierpli­
wą i wyrozumiałą w stosunku do 
maszyny demokratycznej w mieście. 
Zarząd Chicago, w którym przebywa 
najliczniejsza ze wszystkich grup et­
nicznych Polonia jest od wielu lat 
opanowany przez najmniej liczną gru­
pę irlandzką. Nieliczna ta grupa 
zazdrośnie pilnuje swej władzy a dzie­
li się nią tylko częściowo z posłusz­
nymi odłamami innych narodowości, 
które ustawia według swego uznania, 
aby sprawiać wrażenie, że dzieli się 
władzą.

Nawet nieliczni Polacy na stano­
wiskach miejskich popierają ich, a 
tym samym ubijają kandydatów swo­
jej narodowości.

Obecnie, po śmierci mayora Daley, 
wyłoniła się dla Polonii możliwość 
najlepsza ze wszystkich dotychcza­
sowych, aby to prestiżowe stanowi­
sko zdobył przedstawiciel grupy pol­
skiej. Mamy odpowiedniego kandyda­
ta — powiedział Przewodniczący Ze­
brania. — Jest nim Amerykanin pol­
skiego pochodzenia z zasłużonej dla 
Polonii rodziny polskiej, który brał 
udział w ostatniej wojnie w lotnic­
twie amerykańskim; był inwestygato- 
rem zbrodni ludobójstwa w Katyniu, 

był kongresmanem, a obecnie jest 
Aldermanem — Roman Pucińskj.

Może on być wybrany, o ile wszy­
scy Polacy i ich przyjaciele z innych 
grup narodowościowych poprą go swy­
mi głosami.

Utworzony komitet zobowiązał się 
pomóc Aldermanowi Pucińskiemu tak 
finansowo w organizowaniu zbiórki pie­
niężnej jak i propagandowo przez ogła­
szanie artykułów, rozprowadzanie 
ulotek, zbieranie sponsorów na listach 
itp.

Komitet, który utworzono, będzie no­
sił nazwę “Polish American Veterans 
and Civic Committee for Roman Pu- 
ciński”.

M. PRZEMYSKI 
Właściciel

Wspólna Instalacja Placówki Ma­
cierzystej Nr 5 SWAP wraz z Kor­
pusem Pomocniczym odbędzie się w 
niedzielę, 30 stycznia, w sali Domu 
Weteranów pnr 1239 N. Wood ulica, 
o godzinie 2-ej po południu.

Prosimy wszystkich Kolegów o 
punktualne przybycie, gdyż spodzie­
wamy się dostojnych gości oraz kor 
lęgów i koleżanki z sąsiednich Pla­
cówek i Korpusów. Podczas Instalacji 
będą wydane odznaczenia dla zasłu­
żonych członków Placówki i Korpusu 
a także kilku gości.

Bardzo nam będzie miło, gdy przy- 
będziecie wraz z rodzinami, a przez 
swą obecność dodacie bodźca dla 
naszego Zarządu.

Mieczysław Stermiński, Komendant,
Stanisław Pyka, Adiutant.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

PAMIĘTAJ, ŻE 
WYCIECZKOWY 

PRZELOT 
KOSZTUJE 
DROŻEJ O

BEZPOŚREDNIO Z CHICAGO DO 
WARSZAWY I Z POWROTEM 

SAMOLOTEM ODRZUTOWYM P.L.L. "LOT" 
SPĘDZISZ WIELKANOC W POLSCE 

W GRONIE RODZINY TANIEJ 
NIŻ W AMERYCE

W ROKU 1977
DATY ODLOTÓW i KOSZT LOTU

wał 25% od sprzedaży biletów na reci­
tal Wandy Wiłkomirskiej na rzecz 
Muzeum Polskiego w Am. i Ośrodek 
Dziecka w Polsce, ale odnosi się to tyl­
ko do BILETÓW W POLONIJNYCH 
PUNKTACH ROZSPRZEDAŻY, a 
więc w Muzeum Polskim w Am., 984 
N. Milwaukee Ave.; w Pol-Center, 
1250 N. Milwaukee Ave.; w Alma- 
Travel, 1282 N. Milwaukee Ave.; w 
Polskiej Księgami, 2921 N. Milwau­
kee Ave. oraz w Baltic Travel, 3017 N. 
Milwaukee Ave. Z BILETÓW ZAKU­
PIONYCH POZA WYMIENIONYMI 
PUNKTAMI NIC NIE WPŁYNIE NA 
POLSKIE CELE.

3017 Milwaukee Ave. 235-2444 — 235-6050
CIEKAWE I TANIE WYCIECZKI PO STANACH ZJED.

WYSYŁAMY SAMOCHODY DO POLSKI I ROSJI

G & R International Travel Bureau
EWA ROKOSSOWSKA—TERESA GARDNER

3210 North Central Avenue • Chicago, Illinois 60634 
Telefon 777-8189

1948 West 51st Street • Chicago, Illinois 60609 
Telefon 925-6200

Uprasza się prezeski i prezesów o 
zawiadomienie swych delegacji o tym , programie utwory Karola Szymanow- 
posiedzeniu. Prosimy Grupy Związko­
we o dostarczenie Mandatów z pod­
pisem prezesa i sekretarza oraz pie­
czątką Grupy, — jak najprędzej.

Komitet Zabaw na czele z wice­
prezeską Anną Marszałek, ma zamiar 
w tym roku urządzić nową zabawę, 
bliższe szczegóły będą podane na po­
siedzeniu.

Przyjęcie Instalacyjne odbędzie się 
zaraz po posiedzeniu, spodziewamy 
się Gości z Zarządu Centralnego 
ZNP, oraz z Okręgu 13 ZNP.

Czesław M. Kościelak, prezes;
Helena M. Stermińska, sekretarka.

Powstał Weterańsko-Społeczny 
Komitet Wyboru Pucińskiego

Friendly Travel Bureau, hę.
WIESŁAW BIELIŃSKI — TADEUSZ CZARNECKI 

3946 North Cicero Avenue • Chicago, Illinois 60641 
Telefon 286-6262

4501 North Milwaukee • Chicago, Illinois 60630 
Telefon 685-2262

Friendly Travel Services
CHET GULIŃSKI—HELENA WAŃTUCH

1561 West Lincoln Avenue • Milwaukee, Wisconsin 53215 
Telefon (414) 671-1177

Action Tours & Travel
C. CHRIS GULIŃSKI

4950 North Harlem Avenue • Harwood Heights, Ill. 60656 
. Telefon 867-8383

Alma Travel Bureau, he.
EUGENIUSZ ZLOBIN

1282 Milwaukee Avenue • Chicago, Illinois 60622 
Telefon 252-0661

Europe Travel Bureau, Inc.
RODZINA MIGAŁÓW

5356 West Belmont Avenue • Chicago, Illinois 60641 
Telefon 282-7744

*—Odjazd
**—Do czarteru są dołączone wycieczki po Polsce oraz do Czechosłowacji 

i na Węgry, dostępne dla każdego z pasażerów po specjalnych cenach.

“A&Z” Travel Agency ,
ZENOBIA KORSKA

2006 West Chicago Avenue • Chicago, Illinois 60622 
Telefon 772-0934

Staudacher & Ratkę Travel Bureau
ROMAN ŁOBODZIŃSKI

1650 West 48th Street • Chicago, Illinois 60609 
Telefon 927-2324

Kubon’s Travel Agency, he.
WALTER J. KUBON i LOTTIE R. KUBON

5389 North Milwaukee Avenue • Chicago, Illinois 60630
Telefon 763-4246

Polonia Trave], he.
KS. MICHAŁ PAWEŁEK

2539 North Kedzie Boulevard • Chicago, Illinois 60647 
Telefon 384-4463

2454 West 47th Street • Chicago, Illinois 60632
Telefon 254-2738

Royal Travel Service
TONY i JADZIA PIEŃKOWSKI

5932 West Lawrence Avenue • Chicago, Illinois 60630
Telefon 777-2800

Z Gminy 41 ZNP
Posiedzenie Instalacyjne Gminy 41 

ZNP odbędzie się w środę, 2-go lu- ' 
tego, o godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
delegatki Leszczyńskiej, 2532 W. Ful­
lerton Ave.

FREE PADDING
WITH EVERY ORDER

30%-50% OFF
ALSO: L. TREVINO CARPET CO.

* 5926 W. LAWRENCE 736-6028

Recital Skrzypcowy 
Wandy Wiłkomirskiej

W Niedzielę, 6-go Lutego w Orchestra Hall
jew, prezes Polsko-Amer. Związku 
Akademików. Członkowie: Irena 
Bator, pp. M. Gabrielów, Stefania 
Gondek, pp. J. Kuhajewscy, Robert 
Lewandowski, prof. Maria Lilien, pp. 
S. Łobodzińscy, Michał Przemyski, 
pp. J. Przyłuscy, Edward Puacz, Ste­
fania Rowińska, p. Zlobin Rylski.

UWAGA —p. Harry Zelzer ofiaro-

Intercontinental Travel, Ltd.
STANISŁAW ŁOBODZIŃSKI

State Street • Chicago, Illinois 
Telefon 787-4440

Milwaukee • Chicago, Illinois
Telefon 772-8010

Ashland Avenue • Chicago, Illinois
Telefon 254-3545

LAS VEGAS 
$159 

Załatwiamy sprawy polskie. 
Upoważniony Dealer PEKAO

439
ODJAZD 3 KWIETNIA 

POWRÓT 
25 KWIETNIA 

OSTATNI TERMIN 
ZAPISÓW 
15 LUTY

Cena czarteru obejmuje podatki lotniskowe, 3 doi. w U.S. i 2 doi. 
w Polsce. Do udziału w czarterze upoważniony jest każdy, kto pod­
pisze kontrakt i wpłaci $100 zadatku. Pełną należność należy uregu­
lować 35 dni przed odlotem. Interesy pasażerów zabezpiecza bond 
bankowy, znajdujący się w dyspozycji Agencji Federalnej CAB 
(Civil Aeronautics Board).

OFEjfiXq.'
JANUARY 22, AT

POLAMER
'V/S Główna Centrala Wysyłki Paczek
rt 1H3 North Ashland Avenue • Chicago, Illinois 60622
A \ Telefon: 342-9851
1PACZKI DO POLSKI 
w ŻADNA PRZESYŁKA NIE SPRAWI

WAM TRUDNOŚCI
gdy powierzycie je uczciwej i fachowej firmie POLAMER. 

Żadna przesyłka nie jest dla nas zbyt duża ani zbyt mała. Wysyłamy wszystko:
• PACZKI Z DARAMI LOT’em lub drogą morską. Opłaty niższe niż na poczcie, 

a wielkość i waga bez ograniczeń. Każda paczka pokwitowana i ubezpieczona.
• SAMOCHODY—dostawa do Gdyni w ciągu trzech tygodni.
• Każdy rodzaj bagażu osób powracających na stałe — dostawa do Polski w ciągu 

8 tygodni.
• Dostarczamy również na Kedzie bagaże osób powracających Batorym.

Po bliższe informacje oraz adresy na-szych punktów w Chicago 
telefonujcie lub wstąpcie dó Centrali w godzinach: 

Poniedziałki i czwartki od 12 do 8 wieczorem
■ wtorki i piątki od 12 do 6 wieczorem 

soboty od 11 do 4 po południu
1113 N. Ashland Ave

L TREVINO CARPET CO.
4060 N. Milwaukee

(SIX CORNERS) / ÓO- I UZ3

FREE GIFTS

Do Zarządu Komitetu wybrano, jak 
następuje: ,

Przewodniczący — Władysław Stę­
pień, wiceprzewodniczący — Aleksan­
der Kajkowski, Kazimierz Iwanicki, 
Jan Bogusz; sekretarz — Michał 
Raczkiewicz, skarbnik — Tadeusz Fia- 
la.

Członkowie Komitetu w liczbie 36-tu, 
ze wszystkich organizacji.

W czasie dyskusji przybył Aid. Ro­
man Puciński, który podziękował Ko­
mitetowi Obywatelskiemu i zebranym 
za zorganizowanie poparcia jego kan­
dydatury.

Podkreślił, iż będzie się starał o 
• uzyskanie poparcia od partii demokra­

tycznej, a jeśli ta wybierze innego 
kandydata, będzie się ubiegał jako nie­
zależny, mając zaś poparcie Polonii, 
ma szansę wygrania.

Na zebraniu tym uchwalono rozpo­
cząć zbiórkę w organizacjach, gdyż 
potrzebne będą znaczne fundusze na 
kampanię. Należy tu podnieść, iż Klub 
Szczurowa w Chicago otworzył zbiórkę 
na kampanię ofiarując $500 na kam­
panię Pucińskiego.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gminy

ZNP odbędzie się we wtorek, 1-go lu­
tego, o godz. 7.30 wieczorem, w sali 
J. Słowackiego, 1700 W. 48-ma ulica.

Są ważne sprawy do załatwienia, 
przeto Delegaci proszeni są o liczne 
przybycie. — Frank Goryl, prezes; 
Helena Marzec, sekretarka Gminy.

ALLIANCE TOURS, INC.
NAJWIĘKSZY W CHICAGO ORGANIZATOR CZARTERÓW DO POLSKI

PREZENTUJE POLONII NA ROK 1977 PROGRAM TANICH - BEZPOŚREDNICH
Lotów Czarterowych z Chicago do Warszawy

LUKSUSOWYMI ODRZUTOWCAMI PAN-AMERICAN i “LOTU”

DO POLSKI NA WIELKANOC

DO POLSKI

NIŻ NASZ CZARTER 
W OBIE STRONY

z Milwaukee.

Nr. 
Czarteru

Data Odlotu Data Powrotu
Ilość Dni 
Pobytu 

w Polsce
Cena

L Kwiecień 3 Kwiecień 25 22 $439
2. Maj 25 Czerwiec 11 18 3449
3. Maj 30 Upiec 3 34 $469
4. Maj 31 Sierpień 31 92 $49>
5. Maj 31 Wrzesień 1 93 $499
6. Czerwiec 12 Upiec 3 21 $459
1. Czerwiec 15 Upiec 27 42 $599
8. Czerwiec 28 Sierpień 26 59 $549
9. Czerwiec 29 Lipiec 29 30 $549

10. Upiec 3 Lipiec 25 22 $549
11. Upiec 3 Sierpień 1 29 $549
12.’ Upiec 4 Sierpień 13 40 $549
13.’ Upiec 17 Sierpień 1 15 $535
14. Upiec 20 Sierpień 10 21 $549
15. Upiec 25 Sierpień 22 28 $539
16. Sierpień 1 Sierpień 30 30 $549
17.. Sierpień 4 Sierpień 19 15 $549
18.** Sierpień 13 Sierpień 28 15 $535
19. Sierpień 22 Wrzesień 11 20 $459
20. Wrzesień 4 Wrzesień 27 23 $469
21. Grudzień 19 Styczeń 9 21 $439
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAJMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Artur Rubinstein
“Nie mogę narzekać, moje życie było piękne, 

ciekawe i ruchliwe”, powiedział korespondentce
Korespondentce “Newsweek” powiedział, że 

czy 90 lat. Mimo utraty wzroku do tego 
stopnia, że musiał zrezygnować z koncertów, 
największy pianista naszego wieku jest pełen 
życia i jak przez 90 lat z humorem pod­
chodzi do spraw.

W czasie niedawnego pobytu w Nowym Yorku 
zwrócił się do red. Sandry Gary, by mu za­
paliła cygaro, ponieważ z powodu słabego 
wzroku nie może sam tego uczynić. Dało mu 
to okazję do dowcipnej uwagi opartej na grze 
słów, dlatego trudnej do przetłumaczenia. Cy­
garo jest bardziej zazdrosne niż kobieta, po­
wiedział. “Kobieta wraca, natomiast cygaro 
pozostawione bez opieki traci się na zawsze”.

Rubinstein mieszka w Paryżu. Jeżeli zmęczy 
się dyktowaniem pamiętników' sekretarce, słu­

cha muzyki .z płyt lub odwiedza przyjaciół. 
Czasem “wpada” na herbatę do księżnej Mo­
naco Grace, która jest jego sąsiadką.

Rubinstein przebył długą drogę z rodzinnej 
Łodzi w szeroki świat, który, jak sam przy- 
znaje, był dla niego dobry. Obdarzył go sławą i 
majątkiem. Wielkości zwykle towarzyszy 
skromność. W wywiadzie umieszczonym z po­
czątkiem stycznia w “Polityce”, Rubinstein 
mówi o sobie” Ja nigdy mistrzem gry nie 
byłem. Po prostu byłem urodzonym muzykiem. 
Pianistą z dużym sercem, dającym z siebie 
całe swe uczucie do muzyki”.

Korespondence “Newsweek” powiedział, że 
92-gie urodziny interesują go bardziej niż 91- 
sze. Sto lat — to mało dla tak twórczego 
i pogodnego człowieka jak Rubinstein. Życzymy 
Mistrzowi zdrowia i tyle lat życia — ile sam 
sobie życzy!

Skandaliczna Książka
Wprost brak słów oburzenia na profesora 

Northwestern University w Chicago, Arthura 
Butz, który wydał książkę, fałszującą historię 
niemieckiej polityki ludobójstwa, zastosowanej 
wobec ludności żydowskiej. Ten osobliwy “hi­
storyk”, który jest specjalistą w zakresie 
elektryczności, wydał książkę pt. “The Hoax 
of the Twentieth Century”, wybielając Niem­
ców z odpowiedzialności za wymordowanie 
sześciu milionów europejskich Żydów. Uważa 
on, że jest to “legenda”, jakby nie było 
wręcz olbrzymiej dokumentacji na temat nie­
mieckich zbrodni w obozach śmierci, jakby 
nie było komór gazowych i krematoriów, jakby 
nie żyli świadkowie tych zbrodni.

Zastanawia przede wszystkim, jakim celom 
ma służyć ta kłamliwa książka. Butz wydał 
ją w Anglii, ale jest ona kolportowana i na 
terenie Stanów Zjednoczonych przez domoros­
łych, amerykańskich nazistów.

Toczy się też wielka debata na temat tej 
książki, gdyż słusznie została ona uznana za 
skandaliczny dokument usiłowania sfałszowania 
nie tak dawnej przecież historii wydarzeń, 
które przyniosły śmierć milionów ludzi, ol­
brzymie cierpienia, pohańbienie godności ludz­
kiej, przekreślenie wszelkich praw Boskich 
i ludzkich.

Nie można uznać, że Butz działał jako ma­
niak. Jeśli przeprowadził w swojej książce 
wywód, opierający się na jakichś dowodach 
i dokumentach (nie znamy treści tej książki 
i stąd trudno wyrażać tu opinie w tej spra­
wie), to gdzieś musiał uzyskać dokumentację, 
zaprzeczającą prawdzie życia. Jeśli podjął się 
opracowania zagadnienia tak odległego od jego 
zawodowej specjalności, musiał mieć jakiś cel 
na oku.

Wątpliwe jest czy działał jedynie na własną 
rękę. Należy raczaj sądzić, że wykonał zadanie 
na użytek tych sprawców zbrodni ludobój­
stwa, którzy przecież od zakończenia ostatniej 
wojny światowej podejmowali próby zamazy­
wania zbrodni, wybielania jej sprawców, za­
przeczania faktom. Podstawowe tezy książki, 
jak to wynika z relacji prasowych oraz wypo­
wiedzi tych, którzy ją pzytali, służą wybielaniu 
niemieckich zbrodni ludobójstwa, a więc idą 
po linii tych wszystkich zabiegów, które 
ujawniały się od zakończenia wojny, gdy nie­
mieckie obozy śmierci, w których zginęły prze­
cież miliony Żydów oraz obywateli innej na­
rodowości, gdy Trzecia Rzesza okupowała 
prawie całą Europę, nie były przecież fikcją.

U progu klęski wojennej Niemcy starali się 
zatrzeć ślady swoich zbrodni. Zniszczono wiele 
dokumentów, ale wiele jednak ocalało. Wysa­
dzono w powietrze krematoria obozu w Brze­
zince (Birkenau), który był krematoryjnym 
obozem Oświęcimia (Auschwitz). Usiłowano też 
zrównać z ziemią inne miejsca męczarni setek 
tysięcy ludzi. Ale wszystkie te zabiegi, — 
podejmowane przez sprawców zbrodni, — 
nie udały się w pełni. Oświęcim, Majdanek, 
Dachau, Treblinka, Gross Rosen, Sachsen­
hausen itd. to nie tylko nazwy. To jedno­
cześnie ujawnione po wojnie i zachowane na 
wieczną pamiątkę miejsca, gdzie Niemcy mor­
dowali “podludzi”.

Na szczęście, nie zdążyli wymordować wszy­
stkich. Świadkowie zbrodni przetrwali okres 
niemieckiego szaleństwa, złożyli zeznania, spi­
sali swoje relacje, ujawniali prawdę przed 
sądami. I nadal żyją jeszcze resztki tych ofiar 
zbrodniczej polityki niemieckiego ludobójstwa.

Arthur Butz jest po prostu fałszerzem praw­
dy historycznej, który wykonał brudną robotę, 
obliczoną zapewne nie tyle na współczesność 
ile raczej na historyczną przyszłość* kiedy 
odejdą współczesne pokolenia, pamiętające

ostatnia wojnę i kiedy dla przyszłych poko­
leń będzie ten haniebny okres odległą prze­
szłością. Czy więc nie zostaną zachwiane 
prawdziwe opracowania o niemieckiej poli­
tyce ludobójstwa tego rodzaju opracowaniami 
jak fałsze Arthura Butza?

Nazizm niemiecki nie zaginął całkowicie. 
Żyją nadal zbrodniarze, ukrywający się w 
różnych krajach. Niektórzy zapewne nigdy 
nie zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 
za swoje zbrodnie, bo “ślepa Temida”, nie 
potrafi zwalczyć różnych chwytów prawnych, 
a niestety niemieckie sądownictwo też trzeba 
obarczyć zarzutem współdziałania w zamazy­
waniu zbrodni wojennych.

Książką Butza wywołała falę oburzenia. Po­
tępianie jej jednak nie wystarcza. Przepro­
wadzanie polemik z autorem, który jest po 
prostu fałszerzem prawdy historycznej, też 
nie prowadzi do niczego. Zresztą istnieje tak 
wielka literatura obozowa oraz tak gruntow­
nie opracowane zostały sprawy niemieckiej 
polityki ludobójstwa, wykonywanej przy uży­
ciu całego aparatu hitlerowskiego państwa, 
a nie tylko przez “złych” Niemców z SS 
czy Gestapo, że stanowi to należytą przeciw­
wagę dla kłamstw Butza, elektryka, który 
wystąpił z fantastycznymi fałszami na temat 
wyniszczenia milionów Europejczyków różne­
go pochodzenia.

Gdzie podziały się wielomilionowe masy eu­
ropejskiego żydostwa? Gdzie podzieli się eu­
ropejscy Cyganie, których jednej nocy wy­
mordowano w Brzezince w t.zw. obozie cy­
gańskim (co najmniej 17,000 ludzi)? Gdzie 
podzieli się polscy Żydzi z gett miejskich, 
jakie Niemcy utworzyli we wszystkich wiel­
kich miastach? Gdzie są Żydzi z gett Często­
chowy, Białegostoku, Łodzi, Lublina itd.? Co 
stało się z 400,000 Żydów z Węgier? Gdzie 
podziali się Żydzi z Grecji, Francji, Słowacji, 

• Holandii, przewiezieni “do pracy” na teren 
Oświęcimia?

Możnaby tę litanię snuć dalej, ale wspom­
niane nazwy mają dostateczną wymowę. Pięć 
krematoriów w Brzeżince dymiło dzień i noc, 
gdy spalano zamordowanych gazem cyklon 
tysiące ludzi, wysyłanych nago do . . . ką­
pieli. Dymiły olbrzymie ogniska w Treblince 
i Bełżcu, gdy spalano stosy trupów ludzi za­
mordowanych w masowych egzekucjach. Pra­
cowały krematoria w wielu innych niemiec­
kich obozach koncentracyjnych. A Arthur Butz 
powiada, że to wszystko jest “hoax”.

Butz nie jest pomyleńcem. Podjął on się 
haniebnej roli wybielania niemieckich zbrod­
niarzy wojennych, wykonał na ich użytek 
brudną robotę. I o tym trzeba wiedzieć, aby 
nie było wątpliwości.

To i Owo
W Londynie pewna Angielka została ostatnio 

przychwycona na kradzieży towarów w skle­
pie i skazana na stugodzinną grę na forte­
pianie. 63-letnia złodziejka, która usiłowała wy­
nieść ze sklepu dwie pary majtek damskich, 
jest utalentowaną pianistką jazzową. Sędzia 
wydał więc Salomonowy wyrok: pianistka po­
winna odpokutować za swoje przestępstwo 
w imprezach artystycznych w domu starców.

★
Istnieją jęzki martwe, takie np.' jak łacina i 

starogrecki, które ruguje się dziś nawet z pro­
gramów szkolnych. Powstają również “nowe 
języki”, które stają się językami urzędowymi. 
W Irlandii językiem urzędowym stał się 
irlandzki dopiero od 1923 r. W Izraelu — he­
brajski od 1949 r. W Bangladesz — bengalski 
od 1972 r. W Tanzanii — swahili od 1964 r. W 
Somali — somaliiski od 1970 roku.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

/KISI

Naczynia 
Połączone

NOWY DZIENNIK — Pomimo wy­
siłków sowieckich, by każdego z przy­
musowych sojuszników trzymać w 
izolacji od innych, a łączyć tylko na 
odprawach w Rosji, wśród państw 
bloku zwanego socjalistycznym panu­
je prawo naczyń połączonych. Co za­
częło się w Polsce jesienią 1956 roku, 
to przelało się na Węgry. Co zaczęło 
się w Czechosłowacji na wiosnę 1968 
roku, to wylało się na ulicy Warszawy.

W ubiegłym roku w Polsce rozpo­
częła się akcja przeciw wprowadzaniu 
do konstytucji paragrafów sankcjonu­
jących zależność od Sowietów i dykta­
turę partii komunistycznej (w innych 
republikach demokratycznych takie 
poprawki przyjęto wcześniej, bąz 
wielkiego oporu). Cechą tej akcji by­
ło jawne występowanie ludzi znanych 
w nauce, religii, sztuce, literaturze, 
ze zbiorowymi wypowiedziami. Rząd 
częściowo ustąpił pod naciskiem tej 
akcji, ale zemścił się indywidualnymi 
szykanami w stosunku do podpisa­
nych.

Bardzo podobnie zareagował póź­
niej na akcję Komitetu Obrony Robot­
ników po zajściach czerwcowych.

Ostatnio intelektualiści czescy wy­
stąpili z podobną do polskiej akcją w 
obronie wolności, publikując za grani­
cą wspólny manifest z dziesiątkami 
podpisów. Reakcja rządu jest ostrzej­
sza niż w Polsce, ale w zasadzie taka 
sama: szykany i represje indywidual­
ne.

Podobna, choć mniejsza, akcja 
protestu pojawiła się także w Niem­
czech Wschodnich. I tu rząd zareago­
wał szykanami indywidualnymi. Ale 
dołożył środek czysto sowiecki. Naj­
głośniejszego satyryka skazał admi­
nistracyjnie na wygnanie, nie pozwa­
lając mu wrócić z wycieczki do Nie­
miec Zachodnich.

Jefferson 
Szedł Pieszo

BUSINESS WEEK - W 1801 roku 
nowowybrany prezydent Thomas 
Jefferson przeszedł ze swego miesz­
kania do Kapitolu, ażeby złożyć przy­
sięgę i objąć stanowisko. Jeżeli dzi­
siaj niepraktykujemy tego, to w dal­
szym ciągu umożliwia się nowemu 
prezydentowi objęcie stanowiska w 
czasie skromnej, ale poważnej cere­
monii.

W tak zwanej “inauguracji dla lu­
du” prezydenta Jimmy Cartera, moż­
na było wyłowić jakąś fałszywą nutę. 
Była ona co prawda na tyle ludowa, 
że z powodzeniem mogła przypom­
nieć uroczystość z roku 1829, kiedy to 
plejada zwolenników Andrew Jack­
sona deptała zabłoconymi buciorami 
dywany Białego Domu. Niestety — w 
Carterowskiej pompie brakowało 
tej samorzutnej spontaniczności jaka 
charakteryzowała tamtą uroczystość. 
Ale tegoroczne koszty były . . . mniej 
niż demokratyczne. W ostatniej chwi­
li komitet inauguracyjny starał się 
wydobyć od unii pracowniczych, kor­
poracji i indywidualnych finansi­
stów środki na pokrycie niespodziewa­
nie dużego deficytu.

Komitet wyjaśnił następnie, że nie­
dobory powstały na skutek ogranicze­
nia przez prezydenta inauguracyj­
nych kontrybucji: 1,000 dolarów indy­
widualnie, 5,000 dla korporacji i 
związków zawodowych. Ograniczenia 
te — wyjaśnia dalej Komitet — miał­
by na celu zachęcenie kontrybutorów 
do wykładania większych kwot.

Trzeba odpowiednio docenić posu­
nięcia prezydenta, które wyelimino­
wały pięciocyfrowe kontrybucje, dary 
w postaci drogich samochodów i róż­
nego typu usług jakie dodawały splen­
doru i barwy poprzednim inaugura­
cjom. Niech dalej tak robi. Wyasy­
gnowane przez Kongres dwa milio­
ny dolarów na pokrycie tegorocznej 
uroczystości było wystarczającą su­
mą na stworzenie odpowiedniej opra­
wy dla każdego, kto nie uważa się 
za współczesnego Napoleona.

Fakt presji wywieranej na unie i 
korporacje, ażeby sfinansowały galę 
“dla ludu,” podnosi bardzo nieprzy­
jemne pytanie: Czy prezydent chce 
pokazać, że jest ludowcem?

Filozoficzne stwierdzenie, że ame­
rykański przemysł powinien płacić za 
ucztę “dla ludu,” może być dobrą 
polityką narodową, ale katastrofalną 
polityką ekonomiczną.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Dwugłos o V Plenum PZPR
Gdyby na sali obrad V Plenum 

KC znalazł się ktoś, kto w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy znajdował 
się gdzieś w izolacji od zewnętrzne­
go świata — to po wysłuchaniu re­
feratu Gierka mógłby łatwo dojść 
do wniosku, że w tym czasie poza 
pewnymi kłopotami na rynku nic się 
właściwie w Polsce nie działo. Że nie 
było w ogóle spontanicznych czerwco­
wych protestów robotnicżych, które 
zmusiły rząd do wycofania zapowie­
dzianej podwyżki cen, że nie było 
fali brutalnych policyjnych represji, 
które skłoniły grono znanych dzia- 
łacy społecznych i przedstawicieli 
środowisk twórczych do utworzenia 
Komitetu Obrony Robotników, a Epis­
kopat do kilkakrotnych wezwań o 
amnestię. Po wysłuchaniu referatu 
Gierka ktoś zupełnie oderwany od 
rzeczywistości i pozbawiony innych 
źródeł informacji nie wiedział by nic 
o tym, że Polska od kilku miesięcy 
przeżywa głęboki kryzys polityczny, 
społeczny i gospodarczy, że w kra­
ju panuje atmosfera napięcia i że 
sytuacja jaka powstała po czerwco­
wych protestach nawet wysoko po­
stawieni działacze partyjni określali 
jako “niebezpieczną”.

Cały kompleks tych właśnie spraw 
najważniejszych Gierek w swym re­
feracie zupełnie pominął. Wszystko 
co miał na ten temat do powiedze­
nia ujął w następujących kilku zda­
niach, które warto w pełnym brzmie­
niu przytoczyć:

“Jedynie wąska grupa ludzi o daw­
nej burżuazyjnej orientacji politycz­
nej i niepoprawnych rewizjonistów po­
dejmuje próby wichrzenia. Od dwóch 
dziesięcioleci wciąż ci sami ludzie na­
dużywają przywilejów i swobód de­
mokratycznych, zatruwają demago­
gią ogólnonarodowe debaty i usiłują 
atakować podstawy naszego systemu 
politycznego, ustroju społecznego i 
polityki międzynarodowej. Ludzie ci 
w istocie rzeczy podnoszą rękę na 
ojczyznę”.

A więc styl i ton przypominający 
minione zdawałoby się okresy histo­
rii Polski Ludowej. Styl i ton bar­
dziej licujący z wystąpieniem tereno­
wego aktywisty niż publicznym prze­
mówieniu człowieka, którego aparat 
propagandy nazywa nie tylko przy­
wódcą partii, lecz również przywódcą 
narodu.
p Wśród osób pomawianych od 

Wśród osób pomawianych o “podno­
szenie ręki na Ojczyznę” znajdują 
się przecież ludzie, którzy w obronie 
tej ojczyzny przelewali krew i za 
służbę jej interesom długie lata swe­
go życia spędzali za drutami hitle­
rowskich obozów koncentracyjnych 
lub za murarni więzień stalinowskiej 
bezpieki.

Mówił Gierek o tym, że społeczeń­
stwo musi się uczyć myślenia kate­
goriami państwowymi, gdyż nie po­
siada pod tym względem dostatecz­
nie głębokich tradycji, które partia 
tworzy dopiero obecnie w Polsce Lu­
dowej.

Mocne były to słowa adresowane 
do narodu posiadającego wielowieko­
wą tradycję przywiązania do nieza­
leżnego bytu państwowego i równie 
starą tradycję walk o zachowanie 
lub przywrócenie suwerenności i nie­
podległości. I to w dodatku słowa po­
chodzące od szefa partii, która do 
udzielania narodowi pouczeń w tych 
sprawach posiada, najoględniej mó­
wiąc, bardzo wątpliwy tytuł.

Nic więc dziwnego, że przy takim 
ujęciu i podejściu do spraw dziś naj­
ważniejszych zabrakło w referacie 
Gierka miejsca na rzetelną ocenę sy­
tuacji na choćby jakąś próbę wyciąg­
nięcia praktycznych, politycznych 
wniosków ze smutnych z doświadczeń 
ostatnich kilku miesięcy i na ustale­
nie odpowiedzialności za kryzys w ja­
kim się kraj znajduje.

Zabrakło w tym referacie również 
oczekiwanej z nieciepliwością zapo­
wiedzi położenia kresu polityce po- 
czerwcowych represji oraz podjęcia 
autentycznego dialogu ze społeczeń­
stwem. ________

Ograniczenia 
w Brazylii

Prez. Ernesto Geisel w Brazylii 
wydał zarządzenia, mające na celu 
oszczędzanie energii. Kraj ten bowiem 
musi płacić ponad cztery biliony do­
larów za dostawy zagranicznej ben­
zyny.

Nowe zarządzenia wprowadzają do­
datkowe podatki od benzyny, prze­
widują kary za nadmierną szybkość, 
ustalają zamknięcie stacji benzyno­
wych oraz wyższe opłaty za przejazdy 
pewnymi drogami (toll roads) w 
niedziele i święta. Nowe przepisy ka­
sują różne miejsca do parkowania 
w miastach, aby tą drogą zmusić do 
korzystania z publicznej transporta-

Przemawiając na partyjnej masów­
ce w Katowicach w pierwszych dniach 
lipca—Gierek oświadczył:

“Byłem, jestem i będę zawsze prze­
konany, że w naszym kraju nie 
osiągnie się niczego, nie rozwiąże ni­
czego, nie zbuduje niczego bez zro­
zumienia, poparcia i współdziałania 
ogółu Polaków”.

Jest tajemnicą pierwszego sekre­
tarza KC jak pogodzić te słuszne 
skądinąd słowa z polityką partii, 
przedstawioną w jego referacie na 
Plenum, który postulaty społeczeń­
stwa ignoruje a jego autentycznych 
rzeczników oskarża o antynarodową 
postawę. JÓZEFPTACZEK

Większości — jeśli nie wszystkim 
politykom na Wschodzie i na Zacho­
dzie przemówienia programowe pisu­
ją specjaliści, doradcy. Nie ma w tym 
nic dziwnego ani złego — trudno wy­
magać, żeby do talentów politycz­
nych dochodziły zawsze zdolności kra­
somówcze i propagandowe, a ponad­
to by polityk się znal na wszystkim. 
Prawdopodobnie więc i przemówie­
nie Gierka na plenum pisali dorad­
cy. Tylko że — źli to doradcy. Za­
sługują chyba na “przeniesienie do 
innych zadań” jak głosi w takich 
wypadkach stereotypowa formułka. 
Najpierw, w tekście przemówienia 
występuje bałagan tematyczny i 
“wielkie materii pomieszanie”. Raz 
mowa o handlu, raz o usługach, po­
tem znów o cenach skupu — i im 
z tego ni z owego — o “odporno­
ści na plotkę”. Po drugie, w tym 
wystąpieniu zawarto sformułowania, 
które ani polskiej gospodarce ani na­
wet rządzącej ekipie korzyści żad­
nych nie przyniosą, a tylko pozosta­
wiają nieprzyjemny osad. Gierek na­
pad! mianowicie na jakieś tajemni­
cze siły na kapitalistycznym Zacho­
dzie, które podobno o jednym tylko 
myślą: jakby tu osłabić pozycje so­
cjalizmu. Nieco tylko przejaskrwia- 
jąc można by niemal wyciągnąć wnio­
sek: hodowla macior w PRL stała 
się . . . solą w oku imperializmu 
światowego. Zacytujmy: — “aktywi­
zują się ośrodki zimnowojenne i anty­
komunistyczne. Wywierają nacisk na 
rządy, uruchamiają szeroki zespół 
działań w sferze propagandy, dywer­
sji i Wywiadu . J . . Zabiekli prze­
ciwnicy normalizacji stosunków mię­
dzy Polską i RFN występują jako 
“obrońcy” demokratycznych swobód 
w naszym kraju . . . liczą na osła­
bienie Polski i jej pozycji międzyna­
rodowej ...”.

Jak brzmią te zarzuty w zestawie­
niu z faktem, że w czasie gdy Gie­
rek wygłaszał owo niefortunne prze­
mówienie przedstawiciele rządu PRL 
negocjowali którąś z rzędu umowę 
o pomoc gospodarczą i kredyty z 
tych samych krajów zachodnich, w 
których “pewne ośrodki” liczą ponoć 
na osłabienie Polski... Jeśli bowiem 
takie ośrodki istnieją — to najwyraź­
niej nie odgrywają żadnej roli. Wy­
starczy przypomnieć, że ogólna suma 
kredytów udzielonych PRL przez Za­
chód sięgnęła gigantycznej kwoty oś­
miu — a wedle innych źródeł — aż 
dziewięciu miliardów dolarów! I — 
akurat gdy Gierek przemawiał na ple­
num “dopinano” wielką umowę kre­
dytową z RFN sięgającą kilkuset mi­
lionów marek na budowę zakładów 
gazyfikacji węgla a dopiero co za­
warto inną umowę — także na kil­
kaset milionów marek zachodnionie- 
mieckich, jakie PRL otrzyma na roz­
budowę przemysłu miedzianego. Zaś 
z Waszyngtonu nadeszły wiadomości 
o udzieleniu Polsce nowego — pod­
kreślam, nowego kredytu amerykań­
skiego, w wysokości prawie 60 mi­
lionów doi. na zakup żywności. Zaś 
niedawno Austria zapewniła na po­
dobny cel 360 milionów szylingów. 
Nie mówiąc o kredytach kanadyj­
skich, duńskich, włoskich, brytyj­
skich — ba! nawet hiszpańskich, z 
tej samej Hiszpanii, o którą tak się 
często martwią partyjne środki prze­
kazu, bo ponoć proces demokratyza­
cji przebiega tam zbyt powoli . . .

Łącznie osiem lub dziewięć lub dzie­
sięć miliardów dolarów jest winien 
rząd PRL krajom zachodnim. Suma, 
która — właściwie zużytkowana — 
mogłaby stanowić wspaniały zastrzyk 
pozwalający na prawdziwie pomyślny 
rozwój gospodarki.

A więc jak pogodzić to z twirdze- 
niem o “Siłach, które liczą na osła­
bienie Polski”?

I — czy doradca formułujący podob­
ne pretensje, niezbyt korzystne dla 
klimatu międzynarodowych stosun­
ków PRL, zasługuje na to, by dłu­
żej pobierać pensję za pisanie prze­
mówień pierwszemu sekretarzowi 
PZPR-u?

ALINA GRABOWSKA

NA ANTENIE



* Na fotografii zamieszczonej w 
Wielkiej Encyklopedii PWN Henryk 
Sienkiewicz wygląda właśnie tak, jak 
wszyscy go sobie wyobrażamy: starszy 
pan z mocno już przerzedzonymi 
białymi włosami, z siwym wąsem 
i siwą bródką, z binoklami na nosie. 
Tak wyglądał pod koniec swojego 
życia. A przedtem?

Walery Przyborowski pisał o 25- 
letnim Henryku Sienkiewiczu, że “był 
to wtedy bardzo sympatyczny i bardzo 
przystojny młody człowiek o dystyn­
gowanej fizjognomii, dużych, ciem­
nych rozmazanych i głębokich 
oczach, o wesołym i nieco sarkas­
tycznym usposobieniu. W rozmowie 
był dowcipny, a dowcip jego miał 
charakter szlachetny, choć zjadliwy”. 
Inni współcześni zanotowali, że miał 
cerę ciemną. Może miało to zwią­
zek z jego pochodzeniem?

Sienkiewicz nieraz w żartobliwym 
tonie mówił o swoim spokrewnieniu 
przez matkę z Cieciszowskich z 
arystokratycznymi rodami, o swoim 
spowinowaceniu z Joachimem Lele­
welem — znakomitym historykiem 
i politykiem, z Brunonem Kicińskim 
— poetą, publicystą i wydawcą, z 
Jadwigą Łuszczewską-Deotymą — 
poetką i powieściopisarką. Po mieczu 
pochodził Sienkiewicz z rodu Tata­
rów litewskich, którzy tradycyjnie 
służyli w wojsku; pradziadek pisa­
rza — Michał, przyjął chrzest i w 
następstwie otrzymał w 1775 r, 
nobilitację. Po uszlachceniu były 
wyznawca Proroka przeniósł się w 
okolice Rhdomia.

Henryk Sienkiewicz przyszedł na 
świat 5 maja 1846 r. w Woli Okrze- 
skiej na Podlasiu. Wychował się w 
patriotycznej atmosferze i “Śpiewów 
historycznych” Niemcewicza uczono 
go, zanim jeszcze opanował sztukę 
czytania. “Chciałem wówczas — 
wspominał po wielu latach — jeź­
dzić po cecorskim i po innych bło­
niach (. . .), innymi słowy: pragną­
łem być rycerzem. Potem rozpalił 
moją wyobraźnię “Robinson Crusoe” 
i “Szwajcarski”. Marzeniem moim 
było osiąść na bezludnej wyspie. Te 
wrażenia dziecinne zmieniły się z 
czasem w chęć i zamiłowanie do 
podróży”. W istocie napodróżował się 
Sienkiewicz jak mało kto.

Już w dzieciństwie pisał utwory 
wierszem i prozą, choć wtedy jeszcze 
nie marzył t; karierze pisarskiej, 
chciał natomiast być wielkim wo­
dzem. Gdzieś na strychu znalazł 
kufer z książkami autorów z XVI i 
XVII wieku — Reja, Kochanowskiego, 
Górnickiego, Skargi, Orzechowskiego 
i in. Jakaż to była potężna dawka 
staropolszczyzny!

Duch wodza odezwał się w 13-letnim 
uczniu gimnazjum realnego w War­
szawie. Sporządził wtedy na piśmie 
plan wyzwolenia Polski. Wszyscy 
Polacy mieli wyemigrować do Ame­
ryki i tam, zorganizować armię, która 
potem powróci do Polski i przepędzi 
zaborców.

W 1864 r. Sienkiewicz przeniósł się 
do Gimnazjum IV (Wielopolskiego) 
ze świadectwem, na którym miał 
stopnie celujące z języka polskiego 
i z greki, niedostateczny — z bota­
niki i dostateczne z pozostałych przed­
miotów, łącznie z nauką religii i 
moralności, jak też z historii polskiej 
i rosyjskiej. Dwa lata później uzyskał 
maturę, a na świadectwie miał stop­
nie bardzo dobre z języka polskiego, 
z historii Polski i Rosji oraz z geo­
grafii powszechnej, a stopnie dosta­
teczne z wszystkich pozostałych 
przedmiotów — znowu łącznie z reli- 
gią. Jesienią tego roku zdał egzamin 
do Szkoły Głównej (tak zwał się wów­
czas uniwersytet) na wydział prawny. 
Miesiąc później przeniósł się — za­
pewne pod naciskiem rodziny — na 
wydział lekarski. Ale nie został 
lekarzem. W następnym roku osta­
tecznie zakotwiczył się na wydziale 
filologicznym.

Jesienią 1867 r. przyjaciel Sienkie­
wicza wysłał jego “Sielankę młodoś­
ci” do “Tygodnika Ilustrowanego”. 
Redakcja odpowiedziała: “Nadesłane 
utwory drukowany nie będą. W szcze­
gółową ich ocenę wdawać się nie 
możemy; chociaż niektóre z nich nie 
są pozbawione pewnych zalet, ale 
brak miejsca i czasu zmusza nas do 
sądu sumarycznego”.

Było to pierwsze, nie ostatnie jed­
nak niepowodzenie autorskie Sienkie­
wicza. A w ogóle pierwszy jego 
utwór w druku ukazał się w 1869 r. w 
“Przeglądzie Tygodniowym” — było 
to sprawozdanie z teatru.

W 1873 r. po ukończeniu studiów 
Sienkiewicz zaczął pracować w “Ga­
zecie Polskiej”, do której raz na dwa 
tygodnie pisał kroniki. Pisał je z wer­
wą, lecz naczelny redaktor wykreślał 
z nich wszystko, co nie było ścisłą 
relacją. “Ja chcę faktów! — wołał. — 
Proszę o fakta!” Nawet jednak tak 
bezlitośnie skracane felietony uderza­
ły świeżością. Gdy ktoś pewnego razu
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gratulował naczelnemu redaktorowi 
pozyskania świetnego felietonisty, ten 
odpowiedział: “Wielka sztuka! Patrz 
pan, ile tu musiałem wyrzucić i 
jakem się napracował”. I tu pokazy­
wał niemiłosiernie pokreślony i po- 
skracany rękopis Sienkiewicza.

W 1876 r. wyjechał Sienkiewicz do 
Ameryki. Tam m. in. poznał emi­
granta kapitana Korwin-Piotrowskie- 
go, który stał się jednym z proto­
typów Zagłoby. Poczęstował on kie­
dyś gości z Polski mieszanką whisky 
i mleka — milkpunch, a gdy ci uznali 
to za obrzydliwość, zawołał:

— Obrzydliwość, powiadasz? Boże! 
Ty słyszysz i nie grzmisz! Zaprawdę 
powiadam wam, że gdyby moja 
mamka — nazywała się Lucka — 
była karmiła mię takim mlekiem,

dotychczas byłbym się nie dał 
odłączyć!

W Ameryce Sienkiewicz czuł się 
znakomicie pod względem zdrowot­
nym. “Krótko wam powiem — pisał 
do kraju — jest mi tu tak dobrze, 
że gdybym miał zapewnione życie 
wieczne, nie chciałbym go spędzić 
gdzie indziej”. Sprzyjał mu też humor, 
co być może miało związek z osobą 
Heleny Modrzejewskiej, bo mieszkał 
na fermie Karola Chłapowskiego, o 
którym pisał w liście do kraju, że 
“po całych dniach marzy tylko o 
tym, aby się nauczyć kapłonienia i 
poobrzynal wszystkim kogutom 
wszystko co tylko dało się oberżnąć, 
skutkiem czego kury znienawidziły 
go do tego stopnia, że nie pozwalają 
mu przejść spokojnie nawet do 
wychodka”.

Ale potem odezwała się nostalgia, 
zwłaszcza gdy skończyły się zasoby 
gotówkowe. W San Francisco Sienkie­
wicz był świadkiem strzelaniny ulicz­
nej i pomógł ująć zabójcę. Pisał o 
tym do kraju: “Żałowałem następnie 
bardzo, że nie wsadzili mnie jako 
świadka do kozy, bo tu świadków 
czasem wsadzają do kozy, aby ich 
usunąć spod wpływów rodziny oskar­
żonego, ale za to płacą pięć dolarów 
dziennie (...), czyli sumę, jakiej 
zapewne żaden literat na dzień nie 
zarabia”.

Za pożyczone pieniądze Sienkiewicz 
wrócił do Europy. Zatrzymał się we 
Francji, bo zanosiło się na wojnę 
rosyjsko-turecką, a to mogło grozić 
poborem wojskowym. Wobec takiej 
perspektywy lepiej już było klepać 
biedę na obczyźnie. “W Paryżu wyda- 
ję 3 franki dziennie — pisał Sienkie­
wicz w liście do kraju — z miesz­
kaniem. Jeść rano i o szóstej sam 
sobie gotuję. Nauczyłem się tego w 
Ameryce, jak również i pomagać sa­
memu sobie”, ,

W 1880 r. Sienkiewicz poznał Marię 
Szetkiewiczównę i zaczął ubiegać się 
o jej rękę. Nie od razu jednak po­
zyskał przychylność rodziców wybra­
nej. W ich oczach był człowiekiem 
o nieustalonym zawodzie, lekkomyśl­
nym i zadłużonym. A w dorobku 
pisarskim miał już wtedy opublikowa­
nych szereg utworów i trzy tomy 
wydania zbiorowego Gebenthnera i 
Wolfa.

Małżeństwo jednak ostatecznie do­
szło do skutku i było bardzo szczę­
śliwe. Niestety, trwało tylko cztery 
lata — od 1881 do 1885 r. — Maria 
Szetkiewiczówna, córka zesłańca, do- 
tkięta była nieuleczlną wówczas gróź- 
licą. Dwukrotne macierzyństwo 
przyśpieszyło rozwój choroby. Sien­
kiewicz woził żonę do najsławniej­
szych uzdrowisk zachodnioeuropej­
skich, opiekował się nią jak niańką, 
lecz niestety choroba czyniła postępy 
i nic już jej nie powstrzymało. Śmierć 
przyszła w 1885 r. Małymi dziećmi 
zaopiekowali się dziadkowie.

Po śmierci żony Sienkiewicz jeszcze, 
więcej jeździł po Europie. W 1888 r. 
przebywał w Wiedniu. Wysoki urzęd­
nik austriacki — Polak Kazimierz 
Chłędowski, zapisał wtedy w swoich 
pamiętnikach, jak to pisarz pomógł 
mu w skompletowaniu herbu dla 

uszlachconego biurokraty austriac- 
ckiego —Loebla:

“Gdym Loeblowi, na tegoż prośbę, 
także herb układał, wszedł do mnie 
przypadkowo Sienkiewicz. Poskar­
żyłem mu się, jakimi idiotycznymi 
prośbami mnie ludzie obarczają. 
Sienkiewicz zauważył: — “Szybko 
rzecz załatwimy”, wziął ołówek do 
ręki i narysował zupełnie heraldycz­
nie, jak wesz na bębenku koziołki 
przewraca”.

W tymże 1888 roku doręczono Sien­
kiewiczowi przesyłkę pieniężną z 15 
tysiącami rubli, do których nadawca 
dołączył kartkę z napisem: “Michał 
Wołodyjowski — Henrykowi Sienkie­
wiczowi! Pisarz nie przyjął tych 
pieniędzy, lecz wpłacił je do banku, 
a po roku ustanowił Fundusz im. 
Marii Sienkiewieżowej. Odsetki w 
kwocie 800 rubli przeznaczono co roku 
na pomoc dla “zagrożonych piersio­
wą chorobą literatów, malarzy, mu-> 
zyków albo członków ich rodzin, któ­
rych doktorzy skazują na wyjazd do 
ciepłych krajów na zimę, a którzy' 
nie mają za co wyjeżdżać. Będzie 
dla mnie bardzo słodką myśl — pisa) 
Sienkiewicz — że w ten sposób Mary­
nia zostanie patronką takich chorych 
i że imię jej muszą wspominać z 
wdzięcznością”. Do 1917 r. ze sty­
pendium skorzystało kilkanaście osób, 
m.in. Maria Konopnicka, Stanisław 
Wyspiański, Stanisław Witkiewicz i 
Kazimierz Przerwa-Tetmajer.

W lecie 1889 r. pisarz bawił w 
Ostendzie. Tam to podczas “uczty 
towarzyskiej” stary emigrant — 
dziennikarz, poeta i księgarz w jednej 
osobie — Henryk Merzbach, wygło­
sił pod adresem gościa toast:

Dużo ci pochwał po iwiecie sypano

Natchnioną prozą lub mową wiązaną, 

Boś spisał Istnie żołnierskim narzeczem 

“Ogniem i mieczem" 

i dziś po świecte ściągają cię wszędzie, 

Więc chciałeś skryć się w Helgoland, w

Ostendzie.

Próżno! i tu ci nie dają urlopu,

Twórco “Potopu”.

Kiedy już mowa o poezji, to warto 
wspomnieć, że i Sienkiewicz niekiedy 
pisał żartobliwe wierszyki. Oto np. 
z Włoch donosił swojej szwagierce — 
Jadwidze z Szetkiewiczów Janczew­
skiej:

Znów, miły Dzidku, deszcz leje,

Tracę już słońca nadzieję,

Lecz słotę oddaję katu

I piszę wciąż “Bez dogmatu”.

W 1893 r. Sienkiewicz ożenił się po 
raz drugi, tym razem z Marią 
Wołodkiewiczówną. Ślubu udzieli im 
kardynał Dunajewski w swojej pry­
watnej kaplicy. Było to małżeństwo 
nieudane i rozpadło się po krótkim 
czasie. Matka młodej mężatki — 
Helena Wołodkiewiczowa zabiegała o 
unieważnienie małżeństwa, ale kar­
dynał Dunajewski przeciął te próby 
stanowczym oświadczeniem, że 
skoro sam ślub dawał, to zrobił to 
porządnie. Ostatecznie dzięki wyso­
kiemu poparciu Sienkiewicz uzyskał 
w Watykanie decyzję o rozwiązaniu 
małżeństwa pod tym pozorem, że nie 
miał “pozwolenia miejscowego pro­
boszcza” na ślub. Cala ta sprawa 
miała posmak skandalu i dotąd jej 
do końca nie wyjaśniono. W latach 
międzywojennych. Boy-Zeleński wy­
stąpił z tezą, że- przyczyną rozpadu 
drugiego małżeństwa' Sienkiewicza 
była impotencja pisarza. Natomiast 
z różnych aluzji zawartych w listach 
pisarza można wnioskować, że była 
to sprawka starych Wołodkowiczów, 
których nazywał “kanaliami z Odes­
sy”.

Jedna z licznych plotek głosiła, 
że stan zdrowia Sienkiewicza, który 
wtedy przybywał w Rzymie, jest 
bardzo smutny. W depeszy do przy­
jaciela pisarz donosił: “Kto mnie 
wyprawia z taką życzliwością na tam­
ten świat? Jeśli chcą koniecznie, 
miałem influencę, a obecnie mam, 
jak i dawniej (. . .) odcisk na 
małym palcu lewej nogi. Jak daleko 
od tego na tamten świat — nie 
wiem, ale chodzę, jem, pisuję, piszę, 
leżę w łóżku tylko w nocy itd. ”

W rok później Sienkiewicz przeżył 
prawdziwą katastrofę, na szczęście 
tylko rowerową. Bicykl nie miał 
hamulca, a wszystko skończyło się 
rozbiciem głowy, którą opatrzył mu 
miejscowy lekarz. Działb się to w 
Szwajcarii.

Wszystkie w ogóle plotki na temat 
Sienkiewicza rozchodziły się wtedy 
szybko po całym kraju, był on bowiem 
jednym z najpopulamiejszch ludzi Książ­
ki jego trafiły pod strzechy i czytali 
je wszyscy, Rada miejska w Zbarażu 

jedną z ulic nazwała ulicą Sienkie­
wicza, a ludność w tym mieście sprze­
ciwiła się oddaniu pod budowę szkoły 
placu kościelnego, na którym według 
najświeższej legendy miał być gdzieś 
grób “świętego” Longinusa Podbipię- 
ty. W pamiętnikach z tamtych czasów 
zachowały się liczne wzmianki o tym, 
jak ludzie czekali na dworach wiele 
godzin na nadejście pociągu z gazeta­
mi, w których drukowano odcinkami 
Trylogię. To wcale nie anegdota, że 
w środku nocy rozgorączkowany pra-, 
cewnik pocztowy biegał od domu do 
domu i stukał w okno, żeby rozbu­
dzonym mieszkańcom powiedzieć: 
“Wołodyjowski wygrał! ”

W powszechnym zwyczaju było 
zbiorowe czytanie kolejnego odcinka 
powieści dla zgromadzonych sąsia­
dów analfabetów i tych, których nie 
stać było na abonament. Bo też jak to 
według relacji “Tygodnika Illustro- 
wanego” powiedział pewien chłop, 
który zimą poszedł na Kurpiach dzie­
sięć wiorst pieszo tylko po to, by kupić 
następny tom “Potopu”: “O, bo ten 
Sienkiewicz już tak pisze, że albo 
wszyscy płaczą jak na pogrzebie, albo 
śmieją się jak na weselu”. I pomyśleć, 
że pisarz archaizował swój język, że 
szpikował go makaronizmami, wyra­
żeniami i zwrotami łacińskimi. W 
czym więc tkwiła tajemnica przystęp- 
ności jego pióra, tak że był zrozumia­
ły dla wszystkich. Wyjaśnił to chyba 
sam Sienkiewicz, który na pytanie, 
co go w procesie tworzenia tak bardzo 
męczy, odpowiedział: “Praca nad 
prostotą stylu”.

Nic tedy dziwnego, że zorganizowa­
ne w roku 1899 i następnym obchody 
z okazji 30-lecia pracy pisarskiej Sien­
kiewicza przybrały ogromne rozmiary. 
Po królewsku gościło autora “Trylo­
gii” Poznańskie i pisarz po powrocie 
z tej wyprawy pisał do szwagierki:

“Byłem wszędzie przedmiotem czci 
— nie powiem bałwochwalczej, bo do­
starczyłbym twemu języczkowi powo­
dów do złośliwych powiedzeń — ale 
pogańskiej. Wracając do Poznania 
prosiłem Godlewskiego, żeby mi po­
wiedział parę słów grubiańskich w 
tym celu, abym doznał ulgi”.

Nawet jeszcze w 1901 r. zapraszano 
pisarza na hołdownicze akademie. W 
tym to czasie prasa podawała codzien­
nie wiadomości o powstaniu bokserów 
w Chinach; ta informacja pozwoli zro­
zumieć sens notatki, która ukazała się 
w krakowskim “Czasie”;

“Sienkiewicz o sobie. Echa jubileu­
szu wciąż brzmią. Udręczony hołdami 
i pochwałami Sienkiewicz miał komuś 
powiedzieć: ‘Chin i Sienkiewicza 
mam już dość’.”

Specjalnie utworzony obywatelski 
komitet jubileuszowy ogłosił zbiórkę 
składek na kupno majątku ziemskiego 
dla Sienkiewicza. Miał to być dar na­
rodowy. Za zebrane pieniądze zaku­
piono mająek Oblęgorek w odległości 
18 km od Kielc. Dla pisarza dar ten 
był raczej kłopotliwy. On sam mająt­
kiem nie zarządzał i przyjeżdżał tu 
tylko na wypoczynek, a majątek da­
wał zbyt małe dochody, żeby utrzy­
mać administratora. W rezultacie 
Sienkiewicz do tej — jak żartował — 
“odwiecznej siedziby przodków” 
musial dopłacać. Pisał kiedyś o tym: 
“Wypłaciłem się za Oblęgorek, nie 
mówiąc o tym, że nie ja zjadam do­
chody z Oblęgorka, ale on moje”.

Nie czul się też Sienkiewicz dobrze 
jako obdarowany. Pisał w liście pry­
watnym: “Za to wszystko jestem bar­
dzo wdzięczny, ale prawdę rzekłszy, 
natura moja tak nie znosi tego, żeby 
mi ktoś coś darowywał, że gdyby nie

Władysław Wiśniewski

Obywatelstwo Stolicy 
w XVIII Wieku

Do ciekawych przejawów w dzie­
jach naszej stolicy, należy i sprawa 
obywatelstwa miejskiego. W dawnych 
wiekach, obywatelstwo w jakimkol­
wiek mieście w Polsce było bardzo 
cenione. Podczas wędrówki krajo­
znawczej, na dawnych cmentarzach, 
widziałem na nagrobkach napisy: 
“Tu spoczywa obywatel miasta...”, 
a więc obywatelstwo miało znaczenie 
bardzo zaszczytne.

Termin, “pospólstwo” w danym 
znaczeniu, to ogół mieszkańców po­
siadających prawo obywatelstwa 
miejskiego. By takie prawo uzyskać w 
Warszawie, trzeba było stanąć przed 
Radą, za jej zgodą, rzecz prosta, i tu 
w obecności dwóch poręczycieli zło­
żyć przysięgę na wierność i posłuszeń­
stwo władzom miejskim, oraz posza­
nowanie praw miejskich. Kandyda­
tom, którzy mogli nasuwać podejrze­
nie, co do prawowiemości katolickiej, 
obostrzono przysięgę odpowiednim 
wyznaniem wiary.

Obywatelem miasta Warszawy, nie 
mógł zostać człowiek niezamożny. W 
roku 1754 zapada uchwala “zalecają­
ca wszystkim obywatelom, szczegól­
niej kupcom i zamożniejszym rze­
mieślnikom, nabycie nieruchomości 
miejskiej w ciągu roku, pod grozą 
utraty prawa obywatelstwa”. Cudzo­
ziemiec mógł zostać obywatelem 
miasta Warszawy, znów wszakże z za­
strzeżeniem: “byle katolik był dobry 
i stały”.

Mimo warunku, że obywatel miasta 
Warszawy, nie mógł w zasadzie — 
przyjmować obywatelstwa w innym 
miejście, to jednak zdarzały się tu i 
wyjątki, gdyż wiemy, o'starszym ła­
wniku miasta stołecznego Warszawy 
Piotrze Talenti, że w roku 1663 uzy­
skał obywatelstwo krakowskie, cho­
ciaż Warszawy nie opuszczał. Ale w tej 
sprawie, Piotr Talenti, natrafił na 
jakiś opór ze strony Krakowa, bo 
trzeba było specjalnego pozwolenia 
królewskiego, by ■ sprawę obywatel­
stwa krakowskiego pozytywnie dla 
niego rozstrzygnąć.

Prawo miejskie, dawało jego posia­
daczom wiele korzyści. Obywatel 
miejski zyskiwał opiekę Rady i korzy­
stał swobodnie z wolności i przywi­
lejów miejskich. Był to cel, o który 
ubiegano się z różnych stron. Zada­
niem Rady było przesiewanie kandy­
datów i niedopuszczanie do miasta 
elementów, z różnych względów nie­
pożądanych. Kandydat przed otrzy­
maniem prawa obywatelskiego, mu­
siał poddać swój majątek ocenie i 
złożyć Radzie pewną sumę pieniędzy.

Obywatel miasta Warszawy, jeśli 
nie wyróżniał się z pospólstwa ani 
majątkiem, ani pokrewieństwem, ani 
zażyłymi stosunkami z warstwą rzą­
dzącą, nie miał właściwie żadnego 
wpływu na rządy miejskie, a jego 
rola, wpływ na wszystkie sprawy 
miejskie, był jedynie bierny.

W uchwale miejskiej Rady war­
szawskiej z roku 1703, wydanej w mie­
siącu lutym, czytamy: aby skład­
kę szwedzką wszyscy płacili, gdy za­
dzwonią na ratuszu, bez obsyłania, 
przy tym aby muzyki, tańców poprze­
stali, luźnych ludzi w domach swoich 
nie chowali i żeby na wotywie w ko­
ściele przed przyszłą elekcją bur­
mistrzowską obecni byli”.

Zwykli mieszkańcy Warszawy; lud­
ność wyrobnicza, nie posiadająca fa­
chu, ani stałych źródeł zarobkowania, 
wówczas żadnych praw miejskich nie 
posiadała. Była wtedy złem koniecz­
nym, tolerowanym o tyle, o ile głowy 
nie podnosiła.

W tamtych czasach, w Warszawie 
od przyjęcia proponowanej przez 
wybór godności, nie wolno się było 
uchylać. Wybrany ławnik nie mógł 
porzucić swego stanowiska bez ze­
zwolenia Rady, a ta niechętnie zwal­
niała ludzi obeznanych z prawem i 
zwyczajami miejskimi. Godności 
miejskie były w zasadzie honorowe; 
nie wiązano z nimi żadnego uposaże­
nia, ale nie zupełnie, bo prawo zwy­
czajowe nakazywało im, przy pew­
nych okazjach, składać podarunki, 
bądź w naturze, bądź w zlocie z kasy 
miejskiej.

Posady w zarządzie miasta War­
szawy, były z reguły dożywotnie. 
Radni rekrutowali się z ławników, ła­
wnicy spośród gminnych,gminiacy ze 
starszyzny kupieckiej i cechowej.

Postać z Legendy
Niemiecki bohater wojenny Er­

win Rommel, przezwany “lisem pu­
styni”, sławiony przez Anglosasów 
na podstawie pochwał Montgome- 
ry’ego — a wiadomo, że uznanie 
przeciwnika waży więcej, niż bicie 
pokłonów przez swoich — doczekał 
się obrązowienia w biografii Wolfa 
Heckmanna (“Wojna Rommla w Af­
ryce”). Zachodnioniemiecki biograf 
utrzymuje, że reputacja Rommla 
jako wspaniałego wodza jest pro­
duktem propagandy nazi i wspania­
łomyślności Montgomery’ego.

Hećkmann przestudiował niezna­
ny materiał archiwalny i przepro­
wadził wywiady z uczesnikami 
wojny. W Afryce. "Rozmiary pomnika 

wzniesionego na wyrost kurczą się 

do ludzkich proporcji"— konkluduje. 
Opinia oficerów niemieckich b. 
jeńców brytyjskich nie wyróżnia 
go wśród innych generałów. Był 
tylko znacznie nieprzyjemniejszy w 
stosunkach z kolegami i podkomehd-, 
nymi, a dla podwładnych brutalny. 
Zawsze przerzucał na innych odpo­
wiedzialność za swe własne błędy 
taktyczne. Było to również zdaniem 
brytyjskiego krytyka gen. Auchin- 
lecka, którego krytyka podważają­
ca przyjętą legendę jest świadomie 
pomijajana przez angielskich bio­
grafów. Hećkmann przytacza rela­
cję gen. Franza Haidera, sżefa hit­
lerowskiego sztabu głównego, o 
skwapliwym przyjmowaniu przez 
Rommla pochlebstw przeciwników 
brytyjskich i włoskich, gdy ci chwa­
lili go dla powiększenia siebie. Heck- 
mann dodaje lojalnie, że Halden nie 
jest całkowicie bezstronny, jego nie­
nawiść do Rommla miała podkład 
zazdrości. Niemniej powołuje się na 
jego zdanie dyskredytujące działal­
ność konspiratorską Rommla. 
Udział Rommla w spisku przeciw 
Hitlerowi po jego przegranej nie 
był dyktowany opozycją przeciw ak­
cji Fuehrera, lecz pragnieniem dal­
szego prowadzenia wojny jako jego 
następca, w tym samym duchu, po 
zgładzeniu byłego wodza.

Rębajło

to że to w ogóle jest ziemia — 
i dar narodowy — miałbym wielką 
pokusę otrząsnąć się z tego i żyć po 
staremu tym, co sam mam i zarobi­
łem.— Tłumaczą mi wprawdzie, że i 
to jest doskonale zarobione, ale jest 
ta różnica, że za tamto obowiązek był 
mnie dziękować, a za to ja muszę dzię­
kować”.

W czerwcu 1902 r. Sienkiewicz prze­
niósł się do Oblęgorka i mieszkał tam 
aż do jesieni. Wjechał do swojego ma­
jątku jak triumfator, witany po dro­
dze przez ludność i banderie chłopskie. 
We wsiach, przez które przejeżdża), 
mieskańcy witali go chlebem i solą. 
Ba! — zbudowano nawet łuk trium­
falny!

Osiem lat później po przybyciu do 
Oblęgorka, który tymczasem przebu­
dowano, Sienkiewicz pisał w liście: 
“Oblęgorek oczarował mnie zupełnie. 
Mało jest w Królestwie wiosek tak 
pięknie położonych. Drzewa bardzo 
porosły, park jest ogromny, kwiatów 
mnóstwo...”

Dziś w pałacu oblęgorskim mieści 
się muzeum Henryka Sienkiewicza. 
Nie tylko z całej Polski, lecz z całego 
świata przyjeżdżają tu ludzie, którzy 
zawdzięczają mu chwile niezapomnia­
nych wzruszeń. Pełno tu zawsze mło­
dzieży, dla której specjalnie napisał 
“W pustyni i w puszczy”. Nawiasem

i I

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) Artur Grotger — Przysięga
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Zofia Stryjeńska
Dnia 28 lutego 1976 r. w Genewie 

zmarła Zofia z Lubańskich Stryjeń­
ska. Przeżyła 82 lata. Dla pokole­
nia urodzonego po wojnie nazwisko 
to mówi bardzo niewiele lub zgoła 
nic, bowiem twórczość i sława ma­
larki przypadły na okres międzywo­
jenny. Nie było przed Stryjeńską ar­
tysty, który by się poświęcił prawie 
wyłącznie folklorowi polskiemu, pol­
skiej ziemi, ludziom, obyczajom i 
obrzędom na długiej przestrzeni wie­
ków od czasów prasłowiańskich do 

la Stryjeńskiego, współtwórcy Insty­
tutu Propagandy Sztuki i matką troj­
ga dzieci: Magdy i bliźników Jac­
ka i Jaśka (zwanego Kantkiem).

Jej pierwsze obrazy zobaczył pod­
czas I wojny światowej na wysta­
wie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych znany wydawca, Jakub 
Mortkowicz. Zachwycony ekspresją 
czerwono-czarnych szkiców, przyszły 
główny odytor reprodukcji Stryjeń- 
skiej, trafił do jej mieszkania i za­
warł znajomość. W czasie, gdy re­

r.j

Zofia Stryjeńska — Krakowiak

wien czas po ślubie mieszkali w Za­
kopanem, stąd znajomość i przyjaźń 
z całą plejadą wybitnych twórców 
jak: K. Szymanowski, P. Kochański, 
W. Orkan, S. Żeromski, K. Maku­
szyński, R. Malczewski i wielu in­
nych. ‘

Stryjeńska znana i łubiana była 
nie tylko w Polsce, ale i za gra­
nicą. Jej liczne wystawy, np. gra­
fiki w Helsinkach w 1924 r. czy w 
Paryżu na Międzynarodowej Wysta­
wie Sztuki w 1925 r., gdzie ozdobi­
ła pawilion polski 6 wielkimi pan- 
neau, zyskały bardzo pochlebne re­
cenzje i światową sławę. Licznych 
widzów wzięła i zawojowała jej barw­
ność, humor, prostota, ludowość i pol­
skość.

Podczas powstania warszawskiego 
na Starym Mieście, gdzie mieściło się 
wydawnictwo J. Mortkowicza, spło­
nęły wszystkie oryginały Stryjeńskiej: 
cykle “Obrzędy”, “Gusła Słowian”, 
“Na góralską nutę”, “Piastowie”. W 
składach spaliły się również gotowe 
nakłady reprodukcji, a w drukami, 
zdemontowanej z motywami aniołów 
przygotowane na święta 1939/40. ,

Wojnę przeżyła malarka w ciężkich 
warunkach na Zachodzie. W 1945 r. 
przyjechała do Krakowa. Pozornie 
wydawała się niezmieniona, po raz 
pierwszy jednak mówiła z troską o 
losach swych dzieci, rozproszonych 
po świecie, chorobie matki, kłopotach 
sióstr. Pokazała napisany przez sie­
bie podręcznik “Savoir Vivre”. Przy­
jaciele znając jej poprzedni tryb ży­
cia, wietrzyli w tym jakiś dobry dow­
cip, ale okazało się, że jest to nowe 
oblicze Zofii Stryjeńskiej i to, co daw­
niej lekceważyła i odrzucała — nor­
my umiejętnego współżycia z ludźmi, 
wskazania moralne, zasady wzajem­
nego szacunku i uprzejmości, teraz 
traktuje poważnie i serio. Patrzono 
na nią z niedowierzaniem i dziwio­

współczesności. Jej praca cechował 
nie tylko talent, stanowiły one wni­
kliwe studium ludowych zwyczajów 
i strojów. Podobnie jak Szymanow­
ski w muzyce, tak Stryjeńska na 
płótnie przedstawiła folklor. Postacie 
na jej obrazach występują w fan­
tastycznych, nie znanych dotąd ukła­
dach, w bajecznych strojach, kipią 
życiem, zawsze wspaniałe w ruchu. 
Cechuje je swoboda, lekkość, dynami­
ka i żywiołowość. Tak, jak dzisiaj 
zespoły “Mazowsze” czy “Śląsk”, tak 
Stryjeńska była propagatorką sztuki 
ludowej. Reprodukcje jej obrazów sta­
ły się ulubionym motywem dekora­
cyjnym wielu wnętrz, obok ludowej 
ceramiki włochatych kilimów hucul­
skich czy mebli z Ładu.

Zofia Stryjeńska urodziła się w 
Krakowie w 1894 r., było żoną zna­
komitego architekta i grafika Karo-

Sympozjum w 50 
Rocznice Śmierci 
J. Kasprowicza

Sympozjum popularnonaukowym 
zainaugurowano ostatnio w Inowro­
cławiu obchody poświęcone pamięci 
Jana Kasprowicza w 50 rocznicę 
śmierci poety. W sympozjum uczest­
niczyło ponad 500 naukowców i stu­
dentów wyższych uczelni Krakowa, 
Torunia, Osztyna i Bydgoszczy.

W dniach obchodów, we wsi Szym- 
borze, gdzie urodził się poeta otwarty 
został odrestaurowany dom J. Ka­
sprowicza. Gromadzone tam będą pa­
miątki po wielkim synu Kujaw, a 
wśród nich publikacje, dokumenty i 
fotogrfie. Z okazji obchodów otwarto 
wystawę “Kujawy Kasprowicza w 
malarstwie i grafice inowrocławskich 
plastyków”.

O Książce Bronisława 
Młynarskiego

“The Observer” ogłasza corocznie 
konkurs na najlepsze książki minio­
nego roku. Zwraca się do znanych 
osobistości z prośbą o wymienienie 
trzech ksążek zasługujących na wy­
różnienie. *

W tegorocznym konkursie angielski 
historyk i sowietolog, Edward Crank- 
shaw, wymienił pracę Bronisława 
Młynarskiego “The 79-th Survivor”, 
wydaną przez firmę Bachman & 
Turner. Wyraził się on że zdaniem 
jego książka ta nie została uwzględ­
niona przez krytyków w sposób na 
jaki zasługuje dzięki swym zaletom. 
Podkreślił on m. in. jej bezpretensjo- 
nalność.

Polskie wydanie książki Młynar­
skiego ukazało się parę lat temu w 
Londynie pt. “W niewoli sowieckiej”. 

K.Z. 

produkcje zaczęły się ukazywać w wy­
dawnictwie Mortkowicza, Z. Stryjeń­
ska była już znaną malarką.

Otaczała ją opinia szalonej, która 
sama zresztą podtrzymywała swymi 
ekstrawagancjami. Morze plotek kur­
sowało od Krakowa do Zakopanego:

no się tej przemianie.
O swej sztuce mówiła niechętnie, 

zresztą czas nie był po temu sprzy­
jający, a ona sama spracowana ze 
zdartymi paznokciami, ponieważ ży­
ła w niedobrych warunkach, sama 
musiala nosić wodę, szorować podło­

—

Zofia Stryjeńska — Pory Roku.

niemowlęta zamknięte w szufladzie, 
frak męża pocięty w paski, kąpiel 
w balowej sukni i liczne afronty ro- 
biononietaktownym mecenasom sztu­
ki. Z biegiem lat niezwykła popular­
ność i powodzenie nie zmieniły jej: 
szczupła i ruchliwa, z burzą kędzie­
rzawych włosów nad czołem, ż prze­
kornym spojrzeniem, niskim głosem, 
nie zatraciła zdolności do szalonych 
wyskoków, cygańskiego życia, które 
stały się z czasem legendarne. To 
wszystkie przejawy bujnej i nieo­
kiełzanej natury rzutowały naturalnie 
na twórczość i kierowały ruchami 
pędzla i ołówka.

Jej mąż, Karol Stryjeński, cenił 
bardzo sztukę żony; w stworzonym 
przez niego wydawnictwie “Fala” — 
wyszły — “Pastorałka”, “Kolędy”, 
ilustracje do “Trenów” Kochanow­
skiego, “Monachomachii” Krasickie­
go, książek Tetmajera czy poezji II- 
łakowiczówny. On też wspomagał i 
ujarzmiał malarstwo żony dobrą ra­
dą, talentem pedagogicznym, wyso­
ką kulturą osobistą, nie mówiąc już 
o kartonach uratowanych od zniszcze­
nia lub podarcia przez nią w chwi­
lach zwątpienia czy buntu. Przez pe-

gi, gotować. Natąpil wyraźny zmierzch 
jej sławy. Nie pozostała w Polsce, 
skorzystała z przysługującego wszyst­
kim Stryjeńskim prawa do podwój­
nego obywatelstwa polsko-szwajcar­
skiego i wyjechała za granicę, do 
dzieci. Chciała tam, najchętniej w Pa­
ryżu, zrewidować pogląd na własną 
sztukę i znaleźć może inną drogę 
twórczości. Po kilku latach przyje­
chała ponownie do Krakowa, na po­
grzeb matki. Wtedy wydawała się je­
szcze bardziej przygasła i zalęknio­
na. Mówiła o swym malarstwie, o 
próbach rozwiązań kolorystycznych, 
przywiozła rulony prac z nadzieją, 
że może uda się to wydać. Wpraw­
dzie istnieli za granicą wielbiciele 
jej dawnego stylu, dla nich na za­
mówienie stworzyła nową wersję 
“Tańców Polskich”, ale chciała to zo­
stawić w Polsce. Wszelkie próby na­
wiązania współpracy ze spółdzielnia­
mi i wydawnictwami państwowymi 
spełzły jednak na niczym Wszędzie 
odmówiono wydania “Tańców”. Z roz­
paczą w sercu Stryjeńska zwinęła 
swe barwne rulony i wyjechała z 
Kraju na zawsze. Sprzedała je po­
tem bogatemu Amerykanowi.

Bogdan Suchodolski

Wielkość
Polskiego Renesansu

Gdy kultura średniowiecza rozwi­
jała się w ciągu pięciu wieków, re­
nesans trwał niewiele więcej niż jed­
ną piątą tego czasu. Jego okres szczy­
towy jeszcze krócej. A jednak rene­
sans był wielką epoką naszych dzie­
jów. To w tych czasach zakończo­
ny został przecież wielki proces kształ­
towania się narodowej świadomości. 
Wyrażało się to w poczuciu potęgi 
państwa umocnionego w zwycięskich 
wojnach z Krzyżakami, zdolnego prze­
ciwstawić się niebezpieczeństwu tu­
reckiemu, w zdobyciu i utrwaleniu 
suwerenności wobec roszczeń kurii 
rzymskiej, w perspektywach dalszego 
rozwoju państwa i jego międzynaro­
dowym znaczeniu pod rządami Ja­
giellonów.

Jednym ze źródeł narodowej świa­
domości było też zwycięstwo jeżyka 
polskiego jako powszechnego narzę­
dzia porozumiewania się, a zarazem 
i tworzywa artystycznego. Od roku 
1543 konstytucje sejmowe ogłaszano 
po polsku, a na sejmie w-roku 1563 
Mikołaj Siennicki dziękował królowi, 
iż przemawia po polsku i że w jeży­
ku polskim toczą się obrady. Ta pań­
stwowa rola języka polskiego zysku­
je uzupełnienie w licznych postano­
wieniach cechów i patrycjatu miej­
skiego, wprowadzających język pol­
ski tam, gdzie dotychczas panowa­
ła łacina lub język niemiecki. Równo­
cześnie język polski staje się posłusz­
nym narzędziem publicystyki i lite­
ratury, dzięki czemu wzrasta zasięg 
społecznego oddziaływania, intelektu­
alnych treści i emocjonalnych wyo­
brażeń będących ważnym czynnikiem 
narodowej integracji.

Proces ten łączył się w różnoraki 
sposób z drugim wielkim procesem 
przemian w zakresie społecznej od­
powiedzialności za iosy państwa. Pań­
stwo było jeszcze królestwem, ale w 
poczuciu mieszkańców stawało się 
rzeczą pospolitą, a oni sami, chociaż 
byli nadal poddanymi Jego Królew­
skiej Mości, stawali się już obywa­
telami kraju. Mimo różnorakich sprze­
czności tendencja do godzenia prawa 
obywateli z koniecznościami władzy 
centralnej i zwierzchniczej była wy­
raźna.

Społeczeństwo było stanowe i po­
lityczne przywileje nie przysługiwa­
ły wszystkim stanom, ale granice 
między stanami nie były jeszcze szty­
wne i nieprzekraczalne. Udział mie­
szczan i chłopów w kulturze — tak­
że i w twórczości kulturalnej — był 
stosunkowo znaczny: Kancelarie kró­
lewskie i duchowne otwierały różne 
możliwości awansu i działalności.
Aż po dni dzisiejsze ostają się jako 
żywe i powszechnie akceptowane te 
sformułowania, jakie zaproponęwali 
politycy i pisarze wieku XVI. Któż 
nie pamiętał i nie powtarzał w cią­
gu wieków tych słów: “A jeśli komu 
droga otwarta do nieba, tym, co słu­
żą ojczyźnie”.
• W wielkim programie edukacji na­
rodowej, jaki sformułowano w owych 
latach, zawierały się nie tylko pro­
pozycje kształtowania jednostkowego 
życia i obywatelskiej odpowiedzialno­
ści, ale i uznania kultury jako samo­
istnej i ważnej wartości ludzkiego 
istnienia. Ponad rosnącym material­
nym dobrobytem szerokich warstw 
społeczeństwa zbudowany został świat 
wartości duchowych, godnych posia­
dania: nauka i wykształcenie, sztuka, 
muzyka i poezja. W epoce średnio­
wiecza wartości te były dostępne tyl­
ko nielicznym i zawsze włączone w 
tę rzeczywistość, którą stwarzał koś­
ciół swą ideologią i liturgią. W epo­
ce renesansu dokonało się w Polsce
— podobnie jak i w innych krajach
— znaczne usamodzielnianie tych war­
tości. Stało się rzeczą ważną nie tyl­
ko fundowanie kościołów, ale także 
wznoszenie zamków i rezydencji, prze­
budowa starych dworów, troska o pię­
kno materialnych warunków życia. 
Wykształcenie stawało się rzeczą po­
żądaną, cenione były uczone rozmo­
wy, wiedza przydatna w praktyce i 
służąca życiowej mądrości. Zyskała 
też znacznie poezja i sztuka — w 
czasie wielkich uroczystości dwor­
skich, a także w prywatnym życiu 
ludzi. Dumnej deklaracji Kochanow­
skiego: “Sobie śpiewam a muzom” 
zadawała kląm wielka poczytność je­
go utworów. Nie tylko Psałterz, ale 
także Pieśni, Fraszki i Treny oka­
zały się w jakiś sposób potrzebne.

Sztuka wraz z nauką kształtowały 
równocześnie nową wizję świata i lo­
sów człowieka. M. Kopernik, wbrew 
tradycji i świadectwom zmysłów, za­
wierzył sile poznawczej rozumu. A. 
Modrzewski przed “trybunał rozu­
mu ” powołał wszystkie sporne kwe­
stie społeczne. Biernat, Rej, Bielski

— pisarze szlacheccy i mieszkańcy
— wierzyli w rozum jako sternika 
łodzi, “gdy się tu ustawicznie po mo­
rzu pływa tego świata burzliwego”.

Wielkość polskiego renesansu prze­
jawiła się wreszcie w programie to­
lerancji. Przez cale dziesięciolecia 
rozwijała się bez przeszkód reforma­
cja, a Polska gościnnie przyjmowała 
prześladowanych za wiarę i dawała 
im schronienie. Nawet grupy najbar­
dziej radykalne, arianie cieszyli się 
tą wolnością.

Czym stały się czasy renesansu 
dla potomnych? Powrócono do nich 
świadomie dopiero w okresie oświe­
cenia. Pamięć o ideałach ówczesnych 
wydała się sojusznikiem w walce o 
naprawę państwa. Zwrócono się więc 
chętnie do lektury Modrzewskiego; 
pod nazwiskiem Janą Zamoyskiego, 
formułowano program walki o zmia­
ny ustrojowe i oświatowe. Wysiłki 
Kołłątaja zmierzające do odrodzenia 
Akademii Krakowskiej zachęcały do 
przypomnienia świetnych kart jej 
przeszłości. Upadek Rzeczypospolitej 
rzucił nowe światło na czasy Jagiel­
lonów. Stały się one wspomnieniem 
świetności, zarówno bolesnym, jak 
krzepiącym, jednym z ważnych tema­
tów historycznych studiów i poetyc­
kich wizji. Całe dzieje dajvnej Pol­
ski jawiły się w “Śpiewach historycz­
nych” czytanych i nuconych w ukry­
ciu. Wszystko z tamtych czasów by­
ło ważne i bliskie. Dopiero epoka 
romantyzmu poczęła przesuwać usta­
lone w dobie oświecenia i klasycyzmu 
akcenty ważności. Romantyzm nie 
miał już takiego zrozumienia dla re­
nesansowej krytycznej myśli i klaro­
wania jasności stylu w sztuce i li­
teraturze. Dramatyczne czasy baroku 
i pełen sprzeczności zmierzch szla­
checkiego społeczeństwa były mu bliż­
sze.

Poromantyczny rachunek narodo­
wego sumienia też nie oszczędził epo­
ki renesansu. Trwały spory na temat 
znaczenia politycznego tamtych cza­
sów. Jednakże poza zasięgiem sporów 
pozostawała wielkość kultqralpa wie­
ku, który* nazywano coraz powszech­
niej wiekiem złotym. Ukazywano ją 
w studiach historyczno-literackich, na 
zjazdach naukowych, zwoływanych 
dla uczczenia tych czasów rozkwitu 
narodowej twórczości. Pierwszy z tych 
zjazdów zwołany został przez Aka­
demię Umiejętności w Krakowie w ro­
ku 1884 — w 300-lecie śmierci Jana 
Kochanowskiego. Stał się on punk-

(Dokończenie ze str. 5-ej) 
mówiąc, powieść tę w końcu 1910 r. 
drukowały w odcinkach jednocześnie 
cztery dzienniki: “Kurier Warszaw­
ski”, lwowskie “Słowo Polskie”, 
“Dziennik Poznański” i... “Dziennik 
Chicagoski”.

Wielką bez wątpienia satysfakcją 
dla autora “Quo vadis?” była nagro­
da Nobla, przyznana mu przez 
szwedzką Akademię Nauk. Ale chyba 
największe wzruszenie przeżył 5 listo­
pada 1905 roku, gdy z balkonu jednego 
z domów przy Alejach Jerozolimskich 
w Warszawie wygłosił płomienne 
przemówienie do nieprzeliczonych 
tłumów, które przeszły przez Warsza­
wę w potężnej “procesji narodowej”. 
Gdy manifestanci dostrzegli Sienkie­
wicza, zgotowali mu owację, która 
trwała pięć kwadransów. Pisarz wy­
głosił przemówienie, a że nie było 
wówczas jeszcze gigantofonów, jego 
słowa powtarzał ktoś obdarzony potęż­
niejszym organem głosu. Sienkiewicz 
był wtedy ogromnie wzruszony.

Gdy w końcu 1912 r. zbierał się do 
napisania nowej powieści — o Legio- 
nych Dąbrowskiego, pisał w liście pry­
watnym: “Oczywiście, dużo zależeć 
będzie od moich sił i zdrowia, czego 
nigdy można być zupełnie pewnym, 

tem wyjścia dla wielu różnorakich 
badań, prowadzonych przez dziesię­
ciolecia. W roku 1930 ta sama insty­
tucja zwołała także w Krakowie — 
w 400-lecie urodzin Kochanowskiego
— wielki zjazd naukowy, poświęco­
ny przeglądowi i postulatom badań 
nad całą kulturą polskiego odrodze­
nia. We wstępie do księgi zjazdowej 
sformułowano apel, aby w roku 1984
— powrócić do tradycji zainicjono- 
wanej przez zjazd z roku 1884 i pod­
sumować wyniki dalszych badań. Ale 
u źródeł tego pragnienia pozostawała 
nadal — jak pisał Jan Rozwadowski
— “Ta nurtująca w głębi duszy pol­
skiej gorycz i ogromna tęsknota 
poprawy i zmiany”.

Dopiero wielka sesja naukowa i 
wielka wystawa w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie w roku 1953 uka­
zała tę epokę bez nastroju smutku 
i żalu, i już nie w perspektywie 
“Trenów”, ale w całym jej kultural­
nym blasku, jako ważne ogniwo na­
szej tradycji, do której można powró­
cić w drodze ku przyszłości, w roz­
wiązywaniu problemów społecznych 
i moralnych, już wówczas żywych, 
chociaż nie rozwiązanych, w tworze­
niu kulturalnych wartości narodo­
wych i ogólnoludzkich, w uruchamia­
niu wszystkich sil społecznych.

“Monica Clavier”
“Monica Clavier” — to arcydzieło 

nowelistyki Sławomira Mrożka. Tekst 
tego opowiadania zaadaptował na 
użytek sceny Wojciech Siemion, two­
rząc znakomity spektakl, w którym 
wystąpił w podwójnej roli jako reży­
ser i jako aktor grając postać Boha­
tera.

Siemion wygrał komizm i tragizm 
tekstu Mrożka. Bawił i wzruszał. Był 
liryczny i dramatyczny, śmieszny i 
budzący litość, a przede wszystkim 
zabawny. Widownia nagrodziła jego 

, grę burzą oklasków. Siemion wystąpił 
gościnnie w krakowskim teatrze “Ba­
gatela”, kierowanym przez Mieczy­
sława Górkiewicza.

200-LeęiąTeatru ■■ 
"Wiedeńskiego

“200-lecie Burgtheatru w Wiedniu” 
— to tytuł wystawy, którą otwarto w 
Starym Teatrze w Krakowie (ul. Ja­
giellońska 1). Wystawa składa się z 
plansz obrazujących działalność 
Burgtheatru, jednej z przodujących 
scen w skali ogólnoświatowej. Plan­
sze dostarczył Instytut Austriacki w 
Warszawie.

albowiem jedno z najgłębszych przy­
słów narodowych mówi: ‘Człowiek jest 
jak stolarz: dziś jest, jutro go nie ma’.”

Owo “jutro” Henryka Sienkiewicza 
przyszło 15 listopada 1916 roku. Zmarł 
w hotelu “Du Lac” w Vevey w Szwaj­
carii. Podobno ostatnie słowa, które 
wypowiedział, brzmiały: “Nie zobaczę 
już wolnej Polski”.

Pogrzeb odbył się 22 listopada. 
Trumnę złożono w kościele katolickim 
w Vevey. Uroczystości pogrzebowe 
zorganizował komitet; przy udziale 
przedstawicieli Szwajcarskiej Rady 
Związkowej uczestniczyły w żałobnym 
obchodzie delegacje towarzystw pol­
skich w Szwajcarii i Serbskiej Akade­
mii. Zmarłego pożegnał po polsku ks. 
Jan Gralewski. Trumnę przykrywał 
czerwony całun z białem orłem. Mury 
małego kościółka rozbrzmiały dźwię­
kami polskiego hymnu narodowego. 
W milczeniu wysłuchali go dyploma­
tyczni przedstwiciele sześciu wielkich 
państw europejskich, które brały 
udział w wojnie, a między nimi 
przedstawieciele trzech mocarstw za­
borczych, które przed przeszło wie­
kiem podzieliły się Polską. Stali przed 
trumną Polaka, który pisał ku pokrze­
pieniu serc rodaków.

Jan Lechoń
Laur Kapitolu

Na schodach Kapitolu z ręką na temblaku , 
Stal żołnierz, co był cale cztery lata w polu
I patrzył w wschodnią stronę. O młody Polaku! 
Ileż rzeczy jest droższych niż laur Kapitolu?

Widział Colosseum i kościół Piotrowy
1 wszystkim cudom sztuki przyjrzałeś się pilnie, 
A przecież wciąż pamiętasz pochylenie głowy 
Matki Boskiej, co świeci na ulicy w Wilnie!

Ledwo słuchasz, choć nocą ktoś tak pięknie śpiewa 
Nie słuchasz, choć w księżycu Rzym utonął stary 
Nad laury Kapitolu — wolisz nasze drzewa, 
Co szumią, jak podarte zwycięskie sztanday.

Sienkiewicz w Anegdocie
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Tradycje Polskiej Farmacji
Zmniejszanie skutków . cho­

rób przez wytwarzanie do­
brych leków, badania nad no­
wymi lekami, ich kontrola oraz 
informacja o sposobie ich za­
żywania — to podstawowe i 
codzienne zadania farmaceu­
tów. Jak z tego widać sam le­
karz nawet najwybitniejszy, 
bez pomocy farmaceuty nie po­
może choremu. Pomimo wiel­
kiej roli farmacji pozostaje ona 
jednak w cieniu medycyny. 
Farmacja ma duże tradycje w 
Polsce. Już k 1783 roku z ini­
cjatywy Komisji Edukacji Na­
rodowej utworząno dwuletnie 
studia farmaceutyczne. W na­
stępnych latach wykładów z 
farmacji można było słuchać 
na Uniwersytecie w Wilnie, 
Wydziale Akademicko - Lekar- 
karskim w Warszawie, Instytu­
cie Medyko-Chirurgicznym we 
Lwowie. W 1926 roku na Uni­
wersytecie Warszawskim po­
wołano pierwszy w Polsce sa­
modzielny Wydział Farmaceu­
tyczny.

Dzisiaj w Polsce czynnych 
jest 8 wydziałów farmaceu­
tycznych, a rocznie kończy ten 
kierunek studiów ok. 700 osób. 
Mogą zdobyć one jedną z sze­
ściu wybranych specjalności: 
apteczną, analityki farmaceuty­
cznej, analityki klinicznej, bio- 
analityki i badania środowiska, 
technologiczną oraz zielarską. 
Połowa absolwentów wybiera 
specjalność apteczną, przygoto-

TOM DONAHUE 
INCOME TAX 

SERVICE 
5050 So. Ashland Ave. 

Chicago, Illinois
Hours: Daily 9 a.m. till 6 p.m. 

Saturday 9 a.m. till 4 p.m. 
Phone 737-7003

wującą do pracy w aptekach 
otwartych i zamkniętych. Stu­
dia na kierunku analityki far­
maceutycznej wybierają przy­
szli pracownicy laboratoriów 
kontroli jakości leków. Anali­
tyka kliniczna, nowy kierunek 
studiów. — wprowadzony w 
1970 r. przygotowuje do pracy 
w laboratoriach diagnostycz­
nych w szpitalach i klinikach. 
W ostatnim roku akademickim 
zaczęto przygotowywać przy­
szłych fachowców na nowym 
kierunku bioanalityki i bada­
nia środowiska. Wiąże się to z 
wielkimi i wzrastającym po­
trzebami kadry o wysokich 
kwalifikacjach w laboratoriach 
kontroli wody, powietrza, żyw­
ności, w placówkach toksykolo­
gicznych oraz ochrony środo­
wiska naturalnego. Studia na 
niektórych wydziałach farma­
cji dają możliwość zdobycia 
specjalności technologicznej, 

która pozwala podjąć pracę w 
przemyśle farmaceutycznym 
oraz w laboratoriach badaw­
czych, zajmujących się syntezą 
lekpw i technologią. Studenci 
kierunku zielarskiego (jedyne­
go w Poznaniu) przygotowy­
wani są do pracy w przemyśle 
przetwarzającym rośliny lecz­
nicze, a także do współpracy 
przy uprawie i hodowli tych 
roślin. *

Miejscem, gdzie zaopatruje­
my się w leki jest apteka. 
Stopniowy spadek zapotrzebo­
wania na leki recepturowe 
przyczynia się do zmian, jakie 
w niej zachodzą. Dzisiaj, kiedy 
gwałtownie rozwija się pro­
dukcja gotowych leków, apte­
ka spełnia inną rolę. Jest pod­
stawowym miejscem informa­
cji o leku, zarówno dla lekarzy 
jak i pacjentów. Specjalną rolę 

NA ROK 1977
CZARTERY DO POLSKI 

W Dogodnych Terminach
Po bliższe informacje zgłaszajcie się 

do Polskich Biur Podróży 
z 57-letnim doświadczeniem

R. MATUSZCZAK & Co.
1537 W. Division St. 5736 W. Belmont Ave.
Tel. BR 8-6407 Tel. 283-4511

odgrywają apteki szpitalne, 
które są wciąż dużymi wy­
twórniami np. płynów infuzyj- 
nych — jako że przemysł jest 
w stanie tylko w połowie za­
spokoić potrzeby lecznictwa w 
tym zakresie.

Zaplecze naukowo-badawcze 
polskiej formacji to osiem wy­
działów farmaceutycznych oraz 
cztery instytuty resortowe. 
Prace badawcze prowadzi w 
nich ok. 1'20 profesorów i do­
centów oraz z 700 współpra­
cownikami. Badania ^koncen­
trują się zarówno na środkach 
naturalnych jak i na lekach 
syntetycznych.

Do lecznictwa wprowadzono 
ostatnio wiele cennych leków 
roślinnych m. in. lek o działa­
niu bakteriostatycznym, prze­
ciw kamicy nerkowej. W opra­
cowaniu znajduje się lek od­
truwający wątrobę. Lekami na­
turalnymi o wielkim znaczeniu 
dla lecznictwa są, jak wiadomo, 
antybiotyki. Prace badawcze 
przyniosły opracowanie i wdro­
żenie 12 znanych antybioty­
ków: w opracowaniu jest nowy 
antybiotyk, przeciwgrzybiczny 
— polifungina. Prowadzi się 
również poszukiwania nowych 
oryginalnych leków syntetycz­
nych. W ciągu ostatnich lat 
wprowadzono do terapii 5 ory­
ginalnych polskich leków. W 
badaniach przedkłinicznych i 
klinicznych znajduje się jesz­
cze ok. 10 oryginalnych poten­
cjalnych leków.

W Polsce po raz pierwszy u- 
ruchomiono produkcję leków 
150 lat temu w Tarchominie, 
100 lat temu w Warszawie. Po 
wojnie praktycznie uruchamia­
no produkcję od podstaw.

Pomimo wielu trudności w 
okresie powojennym zbudowa­
ny został w Polsce nowoczesny 
przemysł farmaceutyczny. Pra­
cuje w nim blisko 35 tys. ludzi. 
Produkcja leków w Polsce ro­
śnie bardzo szybko.: w ciągu o- 
statnich 20 lat nastąpił prawie

Za tylko 7c dziennie motecie 
sobie przywrócić Czerwone 
Ciałka Krwi i uwolnić stę od

Zmęczenia 
Nerwowości
Eksperci żywności powiadają, że żyw­
ność traci witaminy po gotowaniu, a 
oprócz tego nieodpowiednia dieta może 
przyczynić się do osłabienia Waszej 
energii, siły i odporności, powodując 
złe samopoczucie — utratę apetytu — 
wpływając ujemnie na sen — dlatego 
te Wasz organism odczuwa brak 
witamin i żelaza

Żądajcie Dzisiaj Kapsułek
WITAMIN "Star” 100 Ubl.—$«.9S

GLASZER APTECE
957 N. Ashland Ave. Róg Augusta Blvd. 

W Czwartym Kwartale 1976 Roku

na KUPONY KONKURSOWE
NAGRODY WYLOSOWALI:

— ALOYSIUS BARCZAK, Lisle, 111.

8.
— JAN ROTH, Brooklyn, N. Y.

9. — ROBERT ASKEN, York, Pa.

— LEON KONIECZKA, Chicago, 111.10.

14. — EDMOND ORLOWSKI, Brooklyn, N. Y.

15.

2.
3.

11.
12.
13.

— STANISŁAW PANASEWICZ, 
Bridgewater, N. J.

— VINCENT J. KOZLOWSKI, 
Richmond Hill, N. Y.

— FRANCISZEK SEMENIUK, 
Old Bridge, N. J.

— ANNA i DANUTA KONDRACKIE, 
New York, N._Y.

— IRENE MAĆKÓW, New York, N. Y.

— HALINA KRYK, East Chicago, Ind.

— ADAM, ORZECHOWSKI, 
Rochester, N. Y.

— WILLIAM STEFANCZYK, 
Plantsville, Conn.

— SOPHIE R. FORGACZ, Chester, Pa.

— ZYGMUNT SOLTYKOWSKI, 
Chicago, 111.

5. Damski kożuch 
zakopiański (kurtka)

6. Serwis do kawy na 6 osób
7. Srebrny naszyjnik i 

bransoleta z bursztynem 
Komplet talerzy 
dekoracyjnych (3) 
ręcznie malowanych 
Obrusy lniane (3) 
ręcznie malowane 
Kaseta inkrustowana 
ręcznie rzeźbiona 
Szopka Krakowska 
Ciupaga góralska 
Kaseta inkrustowana 
ręcznie rzęźbiona 
Waza ceramiczna 
ręcznie malowana 
Świeczniki ceramiczne 
(2) ręcznie malowane

Wymienione osoby otrzymają pisemne zawiadowienie o nagrodach. 
KONKURS PEKAO trwa nadal 
Po kupony zwracajcie się do autoryzowanych dealerów lub do

PEKAO TRADING CORPORATION
225 Park Ave. South 333 North Michigan Ave.
New York, N. Y. 10003 Chicago, 111. 60601

Bezpłatny bilet na przelot 
do Polski i z powrotem 
samolotem PLL “LOT” 
Kilim około 5 m2 
Naszyjnik srebrny 
z agatem—pr. 900

4. Gobelin “Janosik”

10-krotny jej wzrost. Zasad­
niczą rolę w produkcji leków w 
Kraju odgrywa Zjednoczenie 
Przemysłu Farmaceutycznego 
“Polfa”, które wytwarza % 
ogólnej ich wartości. W zakła­
dach tego zjednoczenie produ­
kuje się około tysiąca rodzajów 
leków m. in. antybiotyki, sulfo­
namidy, salicylany, leki hormo­
nalne, środki psychotropowe, 
przeciwcukrzycowe, naserco- 
we, zastępcze krwi, a także

wiele innych o bardzo różnym 
działaniu farmakologicznym.

Z kolei dla Zjednoczenia 
Przemysłu Zielarskiego “Her­
bapol” podstawowym materia­
łem do produkcji są zioła lecz­
nicze. Produkuje ono ponad 120 
preparatów, ponad 100 leków 
galenowyćh do receptury oraz 
około 200 ziół i mieszanek zio­
łowych w różnych formach.

Prężnie działa kontrola le­
ków — wiąże się z nią działa­

nie związane z przygotowa­
niem i realizowaniem produk- 

1 cji, wprowadzeniem nowych 
specyfików do lecznictwa oraz 
nadzór nad jakością w czasie 
przechowywania, wydawania i 
stosowania leków. Ścisłej kon­
troli podlegają również leki 
importowane. Surowa procedu­
ra badań i rygorystyczne wy­
mogi sprawiają, że do lecznic­
twa wprowadzane są jedynie 
leki sprawdzone.

Po Świętach - Duża Zniżka Cen

! i*
1 ii1 liaj.

UWAGA PANIE —
Które chcą być tak pięknie i elegancko ubrane jak Paryżanki, żeby 

wszystkim imponować najnowszymi fasonami!
Zapraszamy Was serdecznie do Verlene’s Fashions.
Przyjdźcie i rozglądnijcie się po naszym sklepie, a przekonacie się same, 

że mamy największy wybór w całym mieście.
Prosimy wyciąć to ogłoszenie i przynieść je, aby otrzymać oprócz zniż­

ki po świątecznej również specjalny prezent na pamiątkę zapoznania się.
5714 WEST BELMONT AVE. —Tel. 286-4464

Sklep otwarty codziennie od 9:30 do 5:30 po południu, a w poniedziałki
i czwartki od 12 do 9 wieczorem. \

ON S5.000 »

7%% on $10,000 6-year Savings Certificates

LOOMIS SAVINGS
and Loan Association

DWA BIURA:

6350 West 63rd St. 1359 West 51st St
INSURED

4 YEAR
SAVINGS 

CERTIFICATES

ON S1,000
30 MONTH 

SAVINGS 
CERTIFICATES 

ON $1,000
ONE‘'YEAR 
MATURITY 

Interest compounded 
quarterly

Chicago, III 60638

Tel. 586-6900
Chicago, Ill. 60609

Tel. 927-6701-02

51/4%
NO MINIMUMS 
Add to or withdraw 

from any account 
Any time 

Interest compounded 
quarterly 

paid quarterly 

Columbia
Doroczna Wyprzedaż Materaców
Doroczna Wyprzedaż Materaców
Doroczna Wyprzedaż Materaców

2125 W. Chicago Ave. 276-8100
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SPECIALIZING — Continental Paatrtee, Party Cakes for every 
occasion, Wedding Cakes made to order. 

Polish Pastry our specialty. 
ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.

PRINCESS 
PASTRY SHOP 

5530 West Belmont Avenue 
Phone PA 5-8737
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DUŻY WYBÓR PREZENTÓW 
NA WSZELKIE OKAZJE

ZNIŻKA DO ¥3 CENY
NA DIAMENTACH i OBRĄCZKACH

• Polski Orzeł, złoto 14 karatów .... $ 15.00
• Medalik M. B. Częstochowskiej

z łańcuszkiem........................................................| 20.00
• Męski pierścionek, złoto 14 kar.

z Orłem na rubinie............................................. $119.00
• Taki Sam Pierścionek Damski .... $ 89.00
• Transformer elektryczny.................................. $ 10.90
• Maszyna do pisania z-

polskimi trzcionkami.........................................$ 95.00
• AM Magnetofon Kasetowy 220 do Europy . $ 39.90
• Polska Porcelana Stołowa, 45 sztuk .... $ 49.90

Mówiący po polsku zegarmistrz urzęduje w sklepie

DOŚWIADCZONY
POLSKI
JUBILER

LUSTIC
Clothing and Jewelers, Inc. 
1256 MILWAUKEE AVE. 

BE 5-1041
OTWARTE W NIEDZIELE DO 4:00 PO POŁ.

Nasz Rodak

LEONARD S. PAJĄK
KANDYDATEM NA MAYORA 

MIASTA BERWYN 
Przyrzeka on mieszkańcom Berwyn:

2.

5.

W prawyborach, we wtorek, 
głosujcie na

Sumienne i sprawiedliwe 
rządy.
Powołać specjalny komitet 
obywatelski, .który zajmie 
się problemami miasta 
Berwyn i będzie się starał 
skutecznie je rozwiązać.
Ustanowić komitet do wal­
ki ze zbrodnią, na czele 
którego zgodził się stanąć 
były prokurator stanowy 
na powiat Cook, Edward 
V. Hanrahan, jeśli zostanę 
wybrany mayorem.
Zatrzymać obecną prywat­
ną firmę wywożącą śmie­
cie..
Zachęcać obywateli Ber­
wyn do czynnego udziału 
w rządąch miejskich.
Nigdy nie brać pod uwagę 
podatku od użyteczności.
8 lutego, 1977

LEONARD S. PAJĄK
i wybierzcie naszego rodaka Mayorem Miasta Berwyn. 

Pociągnijcie Klucz 3A

PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA

CHALET TATRA RESTAURANT
Podaje potrawj^ AMERYKAŃSKIE, 
POLSKIE i CZECHOSŁOWACKIE.

Obiady w Familijnym Stylu. 
Posiłki do 60 Osób.

Codziennie Specjalności na Lunch
i Obiad, Podawane są Koktajle.
Otwarte przez 7 dni na Lunche

i Obiady.
Chwilowo zamknięte w środy.

5735 W. CERMAK • CICERO
OTWARTE CODZIENNIE:

OD 11 RANO DO 9 WIECZ.
Tel. 863-9367

PROBLEMY ŚWIATA 
I ICH ROZWIĄZANIE 

“Pokój, Pokój Choć Niemasz Pokoju” 
ZNAKI CZASÓW OSTATECZNYCH

I ZWIASTUN LEPSZEGO 
JUTRA ZNAJDZIESZ

SŁUCHAJĄC INTERESUJĄCYCH ODCZYTÓW 
NADAWANYCH KAŻDEJ NIEDZIELI 

Z RADIOSTACJI

W.O.P.A. 1490 Kil. od 8:15-8:30 Rano
POLECAMY RÓWNIEŻ CIEKAWĄ BROSZURKĄ

“OTO KRÓL WASZ”
WYSLEMY ZUPEŁNIE DARMO

Adres:
BLASK

P.O. Box 5455, Chicago, IL. 60680

KUPUJEMY
SREBRE i ZŁOTE AMERYKAŃSKIE DOLARY. 

ZŁOTE i SREBRNE MONETY Z CAŁEGO ŚWIATA.
• Także Wszelkiego Rodzaju Znaczki Pocztowe. 

Płacimy Gotówką.
POLSKA FIRMA

PATRIA STAMP & COIN CO.
Narożnik Archer i Sacramento 

4207 S. Sacramento Tel. 247-5081
MÓWIMY PO POLSKU.

SERDECZNIE 
ZAPRASZAMY 

DO NAS.
KURA PIECZONA 

i KACZKA PIECZONA

Zawsze w Menu 
KOTLET SCHABOWY, 

GOŁĄBKI,

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK-SOBOTA, 28-29 STYCZNIA. (JAN. 28-29), 1977

Brazylijski Plantator Magazynuje 
Kawę; Czeka Na Wyższe Ceny

ASSAI, BRAZYLIA (D. P.) 
— Na 1.000 akrowej planta­
cji kawy Julio Koguishi, drew­
niana stodoła o zardzewiałych 
zawiasach przechowuje 8,000 
werków niewyłusęczonych zia­
ren kawy. Każdy worek waży 
133.1 funta. Tych 1,064,800 fun­
tów ziarna ze zbioru 1975 roku 
warte jest obecnie około $1.92 
miliona na rynkach świato­
wych 4

Jeżeliby Koguishi sprzedał 
swoją kawę, o t r z y małby 
$830,400 po potrąceniu podat­
ków, ubezpieczeń, transportu i 
opakowania, ale bez potrącenia 
kosztów robocizny i innych, 
wynoszących $71,500 rocznie.

Koguishi jednakże nie chce 
jej sprzedać obecnie.

“Zaczekam, aż ceny pójdą do 
góry” — oświadczył 43-letni 
syn japońskiego emigranta. W 
przeciwieństwie do innych ho­
dowców kawy w tych okoli­
cach, dotkniętych najgorszym 
mrozem 18 miesięcy temu, Ko­
guishi nadal hoduje kawę. Inni 

•farmerzy, obawiając się 'po­
wtórzenia mrozów, przerzucili 
się na zboże i soję. Doliny w 
stanie Parana były swego czasu 
dumą brazylijskiego przemy­
słu kawowego, ale obecnie ka­
wy tam jest bardzo mało.

Rząd Brazylii twierdzi, że nie 
wielu hodowców magazynuje 
kawę, tak jak to się stało w 
Brazylii, coraz więcej hodow­
ców magazynuje zapasy, czeka­
jąc na wyższe ceny.

Eksperci w Londynie, cen­
trum handlu kawą, powiadają, 
że brak jest wysokogatunkowej 
kawy takiej, jak brazylijska, 
ale istnieje normalna podaż ka­
wy niskogatunkowej. Eksperci 
przypisują zwyżkę cen kawy 
do $3 za funt w USA, mrozowi 
w Brazylii, który zniszczył 70 
procent 2 bilionów drzew ka­
wowych kraju.

Koguishi oblicza swój roczny 
dochód brutto w ostatnich 10 
latach na $115,000, przy netto 
$44,000.

A co z kawą wartości $1,92 
miliona?

Na podstawie brazylijskiego 
systemu podatku eksportowego 
od kawy, który wzrósł ponad 
300 procent od mrozów w lipcu 
1975, Koguishi nie może spie­
niężyć pełnej wartości rosną­
cych niebotycznie światowych 
cen kawy. Za każdy worek, 
który obecnie eksportuje za

$240, musi zapłacić rządowi 
$100. Przedtem podatek ten 
wynosił tylko $30.

Oprócz podatku eksportowe­
go, istnieje podatek od towaru 
wynoszący. do $30 od worka, 
koszty przeładunku, $1.20 od 
worka, składki Ubezpieczeń 
Społecznych dla robotników 
na plantacjach $5 od worka. To 
daje Koguishi $103.80 — po po­
trąceniu kosztów robocizny i 
innych ----- za każdy worek,
zmagazynowany w stodole.

Nieznany Polonik 
w Hiszpanii

(N. Dz.) — Jest nim posąg 
św. Stanisława Kostki — poli­
chromowana rzeźba drewnia­
na, 1,75 m wysoka, wykonana 
prawdopodobnie przez wybit­
nego artystę rzeźbiarza hisz­
pańskiego, Juana Martineza 
Montanes, który żył w latach 
1568-1649. Rzeźba ta znajduje 
się w zbiorach hiszpańskiej ro­
dziny Guell w Barcelonie.

Św. Stanisław Kostka, uro­
dzony w Rostkowie na Mazo­
wszu w 1550' r., zmarł w Rzy­
mie w 1568 r., jako nowicjusz 
zakonu jezuitów. Został beaty­
fikowany w 1605 r., a następnie 
kanonizowany w 1726 r.

Juan Martinez Montanes 
miał pracownię rzeźbiarską w 
Sewilli, stolicy Andaluzji, któ­
ra wówczas była głównym o- 
środkiem życia kulturalnego 
Hiszpanii. Sto lat wcześniej* 
pracował w Sewilli mistrz 
sztuki drukarskiej Stanisław, 
który się podpisywał Stani­
slaus Polonus albo Stanislaus 
de Reino de Polonia.

Nie jest znane nazwisko ro­
dowe Stanisława Polaka ani 
daty jego urodzenia i śmierci. 
Prawdopodobnie był zakonni­
kiem i nazwiska rodowego nie 
używał. Do Sewilli przybył z 
Neopolu w 1490 r., gdzie pozo­
stał co najmniej do 1514 r. Z 
jego drukarni wyszło 111 prac, 
obejmujących łącznie 12 tysię­
cy stronic; był pionierem dru­
karstwa w Hiszpanii.

Stanisław Polak musiał po­
zostawić po sobie dobrą pamięć 
w Sewilli, skoro na wiadomość 
o beatyfikacji jego imiennika 
Martinez wyrzeźbił postać u- 
duchowionego młodzieńca na­
zwanego po hiszpańsku Esta- 
nislao de Kostka. S.J.

NIE MA PROBLEMU
Gdy Sprawy Turystyczne, Prawne, Emigracyjne, 

Paszportowe i Wysyłkowe 
ZAŁATWIANE SĄ w POLSKIM BIURZE 

ALMA TRAVEL BUREAU 
1282 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 60622

Tel. 252-0661 
SPRZEDAJEMY BILETY NA 

WSZYSTKIE TEATRALNE IMPREZY POLONIJNE 
EUGENE ŻŁOBIN-RYLSKI

UWAGA KLIENCI
Aptelki Cabanski Pharmacy Inc.

Recepty oraz rekordy wszystkich wysyłek lekarstw 
do Polski — przejął i załatwia od kilku miesięcy 

LANDSMAN DRUG
4000 W. Division (róg Pulaski), Chicago, Ill. 60651 

Telefon 235-6043
Rozmówicie się po polsku

Mamy na składzie: Mirros — maść żywokostową 
' J IB oraz Woda Polska—na włosy 
Formula 22—witaminy oraz OPŁATKI

“Dobra Nowina” — 
Widowisko Bożonarodzeniowe

Mam na myśli sztukę, która będzie grana w Lane Technical, 
dnia 30 stycznia b.r. o godz. 2:30.

To są jasełka, ale inaczej. Tradycyjnie jasełka kojarzą się z 
wiejskimi kolędnikami, szopką, zwykle z prymitywną grą i naiw­
nym wierszowaniem. Brało się na nie dzieci. “Dobra Nowina” jest 
sztuką “dorosłą” w treści i widowiskiem z prawdziwego zdarzenia. 
Teatrem. Wystawiana jest wprawdzie przez .zespół amatorski, ale 
w reżyserii samego autora prof. Juliana Reimschussela, który tu 
przyjechał z Polski. Profesor jest popularnym pisarzem sztuk lu­
dowych i człowiekiem teatru zwłaszcza regionalnego; scena i wi­
downia to jego życiowa miłość. Z młodych górali i góralek zespołu 
“Harnasie” porobił on sprawnych i utalentowanych aktorów. Wi­
dowisko ma trzy akty.

Pierwszy i trzeci grane są w gwarze podhalańskiej, a więc 
ludowe. Pan Jezus się rodzi “u nos”, na Podhalu. Witają go górale 
słowami, tańcami, śpiewem, muzyką, darami i strojami—niepo­
wtarzalnie podhalańskimi. Matka Boska jest niebieskooka, a Jezu­
sek nie ma góralskiego kapelusika tylko dlatego, że jest za mały. 
Akcja drugiego aktu (w języku literackim) rozgrywa się na kró­
lewskim dworze Heroda i tchnie tragedią, a nawet grozą.

— Dobre zetknie się tu ze “Złym".
Stąd to widowisko uczy, "modli się", wzrusza, bawi, śmieszy, 

trzyma w napięciu i urzeka całą gamą strojów, tańców, melodii, 
treści i charakterów. Jest ono autentyczne, bo wykonawcy nie grają 
górali, ale są nimi i te ich melodie, gwara i tańce są tak bardzo 
ich własne, jak własna krew.

Reżyser i zespół robią tu wszystko; nie tylko przedstawienie, 
ale i kostiumy, kulisy i dekoracje sceniczne. Prawdziwi amatorzy 
(amator znaczy kochanek—po łacinie), pełni zapału i poświęcenia.

Wiem, bo byłem na próbie i widziałem i słyszałem. Dlatego 
polecam. To warto zobaczyć.

Teatry ludowe umierają, zabija je telewizja. My -już tylko 
patrzymy i to w wygodzie własnego pokoju. Podhalanie się nie pod­
dają — za to ich chwalę. To nie jest reklama z rodzaju “you will 
like it, or your money back” (będzie Wam się podobało, albo zwra­
camy pieniądze) — to jest wyjaśnienie i parę faktów. Widowisko 
warte jest zobaczenia i poparcia. I ped tym się podpisuję (oburącz).

ks. Tadeusz WincenCiak 
kap. Związku Podhalan

Do zobaczenia w Lane Technical przy zbiegu Western i Addi­
son, dnia 30 stycznia o 2:30.

Schorzenia, w Których Pomocne 
Są Zabiegi Chiropraktyczne

Dr. Chester Wilk
Gdy komuś przychodzi na myśl 

chiropraktyka, to porównuje ją ze 
schorzeniem mięśnio-kostnym, i 
całkiem słusznie.

Ale oprócz tego, zabiegi chiro­

praktyczne stosuje się w trzech 
innych dziedzinach, które należy 
wziąć pod uwagę. Drugą z tych 
dziedzin jest system trawienno- 
jelitowy, niestrawność, wrzody 
i t.p. Trzeci zakres obejmuje mię­
sień sercowy, anginę serca, przy­
spieszone tętno i t.d. Czwarty 
zakres dotyczy płuc i astmy.

Manipulacje chiropraktyczne w 
okolicy kręgosłupa są niezbędną 
terapią dla utrzymania naszego 
zdrowia w dobrym stanie. Wstąp­
cie do Chiropraktora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropra- 
ktor, (wykładowca i autor najgło­
śniejszej książki na temat chiro- 
praktyki), który prowadzi biura 
pod następującymi adresami: — 
5130 W. Belmont Ave,, Chicago, 
oraz 9238 Greenwood Ave. w Des 
Plaines, Ill. Celem umówienia 
prosimy telefonować: — 725-4878.

(Ogł,)

PIERWSZORZĘDNY WYBÓR 
RÓŻNEGO RODZAJU ŻYWNOŚCI

POSIADAMY RÓWNIEŻ DUŻY WYBÓR 
IMPORTOWANYCH PRODUKTÓW 

ŻYWNOŚCIOWYCH Z POLSKI
Duży wybór polskiego pieczywa wypiekanego 
w naszej piekarni przez fachowców wyuczonych 
z doświadczeniem z Polski.

SPECJALIZUJEMY SIĘ W WYPIEKU 
ŻYTNIEGO ORAZ RAZOWEGO CHLEBA.

Naszej własnej domowej roboty PIEROGI z serem, kapustą, 
kartoflami, kartofle z “CHEDDAR" serem, mięsem, oraz mię- 
sem-kapustą i grzybami. Ponadto świeże gołąbki, świeżo kwa­
szona kapusta z polska kiełbasą.

THE CRAGIN DELL
i KLECZEWSKI BAKERY

5240 W. FULLERTON (przy Laramie) 237-6181
Eugeniusz i Irena Kleczewski, właściciele 

OTWARTE 7 DNI W TYGODNIU
Godziny: Poniedziałek do Piątku, 6-9; Sobota i Niedziela, 6-6.

ZAWIADOMIENIE
THE MEDICINE AND SURGERY CLINIC 

Założona 50 lat temu 
przy ulicy 52-ej i S. Damen 

OGŁASZA drugą lokację przy ulicy 
7101 S. Archer Ave.

Tel. 586-2552 lub 776-7800
(We wszystkich godzinach). TYLKO za umówieniem.

DR. M. GAZDA, lekarz i ogólny chirurg 
DR. J. SETHNA, ogólny chirurg

DR. ZACHARIA, ginelog i O.B. (specjalista od porodów) 
Konsultanci:

• DR. RAO, choroby sercowo-naczyniowe 
DR. PUSTELNIKAS, lekarz ogólny

OSZCZĘDŹCIE ŻYCIE LUDZKIE 
98% ludzi, którzy giną w pożarach nie są dotknięci płomie­
niami. Duszą się oni przez wdychanie gorącego powietrza, 
trujących wyziewów, dymu i innych gazów.

Po pełne zabezpieczenie dzwońcie 
CHALLENGER PRODUCTS 

246-3581 lub 246-2149 
Mamy systemy alarmowe przeciw włamaniu.

Bez Czekania Bez Umawiania Się 
WYPEŁNIANIE PODATKÓW 

Specjaliści w Realnościach i Posiadłościach Dochodowych.
Indywidualne, Współudziałowe i Korporacyjne, 

Wypełnianie Podatków, 
oraz 

wypełnianie aplikacji dla Emerytów—'Gospodarskie wolne 
od podatków i “Tax Relief”

Godziny: Codziennie 9 do do 9—Sobota 9 do 6 
Niedziela 9 rano do południa.

5234 W. IRVING PARK RD. 736-7877

APOLLO TRAVEL AGENCY
Wycieczki do Polski w dogodnych terminach i z Polski 
do USA, paszporty, zaproszenia, wizy, wysyłkę paczek. 

INCOME TAX 
załatwisz w Polskim Biurze Podróży.

5809 W. Fullerton Tel. 889-1641
ELŻBIETA WOJEWNIK, Właścicielka

INTENSYWNY KURS ANGIELSKIEGO 
Dla Nowej Polonii, Studentów i Profesjonalistów 

4 TYGODNIOWY KURS, MAŁE KLASY 
Doświadczeni wykładowcy.

Po informacje telefonować lub pisać:
DIRECTOR OF ADMISSION — E.L.S. LANGUAGE CENTER 

c/o Mundelein College — 10S2 W. Sheridan Rd. ' 
Dept. P. — 1 blok od kolejki.

Chicago, HI. 60626 z Telefon: 262-9101
— oraz —

E.L.S. LANGUAGE CENTER 
c/o CONCORDIA TEACHERS COLLEGE 

7400 Augusta Street, River Forest, Illinois 60305 
Tel. 771-7746 Pytajcie o Mr. Mayer

ŻYWA PAMIĘĆ
Stała i Wieczna

Pamiątkowy kielich lub cyborlum (puszka na ko­
munikanty) wygrawerowane z pamięcią o Waszym 
najdroższym zmarłym, który moina podarować po­
trzebującym misjom lub jakiemuś księdzu, którego 
wyblerzecle, bedzie zawsze tywym wspomnieniem 
poęltnym i niezwykłym. Szybka dostawa, celem 
wystawienia w domu pogrzebowym. Ornaty, Alby 
i wiele Innych Przedmiotów Liturgicznych i religij­
nych dla Waszej Parafii w Polsce. Takie posiadamy

inna pamiątki kóre przyniosą wiele zadowolenia radości i wdzięczności 
ta Waste dobre serca I pamięci o nich

WATRA MEMORIAL CENTER
2848 W. Cermak Road Chicago, HI. 60623

247-2425 Area Code 312
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aSPOlSKl
SŁUŻYMY POLONII

shoe sale

Manufacturers Bank

Zawiadomienie

i

KRAKUS DELICATESSEN
CZARTERY 1977

mieszczącego się pod numerem
BEZPOŚREDNIE ODLOTY Z CHICAGO5754 S. PULASKI

Przelot CzarterowyHotel i Przelot na

Tel. 735-1959

N
DOKŁADNYCH INFORMACJI UDZIELĄ W:

Intercontinental Travel, Ltd
Stanisław i Roman Łobodziński

MAKE BIG MONEY

CZARTERY—

Phone 333-6966

fiiihn

Cały zapas importowanego 
obuwia na jesień i zimę 
Teraz 10%-50 ( zniżki

Be Your Own Boss! 
Work When You Want!

maliżacji i Standardów (ISO), 
opracowany w niej nowy sy­
stem rejestracji samochodów i 
ich części, składający się z 17 
liczb i liter, pozwoli zmniejszyć

Każde Konto Jest Ubezpieczone do $40,000
ZASOBY PONAD $120 MILIONÓW

Nowy System 
Rejestracji Aut

Zdaniem specjalistów z Mię­
dzynarodowej Organizacji Nor-

Otwarcie sklepu 3-go lutego 
Zofia i Jerzy Bielewicz, właściciele

Serdecznie zapraszam Wszystkich Miłośników dobrej muzyki, 
piosenki oraz Przyjemnej rozrywki w każdy piątek, sobotę i niedzielę 
przy dźwiękach nowo-założonego zespołu muzycznego “Szwary”. Na 
perkusji gra i śpiewa ulubione melodie JANUSZ CHMURAK.

Serdecznie zapraszamy naszych klientów 
całą Polonię do nowo-otwartego sklepu

(312) 561-8281 
4670 N. Lincoln Ave.

We can show you how you can make big money in the 
profitable Wholesale, Mail Order, Premium Party Plan, 
Fund Raising, and/or Direct Sales businesses—without in­
vesting one cent in merchandise.
You make highly profitable, big volume, steady sales . . . 
simply hy showing and distributing exquisite, exclusive 
jewelry for men and women, directly from the pages of our 
five beauiful full color Jhwelry Showcase catalogs. We have 
a proven money-making program that can bring a high and 
dependable income to you.
You are invited to stop in at our elegant showroom and 
receive a big package of 5 different jewelry showcase 
catalogs, or send $1 (for postage and handling) to receive 
this same big package . . . 2,000 differrent items including 
rings, necklaces, pins, bracelets, accessories . . . plus plans 
and program that can help you make the big money you 
need to become your own boss.

“KATYŃ” Człowiek 
z Pola Śmierci.

Polskie Stowarzyszenie B. 
Więźniów Politycznych Nie­
mieckich i Rosyjskich Obozów 
Koncentracyjnych, Oddział 
Chicago, uprzejmie zawiada­
mia, że podjął się wydać drugi 
nakład aktualnej książki p.t. 
“KATYŃ”, opisującej najbru­
talniej sze morderstwo dokona­
ne na około 15,000 oficerów 
polskich, przez totalizm so­
wiecki—komunistyczną Rosję, 
w okresie drugiej Wojny Świa- 

.towej, na terenie Rosji Sowiec­
kiej.

Książka “KATYŃ” została 
napisana przez naocznego 
świadka, który cudem ocalał i 
któremu udało się uciec i prze­
żyć straszną tragedię.

Polskie Stowarzyszenie b. 
Więźniów Politycznych bardzo 
poleca powyższą książkę ze 
względu ria jej aktualność, 
oraz ze względu z zapoznaniem 
się z sowieckimi brutalnymi 
metodami, celem opanowania 
świata.

Książkę tę można nabyć u 
prezesa Wład. Trojnarskiego, 
53C3 N. Parkside, lub na tel. 
777-1427 albo 286-1760.

Władysław TROJNARSKI, 
prezes

Wielka Wyprzedaż
MĘSKICH I DAMSKICH

Kożuchów i Futer 
Już od $45.00 
ZNIŻKA CEN OD 30% DO 70%

POLSKI SKLEP
ODZIEŻY DAMSKIEJ
NA WŁADYSŁAWOWIE

Wiele tanich rzeczy na wysyłkę 
do kraju oraz, prezenty na 

' Valentine’s Day 
Wszystko po najniższych cenach

Belmont Clothing
5147 W. Belmont Ave.

3055 N. MILWAUKEE AVE., (312) 772-8010

5047 S. ASHLAND AVE., (312) 254-3545 

1050 N. STATE ŚT., (312) 787-4440 
1650 WEST 48th ST., (312) 927-2324 

CHICAGO, ILLINOIS

UWAGA: Korzystając z naszych czarterów nie trzeba 
Ł* należeć do żadnej organizacji.

ilość kradzieży samochodów aż 
o połowę. Przewiduje się, że 
system ten zostanie wprowa­
dzony jako obowiązujący 
wkrótce w USA i krajach euro­
pejskiego Wspólnego Rynku.

Pierwsza część 17-znakowe- 
go opisu będzie wskazywać 
producenta samochodu, druga 
— opisywać sam samochód 
(kabriolet czy limuzyna, poje­
mność silnika, etc.), trzecia zaś 
będzie “numerem osobistym” 
każdego pojazdu. Oznakowanie 
takie będzie wytłoczone nie tyl­
ko na podwoziu, lecz i na in-

(Golden Shepherd)
3131 MILWAUKEE — Tel. 478-5351 

KOŁO KASZTELANKI

Na skrzypcach gra wirtuoz GUSTAW KAMIŃSKI, a na orga­
nach ANDRZEJ PACHUCKI.

Dancingi odbywają się w każdy piątek od godz. 9:30 wiecz. do 4-ej nad ranem. W so­
boty od godz. 9:30 wiecz. do 5-ej rano, a w niedziele od godz. 8:30 wiecz. do 4-ej rano.

Wszystkim moim bywalcom i sympaty kom życzę dużo pogodnych i beztroskich dni 
w praoy, oraz przyjemnych weekendów w Romantic Club. Zaprasza Was serdecznie 

Kazimiera Wróbel, właścicielka.

nych częściach skutkiem czego 
będzie można wskazać ich po­
chodzenie w razie kradzieży.

Nowy system ułatwi też pra­
cę służbom ubezpieczeniowym, 
pozwoli bowiem odnaleźć wła­
ścicieli samochodów porzuco­
nych oraz jednoznacznie wska- 
że, komu należy wypłacić od­
szkodowanie w razie wypadku. 
System wzbudził m. in. zainte­
resowanie Interpolu.

,.-r- , , ■"i»M>miiiKiiiA hi n , -------—

European
IMPORT CORNER THOMAS J. 

PAWELSKI
Asystent 
Kasjera

ORENKARD’S SHOE-STUDIO
4714 N.Lincoln Ave. 
CHICAGO, IL. 60625 

312-784-0016

“ROMANTIC CLUB”
4818 So. Pulaski Chicago, Ill. 60632

Tel. 247-1229

Established 1 935 

6533 CERMAK RD.
BERWYN 484-1700

Polskie Stowarzyszanie B. Więźniów Politycznych Niemieckich 
i Sowieckich Obozów Koncentracyjnych

Uprzejmie zaprasza W. Państwa na

BAL SERDUSZKOWY
, (WALENTYNKI)

W DNIU 12-GO LUTEGO, O GODZ. 8-EJ WIECZOREM
W SALI WETERANÓW S.W.A.P.—POST 90 

6005 W. Irving Park Road, róg Austin
Klubowa Orkiestra Kujawiak

TTY BUFET----------BAR
Po rezerwacje stolików prosimy telefonować pod Nr.

286-1760 albo 282-8531 Donacja: $4.50

POLSKIE SKLEPY WĘDLIN I DELIKATESÓW
Zapraszała Was i polecają doskonały i wielki wybór

Wędzonych i pieczonych szy­
nek, kiełbas' i boczków oraz 
wszelkiego rodzaju wyrobów 
masarskich wyśmienitych i 
przyrządzonych na sposób 
europejski i polski domowego 
wyrobu. — Wyrabiamy wła­
snym sposobem doskonałe 
szynki od kości wędzone i go­
towane.

TAKŻE SZYNKI importowane z Polski KRAKUS i ATA­
LANTA i z innych krajów europejskich. CENY PRZYSTĘPNE.

STANISŁAW I JOANNA NYLEC, Właściciele

DIVERSEY SAUSAGE
3427 W. DIVERSEY AVE. Tel. 227-3049

oraz
FELIKS I MARY NYLEC, Właściciele

NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN
S322 W. LAWRENCE AVE. Tel. 736-3404

In Stock and Custom Made

COMFORTERS 
PILLOWS

• Dacron • Down
• Feathers • Wool 

Recovered or Made to order

UWAGA! UWAGA!
ZESPÓŁ “HARNASIE”

przy Związku Podhalan

“KLUB WIERCHY”
Wystawia 

JASEŁKA GÓRALSKIE W 3 AKTACH 
w Reżyserii Autora 
Juliana Reimschussla 

p. t.

“WESOŁA NOWINA”
w Niedzielę, 30 Stycznia — Godz. 2:30 Pp 

Lane Technical H.S. Auditorium
WESTERN i ADDISON 

DONACJA $5-$4-$3 
Serdecznie Zapraszamy Całą Polonię 

i Miłośników Podhalan!

POLSKIE Wódki i Likiery PfltS f Serwy Mi«"e 
POLSKIE PIWO

POLSKIES M* * GOTOWE

' TWAi:-|E CODZIENN,? n V* LlflCOlfl AV6.
H MEDZIELE 9 R<s.»o WIECZ I

IDEAL FOR FUND-RAISING

C. B. JARRATT CO.
Jewelry Division Dept. P.

505 Taft Drive (163rd St.)
South Holland, Ill. 60473

Hrs. Daily 9-5:30 Sats. 9:30-2:30

Huhns

POLSKIE WINA p0. Slrir K —

1200 N. ASHLAND AVE. 
Phone: BR 8-4040

Member Federol Deposit
Insurance Corporation

(Dawniejsi właściciele sklepu Jan’s Delicatessen)

995

Kaiimiera Wróbel,
Właścicielka

FOOD 5HOP

PAUL I. 
MITCHELL
Wiceprezes
i Kasjer

RZEZ/-\PTE 
w/ \NG

f- ~ ~ A K X —

8 Dni

ACAPULCO $262 WARSZAWA $439
ARUBA $299 FRANKFURT $319
BAHAMAS $219 LAS VEGAS $149
HAWAJE $369 LONDYN $289
JAMAICA $339 LOS ANGELES $149
PUERTO RICO $379 RZYM $399
ST. MAARTEN $299 ZURICH $349
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN — _

BŁYSKAWICA - C.D.T. 3:1
Pomimo, że wynik meczu jest b. 

korzystny to spotkanie drużyny z po­
łudniowej strony miasta stało na ra­
czej słabym poziomie, a Błyskawica 
może zawdzięczać napastnikom prze­
ciwnika, którzy kilkakrotnie nie wy­
korzystali akcji podbramkowych. Bar­
dzo słabo zagrali boczni obrońcy z 
kpt. drużyny Wilkiem na czele. Je­
dynie stoper Peterk wykazał dobrą 
formę i kilkakrotnie dwoił się i troił, 
gdy pod własną bramką znajdowało 
się kilku napastników przeciwnika.

♦ * •
W ataku dobrze zagrywał Adamiak, 

który swoją zażartością i ambicją 
sportową był głównym inicjatorem 
akcji ofensywnych, gdy natomiast 
Krakowiak nie może jakoś odnaleźć 
ubiegłorocznej formy. Pomimo słabej 
gry prowadzenie objęła Błyskawica 
w pierwszej części meczu po ładnym 
rozegraniu piłki pomiędzy Krakowia­
kiem — Adamiakiem — Krakowia­
kiem. Drugą i trzecią bramkę uzyskał 
w drugiej połowie Adamiak i Szaw- 
czuk. Ten ostatni zawodnik znany 
jest ze strzelania pięknych bramek, 
a ostatnio w pięknym stylu główką 
umieścił piłkę w bramce przeciwnika.

♦ ♦ ♦

Obecnie Błyskawica zajmuje pozycje 
lidera w grupie First Division, mając 
dwa punkty przewagi nad jugosło­
wiańską drużyną R.W.B. Adria. Kie­
rownictwo polskiego klubu z południo­
wej strony miasta zaprasza wszyst­
kich polskich miłośników piłki nożnej 
na dzisiejsze (piątkowe) spotkanie 
Błyskawicy z Flyers i Wisły z Ma­
roons. Bilety po cenie zniżonej można 
nabywać w lokalu klubowym, 4139 
S. Kedzie Ave. Zarząd K.S. Błyskawi­
ca apeluje do wszystkich przyjaciół 
i kibiców sportowych, którym leży na 
sercu polskość i polski sport, który 
reprezentuje tutejszą Polonię do wpi­
sywania się w szeregi klubu, a swoim 
członkostwem budować będziemy po­
tęgę polonijną.

♦ ♦ ♦
W dniu 30 stycznia od godziny 4 

po południu odbędą się wybory nowe­
go zarządu klubu sportowego Błyska­
wica. Nowi i stali członkowie klubu 
będą mogli nabyć nowe legitymacje 
członkowskie na rok 1977 oraz wziąść 
udział w wyborach, a swoją obecno­
ścią poprzemy wysiłek dzielnych lu­
dzi pracującycych społecznie tylko 
dla polskości i dobrego imienia Po­
laka. Zaprasza się wszystkich do 
wzięcia udziału. Obecni członkowie 
tą drogą dziękują prezesowi M. Gra­
bowskiemu wraz z całym zarządem 
za wzorowe prowadzenie klubu i ży­
czą ponownej kadencji.

♦ ♦ •
40 OSOBQWA KADRA 
PIŁKARZY BRAZYLII

Władze brazylijskiego piłkarstwa — 
zatwierdziły i podały ostatnio do wia­
domości skład szerokiej kadry repre­
zentacji tego kraju, która przygoto­
wywać się będzie do meczów elimi­
nacyjnych mistrzostw świata — 1978. 
Brazylijczycy grający w I grupie eli­
minacyjnej Ameryki Południowej z 
Paragwajem i Kolumbią, spotkają się 
z tymi drużynami już w lutym i mar­
cu bieżącego roku.

♦ ♦ *
W kadrze trzykrotnych zdobywców 

“Złotej Nike” znalazło się 40 piłkarzy, 
29 z nich w styczniu przeszło pier­
wsze testy medyczne.

• * •
Oto ich nazwiska:
bramkarze: Leao (Palmeiras), Jai-, 

ro (Curitiba), Valdyr Peres (Sao 
Paulo);

obrońcy: Amaral (Guarani), Beto 
Fuscao (Gremio), Carlos Alberto 
Torres (Fluminense), Nelinho (Cru­
zeiro), Edinho (Fluminense, Getulio 
(Atletico Mineiro), Marco Antonio 
(Vasco da Gama), Marinho'(Botafo- 
go), Miguel (Fluminense), Vladimir 
Corinthians), Ze Maria (Corinthians),

pomocnicy: Givanildo (Fluminen­
se), Rivelino (Fluminense), Getulio 
Rivelino (Fluminense), Carlos Cesar 
Carpeggiani (Internacional), Zico 
(Flamengo), Capawa i Falcao Obaj 
Internacional.

napastnicy: Gili (Fluminense), Lu­
la (Internacional), Nilson Dias (Bo- 
tafogo, Palinha (Cruzeiro), Paulo Isi­
doro (Atletico Mineiro), Roberto (Va- 
sca da Gama), Valdomiro (Inter­
nacional), Ziza (Guarani).

* • •
Pozostałych 11 przejdzie podobne 

próby w późniejszym terminie: Są to: 
bramkarz -Tobias (Corinthians), 
obrońcy — Toninho Cerezo (Atletico ’ 
Mineiro), Mario Peres Marinho (In­
ternacional), Luis Pereira (Atletico 

Madryt), pomocnicy — Junior (Fla­
mengo), Nego (Corinhians), napast­
nicy — Edu (Palmeiras), Joazinho 
(Cruzeiro), Jorgea Mendonca (Pal­
meiras) Socrates (Botafogo), Perival- 
do (Bahia).

* *
Pozostałe grupy eliminacyjne Ame­

ryki Południowej tworzą zespoły U- 
rugwaju, Wenezueli i Boliwii oraz 
Peru, Chile i Ekwadoru. Zwycięskie 
drużyny spotkają się w meczach fi­
nałowych na neutralnym terenie. 
Dwie pierwsze awansują bezpośred­
nio do finału Mistrzostw Świata — 78 
w Argentynie, zaś trzeci zespół spotka 
się w meczu barażowym ze zwycięzcą 
9 grupy europejskiej ( ZSRR, Węgry, 
Grecja).

"SREBRNA SYRENKA " 
DLA GERARDA PECIAKA

(P) — Redakcja tygodnika “Spor­
towiec” już od 14 lat przyzna je na­
grodę “Srebrnej Syrenki” za naj­
większą niespodziankę sportową, spra­
wioną przez reprezentanta Polski. 
W olimpijskim roku 1976 “Srebrną Sy­
renkę” otrzymał rewelacyjny mistrz 
olimpijski w pięcioboju nowoczesnym 
— Janusz Gerard Pyciak-Peciak.

• • »
ANGIELSKA CHOROBA

Sprawa zapewnienia właściwej at­
mosfery na boiskach piłkarskich w 
Anglii urosła do rangi społecznego 
problemu i stała się przedmiotem 
rozważań nie tylko organizatorów 
imprez sportowych. Okazuje się bo­
wiem, że dotychczasowe wysiłki, 
zmierzające do stworzenia kultural­
nej atmosfery na widowni podczas 
meczów piłkarskich, nie przyniosły 
rezultatu. W dalszym ciągu na wi­
downi dochodzi do ekscesów, bójek 
między kibicami, rzucania na płytę 
boiska różnych przedmiotów. Do bi­
jatyk dochodzi niejednokrotnie bez 
powodu -- awantury zdarzają się 
nawet podczas meczów towarzy­
skich.

• * *
Policja nie bardzo może poradzić 

sobie z tłumem rozwydrzonych kibi­
ców. Aresztowania najbardziej 
krewkjch nie stanowią dostateczne­
go środka, aby nie dopuścić do kolej­
nych incydentów. Niedawno pod­
czas meczu Charlton—West Ham 
doszło do bójki kibiców, w wyniku 
której rannych zostało m.in. kilku 
policjantów, a sześciu chuliganów 
zostało aresztowanych.

♦ ♦ *
Niejednokrotnie awantury wszczy­

nane są po meczu, na ulicach mia­
sta. Nierzadkim objawem jest zakłó­
canie porządku na stacjach metro.

♦ « ♦

KOLEKCJONERZY
W RFN utworzył się związek zbie­

raczy odznak piłkarskich. Prezesem 
klubu został posiadacz proporczy­
ków 131 reprezentacji państwowych. 
Inny kolekcjoner zebrał emblematy 
19,000 klubów piłkarskich z całego 
świata. Na giełdzie fanatyków fut- 
bulowych pamiątek najbardziej po­
szukiwane są znaczki drużyn 
radzieckich.

RAPTUS

Signor Orlandi, trener trzecioligo- 
wej drużyny Benevento, wytrzymał 
ze swymi wychowankami zaledwie 
trzy tygodnie! Na marginesie jego 
dymisji włoscy komentatorzy pił- 
karszy wyrazili przypuszczenie, że 
niedługo trenerzy zaczną składać 
wymówienia jeszcze zanim... przy­
stąpią do pracy.

* • •
Z RÓŹN YCH DZIEDZIN

W Warszawie zakończyły się nie­
dawno VII akademickie mistrzostwa 
świata w piłce ręcznej mężczyzn. W 
meczu o trzecie miejsce polska “sió­
demka” pokonała zespół ZSRR 21:181 
(11:11).

• ♦' z •
W Pucharze Bałtyku w Schwerinie 

— polscy piłkarze ręczni pokonali 
Norwegię 27:22.

♦ ♦ ♦
W Krakowie zakończył się turniej 

finału “B” siatkówki mężczyzn. Pier­
wsze miejsce zajęli siatkarze Gdań­
skiego Stoczniowca przed Hutnikiem 
i Wrocławiem.

♦ * ♦
Siatkarze AZS Olsztyn przegrali w 

Sofii rewanżowy mecz o Puchar Eu­
ropy z CSKA 3:0 (15:6, 15:10, 15:0) 
i tym samym zostali wyeliminowani 
z rozgrywek pucharowych. Przypom- 
nijmy, że pierwszy mecz AZS wygrał 
«»iusurku';2.

News and Views...
By Ken Konrad

World’s Finest Women Tennis 
Players Return To Chicago 

For Virginia Slims Tournament

ORCHESTRA HALL, Feb. 6 at 3 
p.m., will be the site of a recital by 
noted violinist Wanda Wiłkomirska, 
whose fine performances have thrill­
ed many audiences. Twenty-five 
per cent of the proceeds from tickets 
sold among Chicago’s Polonia will go 
toward Polish cultural causes. Head­
ing the committee for the sale of those 
tickets as chairman is Stella Nowak, 
vice president of Polish Roman Cath­
olic Union. Working on the committee 
with her as vice chairmen are: Hele­
na Szymanowicz, vice president of the 
Polish National Alliance; Helena Zie­
lińska, president of the Polish Wom­
en’s Alliance; and Grażyna Ciorom- 
ska, president of the Legion of Young 
Polish Women. Tickets for the recital 
may be purchased at the PRCU; 
Pol-Center, 1250 N. Milwaukee Ave.; 
Alma Travel, 1282 N. Milwaukee 
Ave.; Polish Book Store, 2921 N. Mil­
waukee Ave.; and Baltic Travel, 
3017 N. Milwaukee Ave. . . . Richard 
J. Martwick, Cook County superinten­
dent of schools, will be the master of 
ceremonies when the Legion of Young 
Polish Women presents its White and 
Red Ball on Feb. 12 at the Conrad 
Hilton Hotel. Alicja Żurek is chair­
man of the Ball and reservations 
can be macle by calling 445-2555 or 
598-4555. . . . Edward Marciniak will 
be the guest speaker at the winter 
luncheon meeting of the Women’s 
Board of Loyola University. Luncheon 
will be held on Feb. 12 at noon in the 
Continental Plaza Hotel.

ONE OF THE Chicago Park Dis­
trict Area 10 Junior Citizens selected 
during ceremonies in the Golden 
Flame Restaurant was James Kacz­
kowski of Norwood Park. The ten area 
Park winners, a boy and a girl from 
each park, now will go into city-wide 
competition, from where one girl and 
one boy then will go into the Chicago 
Jay Cees competition. . . . Chicagoan 
Mitchell Kobelinski, director of the 
Small Business Administration, and 
former Secretary of Commerce Elliot 
Richardson recently signed an agree­
ment which provides that both depart­
ments will work to assist small busi­
nesses with foreign trade opportuni­
ties. . . . The Polish American Labor 
Council will meet Feb. 13 at 2:30 p.m., 
in the Mission Church Parish Hall, 
4105 N. Avers Ave. Julian Sak is the 
Council’s president; Boleslaw Rogow­
ski, secretary.... Hope you’ve had a 
chance to attend one of those fabulous 
Polka parties Uncle Henry Cukierka 
has been presenting at the Ford City 
Shopping Mall on Mondays since Jan. 
10. If not you’ve got one more chance: 
this monday evening, Jan. 31, two 
more shows, 6:30 and 9:15 p.m. . . . 
Staff Sgt. Robert A. Szwiec has ar-

From Eagles Club
Please be advised that the meeting 

that was to be held on January 16, 
1977 was rescheduled due to the cold 
weather.

The new date is January 30,1977 at 
3 p.m. at the Eagles clubhouse.

Due to the fact that this is an annual 
meeting all members are requested 
to attend. It is very important that 
all members who care about the fu­
ture of our Club be present.

The following agenda will be pre­
sented at this meeting:

1. Annual financial report.
2. Election of 4 board members.
3. Discussions concerning the fu­

ture of our Club.
Once again please attend and show 

how much you care about this Club by 
taking an active role in the Club’s 
affairs.

Chris Niepomnik (Secretary) 

rived for duty at Grissom AFB, Ind. 
An aircraft maintenance specialist, 
Sgt. Szwiec, a Tuley High grad, pre­
viously had served at Minot AFB, 
North Dakota.

WHEN THE DePaul university 
Concert Band performs on Jan. 30, 
at 3 p.m. in the DePaul University 
Center, 2324 Seminary Ave., under the 
direction of Dr. Thomas Fabish, one 
of the student conductors will be Rich­
ard Lesniak. The program will in­
clude a variety of selections by the 
Concert Band, and the DePaul Dixie­
land Band also will play. What’s more 
admission is free and the public is 
invited. . . . Physical examinations 
and registration for the 1977 Golden, 
Gloves Boxing tournament will be 
held Feb. 1, 8 and 10 at St. Andrew’s 
Gym, Addison and Paulina, from 5 to 
8:30 p.m. . . . The greatest ever— 
that’s the word on the 38th annual 
Chicago Sportsman’s and Vacation 
Show, coming to the International 
Amphitheatre, Feb. 18 through Feb. 
27. . . . “Platinum Prints from the 
Permanent Collection,” an exhibition 
of about 45 photographs by 15 mas­
ters, is now showing at the Armour 
Gallery of the Art Institute of Chica­
go through March 20. . . . Mel Thil- 
lens, owner of Thillens Checashers, 
would like to go on record that his 
armored trucks are available for 
rent to any coffee distributor who 
would like to have added security 
when making deliveries. And no won­
der, with coffee prices skyrocketing 
as they are! ... From the September, 
1976 “Sunshine Magazine”: The ex­
pedient thing and the right thing are 
seldom the same things. . . . Hope 
you’re still smiling despite our severe 
January weather; anyway February 
is just around the comer, with better 
weather we all hope, I’m sure. . . . 
See you her next weekend!

Szpital Ogranicza 
Podawanie Kawy

Szpital Mount Sinai wraz z ośrod­
kiem lekarskim oznajmił o ogranicze­
niu podawania kawy w swej kawiar­
ni, do jednego dnia w tygodniu, dla 
wyrażenia protestu przeciwko stałym 
podwyżkom cen kawy.

Zarząd szpitala oświadczył, iż wie­
rzy, że ograniczenie to leży w intere­
sie wszystkich, by złączyć się razem 
z bojkotem w całym kraju i w ten 
sposób przeciwdziałać podwyżkom 
cen kawy.

Sen. Abourezek 
Nie Będzie Już 
Kandydować

Sioux Falls, S.D. (UPI) - Sen. 
James Abourezek, D-S.D., podał do 
wiadomości, iż w roku 1978 nie będzie 
się ubiegał o następną kadencję w Se­
nacie Stanów Zjednoczonych. Aboure­
zek, lat 45, stwierdził w przygotowa­
nym oświadczeniu na konferencji 
prasowej, iż zmuszają go do tej decyz­
ji obowiązki rodzinne. Rodzina jego 
musiała przeżyć wiele poświęceń i 
wyrzeczeń od czasu kiedy on zaczął 
karierę polityczną w 1968 roku. Od 
tego czasu rzadko widywał żonę i 
dzieci z uwagi na ogrom obowiązków 
publicznych.

Abourezek, syn emigranta z Liba­
nu, w 1968 roku bezskutecznie ubie­
gał się o stanowisko stanowego proku­
ratora generalnego. W 2 lata później 
pokonał republikanina, ubiegając się 
o miejsce w Kongresie z dystryktu, 
który przez 20 lat reprezentowali w 
Washingtonie republikanie. W 1972 
roku pokonał w wyborach republika­
nina Roberta Hirscha, przechodząc 
do Senatu.

The finest women tennis players 
in the world will return to the Windy 
City for their sixth Virginia Slims

' Chris Evert

of Chicago, February 7 thru 13 at the 
Amphitheater. The 1977 tournament 
will offer $100,000 in prize money, 
with $20,000 going to the winner. To 
measure the progress that women’s 
tennis has made since the Circuit 
was formed in 1970, it is interesting 
to note that the first tournament play­
ed in Chicago in 1971 was for a total 
of $20,000. Frankie Durr won the in­
augural, defeating Billie Jean King 
in the finals.
Chicago was not on the schedule in 
1972, but it has been every year since. 
The tournament has become a regular 
part of the winter sports season, with 
more than 36,000 fans attending in
1976. The enthusiasm of the crowds 
is a direct response to the constantly 
improving quality of the game. They 
have learned to expect the unexpect­
ed; Rosie Casals upsetting Chris 
Evert in 1974 for her only career win 
over the world’s No. 1 player. Virginia 
Wade also upset Billie Jean King and 
then went on to beat Casals in the 
finals.

Last year the unexpected happened 
to Casals again. She lost in the very 
first round to a 17 year old phenom 
from Moscow, U..S.S.R., Natasha 
Chmyreva. Wade went on to the finals 
where she lost to Evonne Goolagong; 
Goolagong had been upset in the 
quarter-finals in 1975 by Wendy Over- 
ton; and Evert lost in the semis to 
Navratilova.

Chris Evert has never won a Circuit 
event in Chicago. She may even be a 
bit superstitious about the ill winds 
that blow off Lake Michigan in her 
general direction.But it is a cinch 
that the finest competitor in women’s 
tennis will ąttempt to start anew in 
’77. She is the first player committed 
for Virginia Slims of Chicago and the 
1976 Wimbledon and U.S. Open cham­
pion will no doubt be the pre-touma- 
ment favorite. Waiting in the wings, 
however, are more good young play­
ers than ever before and her task 
will not be an easy one. If there is an 
equalizer in women’s tennis it is the 
fast Sporteze artificial carpet on 
which all Circuit matches are played. 
It favors aggressive players who hit 
winners and if you have a bad day 
you are vulnerable because, as the 
saying goes, “you can run, but you 
can’t hide.” Four of Chris’s five 1976 
losses came on the Circuit (overall 
she was 324).

Virginia Slims of Chicago winners 
were Durr, 1971; Court, 1973 and 
1975; Wade, 1974; and Goolagong,
1976. Since Evonne will not be playing, 
a new champion will be crowned in
1977.

Rośnie Bezrobocie
Londyn. (UPI) — W tym miesią­

cu liczba bezrobotnych w Wielkiej 
Brytanii wzrosła do 1,448,193 — i jest 
najwyższą niż w jakimkolwiek stycz­
niu od 1948 roku.

Tickets for the Virginia Slims of 
Chicago, presented by the Rotary 
Clubs of Chicagoland, are now on sale 
at the Virginia Slims office, 22 East 
Huron Street (787-0606), all Ticketron 
outlets and most Chicagoland indoor 
tennis clubs. On Monday, February 7, 
Tuesday, February 8, and Wednes­
day, February 9, play begins at 10:00 
a.m. and tickets are $4.00. The eve­
ning sessions play begins at 7:00 p.m. 
and tickets are $6.00, all seats re­
served. Thursday, February 10, play 
begins at 1:00 p.m. with tickets priced 
at $4.00. The ticket prices for Friday 
and Saturday are $7.00, and play be­
gins at 8:00 p.m. For the finals on 
Sunday, at 2:00 p.m., all tickets are 
$8.00. For box series, and group rate 
ticket information, call 787-0606.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

i TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu 

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WZRT-FM, 95.1 KC 

W Każdą Sobotę 
9 do 9:30 Rano 

REF-REN 
Właściciel

PANORAMA
Stacja WZRT-FM, 93.1 KC 

W Każdą Sobotę 
9:30 do 10 Rano

Kierownik Programu 
STAN ŁOBODZIŃSKI

GODZINA RELIGIJNA 
OO. SALWATORIANÓW
Stacja WJOB—1230 KC 

Niedziela 12:00-12:30 
PROCRAMY RADIOWE 

JANA CAPUTY 
W NIEDZIELĘ 
WJOB—1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 Po PoŁ 

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ZŁOBINRYLSKICH” 
Stacja WSBC—1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

“WIECZÓR 
PRZY MIKROFONIE” 

Stacja WSBC—1240 KC 
W Każdy Wtorek 

9-10 Wlecz.
Kierownik Programu 

ROMUALD 
MATUSZCZAK

STUDENCKI 
PROGRAM RADIOWY 

z Chicago Circle 
Sobota 2 do 4 po poł. 

WUIC 88.1 FM 
pod kierownictwem 

Barbary Szajer

PODWIECZOREK 
PRZY MIKROFONIE

Stacja WOPA—1400 KC
W Sobotę od 6:30 Wiec*.

Kierownik
TADEUSZ KUCZEWSK1

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-8:30 wiecz. 

, JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

kierownicy 
TeL 777-2800

“W DRODZE DO EMAUS”
Program Religijny

OO. Salwatoriandw 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 7:00-7:30 Wtocz.

PROGRAM 
WIADOMOŚCI 

Michał Przemyski 
WCIU-TV Kanał 26 

W Każdą Sobotę 
6:30 do 7-ej Wiecz.

ROBERT
LEWANDOWSKI 

WOU-TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

4:30 Po Pał.-6 Wtocz.

AJTANIEJ
AJŁATWIEJ
AJSZYBCIEJ

Można uzyskać ucząc się w Szkole J. Olszewskiego

PRAWO 
JAZDY

Uczymy -skutecznie bezpiecznego kierowania autem, natoet osoby 
bojaźliwe, nerwowe, starsze wiekiem i kierowców 

wzywanych na egzamin powtórny.
“INSTRUCTION PERMIT” W 3 DNIACH NAUKI

Nauka przepisów w poniedz., środy i piątki od 10 do 12 
i od 6 do 8 wiecz. W soboty do godz. 1-ej.

Po więcej informacji telefonować w wyżej wymienionym czasie 

889-7181
A PROGRESSIVE DRIVING SCHOOL

5621 W. FULLERTON
“KTO ZE MNĄ JEDZIE TEN NIE ZAWIEDZIE”JÓZEF OLSZEWSKI
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Z Dnia
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Józef Pa bis

Jan Krawiec

ŻYWA PAMIĘĆ

Wantę dobre serca i pamięci o nich.

WATRA MEMORIAL CENTER
2848 W. Cermak Road

BRING THIS AD AND OBTAIN A SUBSTANTIAL DISCOUNT

zmarłym, który motna podarować po- 
misjom lub jakiemu! księdzu, którego 
będzie zawsze żywym wspomnieniem 
niezwykłym Szybka dostawa, celem 
w domu pogrzebowym. Ornaty, Alby

W pozostałej części stanu paliwo 
jest narazie trochę tańsze. Również 
w północnej części stanu Indiana ce­
ny utrzymują się na stałym pozio­
mie dotychczas i są mniej więcej rów­
ne z cenami w Chicago i okolicach.

“definitywnie ustalonego kalenda­
rium,” ale poinformował uczestników 
konferencji, że za pośrednictwem 
Yoshikatsu Takeiri, przewodniczące­
go opozycyjnej partii Komeito, który 
ostatnio bawił w Chinach, przekazał 
zapewnienie o wzajemnej przyjaźni 
prezesowi chińskiej partii komuni­
stycznej Hua Kuo-fengowi. Zapewnie­
nie to zostało życzliwie przyjęte w Pe­
kinie. Chiny, podobnie jak Japonia, 
liczą na rychłe podpisanie wspomnia­
nego traktatu, który jest obecnie w 
trakcie opracowywania.

Szef rządu japońskiego poruszył 
wreszcie sprawę skandalu lapówkar- 
skiego i dygnitarzy japońskich, którzy 
od amerykańskich zakładów lotni­
czych I/ickheed przyjęli łącznie 12.6 
milionów dolarów w łapówkach.

Premier pragnie, aby prowadzone 
śledztwo “dotarło do dna” tej bolesnej 
sprawy i aby “cała prawda została 
wydobyta na wierzch.”

Po co piszę? Przecież nie łu­
dzę się, że tysiącom “Polonu­
sów” (obojga płci) dokucza 
upadek prestiżu Polonii, że 
sięgną do kieszeni, by złożyć 
“hojny datek” (tak mamy zaw­
sze pisać w Dzienniku) na “pa­
triotyczne cele,” na opracowa. 
nie oraz druk książek i broszur, 
na prostowanie kłamstw i t.d. 
Nie łudzę się, że uczynią to 
kluby i stowarzyszenia, nawet 
te, które “leżą” na tysiącach 
dolarów, bo ich zarządy rozko­
szują się widokiem coraz więk­
szych cyfr na koncie banko- 

. wym. Niech inni dają. . . . Nie­
liczne wyjątki nie podważają 
reguły. A jednak pisać trzeba, 
bo gdzieś w podświadomości 
kołacze się (głupia?) nadzieja, 
że słowa nie ulatniają się jak 
kamfora, lecz czasem kogoś 
oburzą, zabolą, lub przekonają 
i staną się zaczynem jakiejś 
akcji.

Jeżeli weźmie się pod uwagę, że po­
nadto kupcy mają prawo obciążyć 
konsumenta kosztem wyższych cen 
hurtowych, cena jednego galona ben­
zyny na stacjach obsługowych może 
podskoczyć o więcej niż 10 centów.

W chwili obecnej twierdzi się, że 
kupcy woleliby nie podnosić cen z 
uwagi na i tak mniejszą konsumpcję 
niż w innych porach roku; w zimie no­
tuje się mniejszą liczbę przejazdów 
długodystansowych, jak np. na tra­
sach między miastami.

Z kół zbliżonych do Regional Trans­
portation Authority, donoszą, iż RTA 
osobno planuje nałożenie dodatkowe­
go podatku w wysokości 2-3 centów od 
każdego galona sprzedanej benzyny. 
Podatek ten ma zwiększyć wpływy 
agencji komunikacyjnej na utrzyma­
nie swoich operacji.

W ostatnich dwóch tygodniach ceny 
na benzynę w chicagoskiej metropo­
lii wzrosły przeciętnie o 1.8 centa, 
osiągając cenę 63.8 centa za galon. 
Benzyna wysokooktanowa podrożała 
natomiast o 1.4 centa do przeciętnie 
69.4 centa za galon. Benzyna pozba­
wiona ołowiu podrożała o 1.1 centa i 
osiągnęła cenę 66.9 centa.

Pomimo wzrostu przeciętnych da­
nych, ceny wachają się jeszcze dosyć 
znacznie w rejonie metropolii. Galon 
benzyny (zwykły gatunek) może kosz­
tować od 53.9 centa do 69.9 centa w 
różnych miejscach. Koszt wysoko­
oktanowej benzyny wacha się od 
63.9 do 71.9 centa.

Komisja nr 9 Obwód 1-szy Związku 
Polek w Ameryce odbędzie dziś w pią­
tek, 28 stycznia bardzo ważne posie­
dzenie, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w sali Domu Zw. Polek, pnr 1309 
N. Ashland Ave.

Obecność wszystkich delegatek jest 
b. pożądana, ponieważ na tym zebra­
niu odbędą się wybory nowego zarzą­
du na rok 1977.

Helena Klich, prezeska;
Wiktoria Sidor, sekretarka.

Studenci Oskarżają 
Burmistrza Szanghaju

Byli studenci największego miasta 
Chińskiej Republiki Ludowej żądają 
spotkania się z władzami miejskimi 
w celu przedyskutowania zadaw­
nionych żalów do burmistrza Czang 
Czung Ciao, aresztowanego podczas 
ostatnich czystek. W całym mieście 
rozlepione -są plakaty oskarżające 
Czanga o deportacje niewygodnych 
osób z Szanghaju do oddalonej północ­
nej prowincji Hejlung Kiang. Akcje te 
były rzekomo przeprowadzone w 1968 
roku, gdy niektóre odłamy uniwersy­
teckie wystąpiły z “konstijiktywną 
krytyką" wobec burmistrza. Czang, 
przebywający obecnie w areszcie, 
jest jednym z “bandy czterech”.

WALTER L. SOJKA 
FUNERAL HOME

W zderzeniu się auta osobowego z 
,półciężarowym w Bloomingdale, w 
środę, śmierć poniosła 66-letnia Stó- 
cia Lira z pnr. 15 W. 523 Filmore 
oraz jej 16-letni wnuczek, Russell 
Markward, z pnr. 16464 Virginia Ro­
selle.

Zderzenie to miało miejsce naprze­
ciw domu pnr. 24 W. 300 Lake Str., 
Bloomingdale.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czy Secesja 
duebecu Jest 
Nieunikniona?

Tow. Obrona Polski Grupa 712 ZNP 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek, 1 lutego, o 7 wieczorem, 
w sali zwykłych posiedzeń w Moskal 
Caterers Hall, 5639 N. Milwaukee ave. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia. — Za zarząd: Euge­
niusz Grysztar, prezes; Jennie F. Ar- 
matys, sekr. prot.

Kursy Języka Angielskiego 
w Szkole 5 Męczenników
Kursy języka angielskiego przezna­

czone wyłącznie dla osób polskiego 
pochodzenia będą udzielane w Szkole 
Pięciu Polaków i Męczenników, 4325 
S. Richmond, w klasie 106.

Zapisy odbędą się w środę, 2 lutego 
i piątek, 4 lutego, w Szkole P.B.P. i M. 
w klasie 106, 4325 S. Richmond, od 
godz. 6 do 8 wieczorem.

Lekcje rozpoczną się w poniedzia­
łek, 7 lutego, od godz. 7 do 8.40 wie­
czorem dla początkujących; w środę, 
9 lutego dla nieco więcej obznajomio- 
nych w języku angielskim, a w piątek, 
ll lutego dla osób, które już częściowo 
mówią po angielsku ale chcą polep­
szenia wiadomości i poprawnego gra­
matycznego wyrażania się w jęz. an­
gielskim.

Oplata przy rejestracji na jeden 
kurs wynosi $10, na dwa kursy wynosi 
$15, na trzy kursy — $20.

Rejestracja przed rozpoczęciem 
kursów jest bardzo ważna. Po więcej 
informacji można telefonować do 
Siostry Klarent Marii od godziny 6 do 
8 wieczorem. Dzwonić na numer 
523-3593.

5-ciu członków rodziny zam. w dziel­
nicy podmiejskiej Robbins zginęło w 
pożarze, jaki wybuchł w czwartek nad 
ranem, niszcząc niemal całkowicie 
jednopiętrowy dom. 14-letnia dziew­
czyna zdołała uciec, gdy jeden z jej 
braci i kuzyn przyjechali do domu 
pnr. 13512 S. Monticello i zobaczyli, 
że budynek jest w płomieniach. We­
zwani strażacy dopiero po 30 minu­
tach zdołali wejść do domu, gdzie 
znaleźli zwłoki 5-ciu ofiar: 154etn!ógo 
Jamesa Carrington, jego dwóch sióstr 
w wieku lat 13 i 10, szwagra Roberta 
Bynum, lat 26, i jego córeczki, 3-let- , 
niej Amy. Matka dzieci była w odwie­
dzinach u chorych sąsiadów, gdy 
wybuchł pożar.

Nowoczesne Kaplice 
Ochładzane

Pięć Osób Zginęło • 
w Pożarze

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 26-go 
stycznia, 1977 roku, o godzinie 
11:30 przed południem, w śre­
dnim wieku. Dawniej zamiesz­
kiwał w dzielnicy Chicago Lawn.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29-go stycznia, w Bell­
flower, Kalifornia, gdzie zwłoki 
zostaną złożone na spoczynek 
wieczny.

O pamięć w modlitwach upra­
szają w ciężkim żalu pogrążeni:

Irene (z domu Smolarek), żo­
na; John, Donald, Christine 
Loewen, Darlene Owens,dzieci; 
7 wnucząt, oraz bracia, siostry, 
bratanki, bratanice, siostrzeńcy, 
siostrzenice i teściowa, wraz 
z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Telefon-389-4985.

1427 W. CHICAGO AVŁ
Tel. MO 6-2673

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia nasza i siostra moja, śp.

Zofia Czerwiński
(z domu Figlewicz) 

(żona śp. Wincentego) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 27-go stycznia 
1977 roku, o godzinie 6:10 wieczo- 
rerri w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 31-go stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Zarzycki Manor Chapels, 
pnr. 5088 S. Archer Ave., do 
kościoła Sw. Brunona (Msza Sw. 
o godzinie 11-ej rano), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na tern smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wincenty (Bronisława), Euge­
niusz (Esther), Erwin, synowie i 
synowe; 3 wnucząt; Antoni (Anna) 
Figle, brat i bratowa; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon 767-2166.

WTOREK, 1 LUTEGO
Tow. Wolność Grupa 1778 ZNP od­

będzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek, 1 lutego, o godz. 8 wie­
czorem, w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee ave. Są ważne sprawy do 
omówienia i załatwienia, przeto pre­
zes z zarządem usilnie proszą człon­
kostwo o liczne przybycie. — Stani­
sław Bogobowicz, prezes; Jadwiga 
Borowicz, sekr. prot.

nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 26-go stycznia, 1977 
roku, o godzinie 2-ej po południu, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek, od godziny 12-ej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 29-go stycznia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 6000 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła St. Priscilla, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia, żona; Karol, syn; Irena, 
córka;Pat, synowa;Witold Szwa- 
glis, zięć; oraz wnuczęta, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie.

Telefon: —7741-4100.

Fatalne Zderzenie Się 
Samochodów

Przechodzień Zabity
Mieszkaniec północnej strony mia­

sta został uderzony i zabity, przez 
samochód, którego kierowca na kil­
ka minut przed wypadkiem otrzymał 
mandat za przejechanie przez czer­
wone światło.

Merle Rail, lat 35, zam. pnr. 1315 
|W. Newport, został uderzony przy 
skrzyżowaniu ulic Wabash i Grand. 
Jego zgon stwierdzono w Northwes­
tern Memorial Hospital.

Policja nie ujawniła nazwiska po­
dejrzanego, podając jedynie, że jest 
to 27-letni mężczyzna, zamieszkały na 
północnej stronie miasta, który w pią­
tek ma oddać się w ręce policji.

Wszyskim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
i zięć mój, śp.

John E. Brassell

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

niego przedyskutowane z wiceprezy­
dentem Walterem Mondale, który w 
niedzielę przybywa do Japonii, będą­
cej ostatnim etapem jego globalnej 
podróży do krajów sprzymierzonych.

Premier omówił także sprawę 
wojsk amerykańskich w Korei Płd. i 
powiedział, że zagadnienie to jest wy­
olbrzymiane przez prasę, a ponadto 
dotyczy dwóch państw sprzymierzo­
nych, wobec czego Japonia nie za­
mierza się do tej sprawy mieszać.

Zapytany przez dziennikarzy, czy 
planuje podpisanie traktatu pokoju i 
przyjaźni z Chinami, premier odpo­
wiedział, że nie ma w tej sprawie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nej pensji “Social Security” (i 
nic więcej) każdego roku skła­
da datek na Kongres Polonii i 
inne cele. Na ratunek pospieszy 
garstka nieco lepiej sytuowa­
nych, których nazwika znajdu­
ją się na listach wszystkich 
zbiórek.

Ottawa (UPI). Premier Pierre Tru­
deau rozpoczyna dzisiaj dwudniową 
wizytę w Quebec City. W czasie kon­
ferencji prasowej jaka poprzedziła 
wyjazd premiera do Quebecu, Tru­
deau oznajmił, iż uda się z wizytą tak­
że do Washingtonu w dniach 21-22 
lutego, gdzie wystąpi na wspólnej se­
sji Kongresu USA w celu klasyfikacji 
obecnej sytuacji politycznej jaka wy- - 
tworzyła się w jednej z kanadyjskich 
prowincji.

Zdaniem nowowybranego premiera 
prowincji Quebec, oderwie się ona od 
federacji kanadyjskiej i stworzy auto­
nomiczne państwo. Rene Levesque, 
przewodniczący Partii Quebecois, 
przybył z kilkudniową wizytą do No­
wego Yurku aby bronić amerykań­
skich inwestycji w prowincji, jedno­
cześnie akcentując, że secesja Que­
becu jest nieunikniona.

Trudeau twierdzi, iż chciałby za­
pewnić Amerykanów, że nigdy to nie 
nastąpi. Levesque został wybrany na 
stanowisko premiera prowincji głów- , 
nie dzięki reformom socjalnym jakie 
lansował w czasie kampanii a nie 
swoim separatystycznym poglądom, 
oświadczył Trudeau.

W prowincji Quebec większość lud­
ności stanowią Kanadyjczycy francu­
skiego pochodzenia, w odróżnieniu od 
innych prowincji, gdzie większość sta­
nowią potomkowie Anglików i emi­
granci angielscy.

Znaczny Wzrost 
Cen Benzyny

Chicago, 111. 60623

247-2425 Area Code 312

♦ *
Gdzię są tysiące i miliony 

“patriotycznych” synów i có­
rek Polonii? Tym jest ciężko. 
Nie stać ich na “rozrzutność.” 
Utrzymanie domu (lub dwóch) 
i dwóch samochodów dużo 
kosztuje. Syn wnet skończy 16 
lat i trzeba będzie kupić trzeci 
samochód. Córka dorasta. 
Trudno żyć w Ameryce! Karna­
wał, co tydzień bal i nowa suk­
nia, bo przecież w tej samej 
nie można pokazać się dwa ra­
zy. . •. Nie mogą sobie pozwolić 
na prenumeratę polskiego cza­
sopisma, na kupienie polskiej 
książki,opodatkowanie się na 
rzecz Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, nawet na członko­
stwo bratniej organizacji. . . . 
Inni, którym jest lżej — niech 
kupują czasopisma i książki, 
należą i utrzymują polonijne 
organizacje. Ale tych “innych” 
jest coraz mniej, wymierają. . . 
Im późniejsza fala emigracyjna 
— tym więcej wykształcona, 
szybciej i lepiej się urządza, 
ale także bardziej samolubna 
i obojętna. Tym więcej ma sno­
bów i pyszałków, którzy zjedli 
wszystkie rozumy i każde łaj­
dactwo potrafią przedstawić 
jako cnotę.

ił Józefa Ptywaczewskiego
odprawione zostaną Msze św; w piątek, dnia 28 stycznia 1977 r., w 
kościele Sw. Józefa, 4821 S. Hermitage Ave., o godz. 6:30 wiecż. oraz 
w Polsce w Klasztorze O.O. Franciszkanów w Niepokalanowie i w ko­
ściele Sw. Jadwigi w Milanówku.

Do współudziału w nabożeństwie i modlitwach proszą krewnych i 
przyjaciół/w smutku pogrążeni:

Stefania, żona; Władysław i Jan, synowie.

W pierwszą rocznicę śmierci szlachetnego człowieka i nieskazitelnego 
Polaka, wieloletniego współpracownika “Dziennika Chicagoskiego” skła­
dam czesc Jego świetlanej pamięci.

W zmarłym straciłem wiernego przyjaciela, z którym łączyła mnie 
więź ideowo-organizacyjna z czasów uniwersyteckich w Krakowie a później 
wspólne przeżycia w czasie ukrywania.się przed okupantem sowieckim.

WALTER ZACHARIASIEWICZ

we serve all cemetaries

UWAGA:
Mamy złotą folię w książeczkach 

na pomniki w Polsce **
JAWORSKI MONUMENT COMPANY
3067 N. Milwaukee Ave. Otwarte wieczorem w 
Chicago, IL 60618 czwartki.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Jan Siara

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, synowa, siostra, szwa- 
gierka i babcia nasza, śp.

Daisylee Czech
(z domu Lasater)

Członkini Tow. Kadetów T. Kościuszki Gr. 1689 ZNP przez'nieszczę­
śliwy wypadek, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramen­
tami, dnia 26-go stycznia 1977 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go stycznia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła 
Sw. Jana PNKK, (46-ta i S. Kedzie Ave.), a stamtąd na cmentarz 
lokalny, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mieczysław, mąż; William (Rose) Montello, Anita B. (Frank) Tro- 
szynski i Michelle (Roger) Wick, córki, syn, synowa i zięciowie- Bro­
nisława Czech, teściowa; Rev. James (Elsie) Lasater, brat i bratowa; 
Jean (Leonard) Fischer, szwagierka i szwagier; wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera
Telefon: YA7-3388.

Podziękowanie
Wyroki Najwyższego są niezbadane. Tak się Najwyższemu Stwórcy 

podobało i tak się stało. Podobało się Najwyższemu Stwórcy powołać 
do Siebie najukochańszego męża mojego, ojca i brata naszego, ś.p.

Franciszka J. Kołodzieja
więc dotknięci tą wielką bolesną stratą z głębi serc naszych pragniemy 
wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim krewnym, przyja­
ciołom i znajomym, którzy w jakikolwiek sposób oddali Jemu ostatnią 
ziemską usługę, odwiedzając Jego doczesne zwłoki w kaplicy pogrze­
bowej, za udział w nabożeństwie w kościele św. Stanisława B i M, 
oraz za odprowadzenie Jego Zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 
na cmentarz św. Wojciecha.

Pragniemy nasamprzód najserdeczniej podziękować Wiel. Ks. Andrze­
jowi Jagielka C.R. za odprawienie nabożeństwa za Jego Duszę i udzie­
lenie Jemu ostatniej Absolucji, oraz za odprowadzenie Jego zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku i odprawienie ostatnich modłów żałobnych 
nad otwartą mogiłą, jako też za wygłoszenie tak podniosłej homilii.

Dziękujemy Wiel. Ks. Władysławowi Barron C. R.Kapelanowi Pla­
cówki 39-ej SWAP, oraz p. Janowi Bogusz, Komendantowi PI. 39-ej za 
wzruszające przemówienie w imieniu SWAP w kaplicy pogrzebowej.

Dziękujemy Kolegom i Koleżankom Korpusu Pomocniczego Pań 
przy Placówce 39 SWAP, oraz p. Styrylskiemu za pożegnalne przemówie­
nie w imieniu Placówki No. 39 .SWAP nad otwartą mogiłą, na cmentarzu 
Sw. Wojciecha.

Dziękujemy tym panom, którzy nieśli zwłoki na miejsce wiecznego 
spoczynku; tym którzy nadesłali kwiaty i tym którzy nadesłali certy­
fikaty Wieczystego Członkostwa we Mszach św.; bukiety duchowne z 
intencjami mszalnymi. Przyjaciołom i sąsiadom, którzy przybyli do 
zakładu pogrzebowego ażeby wznieść swe modły za Jego Duszę i wy­
razili nam swe współczucia; tym którzy uczestniczyli w Mszy św. i 
oddali Zmarłemu ostatnią usługę na cmentarzu.

Dziękujemy pogrzebowemu p. Janowi Baran za umiejętne pokiero­
wanie pogrzebem.

W końcu dziękujemy wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do upiększenia pogrzebu składamy z głębi serc naszych 
najserdeczniejsze podziękowanie i nasze staropolskie: “Bóg Zapłać”.

W nieutulonym ciężkim żalu i żałobie pogrążeni:
Maria, żona wraz z całą rodziną.

Stała i Wieczna
Paml*tkowy Kielich lub cybonum i puszka na Ko­
munikanty) wygrawerowane z pamięci* o Waszym 
najdroższym-------•— -------- '
trzebującym 
wyblerzecie. 
poęknyni 1 
wystawienia , _ _ ___ ___
t wiele innych Przedmiotów Liturgicznych i religij­
nych dla Waszej Parafii w Polsce. Także posiadamy 

inna paini*tKi KOre przyniosą wiele zadowolenia radości 1 wdzięczności

_______________________ 11

Dziś Ważne 
Zebranie Kom. 9 

Obwód 1 Zw. Polek

Come and see our large 
indoor selection of beautiful 
designs and granites fully 

guaranteed by us

in Memoriam
W piątą, bolesną rocznicę śmierci ukochanego męża mojego i ojca

Washington, D.C.
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Ołówkiem Juliana Żebrowskiego k Praca Żeńska

3425 N. Ashland Ave

★ Praca Żeńska

★ Pomoc Domowa

★ AUTO

j

CRAGIN-HANSON

wai

Oskarżony 
o Podpalenie

B. BARGIEŁOWSKA 
w roli "Ochotnickiej"

DOŚWIADCZONEJ kobiety na część 
czasu do sklepu wędlin. Dzwonić po 
po 6-ej-237-7045.

komicie ułatwi potencjalnym tury­
stom posługiwanie się tym językiem. 
Nauka rozpoczyna się 1-go lutego, a 
prowadzić ją będzie p. George Koeler.

Dla zaawansowanych będzie pro­
wadzona nauka włoskiego i polskiego.

Obok rozpoczynających się kursów, 
średnio — zaawansowani w polskim 
i włoskim będą mogli ulepszyć się w 
tych językach.

W KOMEDII 
MUZYCZNEJ 

M. BAŁUCKIEGO

GENERAL INSURANCE AGENTS 
2340 Des Plaines Avenue 
Des Plaines, Illinois 60018 
(312) 298-1620

WOMAN 
BARTENDER

VW 1972 — “Super Bug”. Dobrze 
utrzymany. Mało mil. $1,250. 777-1020.
VEGA 1974 — klimatyzacja, automa­
tyczna transmisja. W dobrym stanie. 
$1,350.777-1020.

GOSPODYNI — opieka nad niemo­
wlęciem. Mówiąca po angielsku. Re­
ferencje. Zamieszkać lub dochodzić. 
Lincoln Park okolica. — 929-5760.

Poniedziałek, czwartek i piątek od 9 do 9. 
W inne dni od 9 do 6.

knęła w czasie trwania burzy śnież­
nej.

Wydarzyły się także inne dziwne 
wypadki. Otóż pewien pan pomagał 
pewnej pani wydostać samochód z za­
spy śnieżnej na parkingu przed cen­
trum handlowym, wykazując dużą zrę­
czność w manewrowaniu kierownicą, 
bo kiedy wypchnęto pojazd z zaspy 
wcale się nie zatrzymał, tylko spo­
kojnie odjechał, ku ogólnemu zdziwie­
niu.

Jednakże nie wszystkim się udało. 
Policji udało się zaaresztować pewne­
go pomysłowego młodzieńca, który 
znalazł świetny sposób na przetrwa­
nie ciężkich mrozów. Otóż •zatrzyma­
no go w momencie, kiedy opuszczał 
dawno już zamkniętą tawernę z ga­
lonem “Scotch’s” w ręku i 24 butel­
kami wshisky poutykanymi za pazu­
chą. Smakosz!

Single. Between 35 to 45 years old. 
steady job. Good pay. Apartment 
available. Must like tavern business 
and public contact.

Apply or call 
(312) 587-8930

RAILROAD PUB
13 Lippersink Blvd. 
Fox Lake, Illinois

Girls with neat appearance 
willing to work as

MANICURIST, 
PEDICURIST and 
BODY MUSCLES 

or we will train. Must have 
Social Security and Green 
Card. Call for interview: 

266-9149
WATER TOWER PLACE 

845 N. Michigan

Dla wygody klientów otwarte w niedziele 
od 11 do 3 po poi.

O’Malley
For Custom

Insurance Programs & Service

POTRZEBNE 
KOBIETY DO SZYCIA 

NA MASZYNACH
Doskonałe wynagrodze­
nie. Płaca od sztuki. Sta­
łe zatrudnienie. Wiele 
godzin nadliczbowych. 
Dobre warunki pracy. 
Nasze kierowniczki mó­
wią po polsku.
BLAIR FASHION, INC. 

2650 W. Belden Ave.
342-2410

GENERAL OFFICE 
Experienced typist with good figure, 
aptitude. Many company benefits.

LEWIS SPRING CO.
2652 W. North Ave.

HOUSEKEEPER
Live In 

Northbrook, Ill.
3 adults, 1 child. 5 days a week. Must 
have driver’s license and references. 
(Own quarters—bedroom, bath and 
sitting room with TV. Good salary 
plus meals. Call to discuss.

346-6913

KOBIETY
Pracujcie Blisko

Domu

Receptionist typist
Fast growing firm in photography 
field needs excellent typist with plea­
sant personality. Tekno Inc.

787-8931

Zniżka Cen Od 30% Do 50%
NA DAMSKICH SUKNIACH i DAMSKIEJ GARDEROBIE

SEWING MACHINE 
OPERATORS WANTED

Excellent pay, piece work, 
steady job. Lots of over­
time. Good working condi­
tions. Polish speaking fore­
ladies.

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave.

342-2410

Najlepszy polski sprzedawca w Chicago 
MARK MANIEWSKI

DIVISION CHEVROLET CO.
1840 W. CHICAGO AVE.

Pon. i Piątki 9-9; Soboty i Niedziele 9-6. Tel. 334-4100
Przyjdźcie zobaczyć się z Markiem a otrzymacie darmo prtgeni.

SEAMSTRESS
Prominent North Lake Shore Dr. 
residential building seeks seam­
stress for in the building valet - 
receiving room.

Call 222-1200

SEN. EDMUND MUSKIE
Wystawa rysunków i karykatur Żebrowskiego w Muzem 

Polskim przy Augusta i Milwaukee Ave. jest otwarta codziennie 
od 1-ej do 4-ej po południu.

Kary Pieniężne Za 
Złą Francuszczyznę
Za przykładem Francji, w Belgii 

rozpoczyna się kampania walki z za­
nieczyszczającymi piękny język Ra- 
cine’a zwrotami angielskimi.

Antoinette Spaak, córka byłego 
premiera Belgii P. H. Spaaka, przy­
gotowała raport dla Belgijsko-Fran- 
cuskiej Rady Kulturalnej, w którym 
nawołuje do wprowadzenia kar pie­
niężnych dla tych pracowników rzą­
dowych, którzy stale używają “le 
Franglais”. Kara za jednorazowe 
użycie anglikanizmu miałaby wynieść 
wg propozycji Mile Spaak 120 fran­
ków belgijskich (£3.25). Odtąd za­
miast “le duty free shop” Belgijczycy 
winni mówić “la boutique franche”, 
zamiast “le jumbo jet” — “1’avion 
gros porteur”.

Polacy w Paryżu /
W Paryżu opublikowano dane doty­

czące liczby cudzoziemców zamie­
szkujących stolicę Francji. Okazuje 
się, że na 2.4 miliona mieszkańców 
Paryża aż 500,000 stanowią obcokra­
jowcy należący do 104 narodowości.

• Najliczniejszą grupą są Hiszpanie. W 
Paryżu mieszka też 7,000 Polaków. 
Ogółem we Francji przebywa 103 tys. 
Polaków oraz kilkaset tysięcy osób 
polskiego pochodzenia, które mają 
już francuskie obywatelstwo.

Recital Krystyny Hussar
Już w tę niedzielę odbędzie się w 

sali Związku Polek, 1309 N. Ashland, 
recital wybitnej śpiewaczki Krystyny 
Hussar, organizowany przez 
Polsko-Am. Związek Akademików. 
Bilety w cenie $4 do nabycia przy wej­
ściu. Początek o 3 po południu. Bez­
pośrednio po koncercie spotkanie 
z artystką i kolacja w “Oazie”, 1250 
Milwaukee. Wstęp $4.50. Po rezer­
wacje telefonować 286-7029.

Lekka praca montażowa. 
Indywidualne premie.

Stała praca w nowoczesnej fabryce. 
Darmo ubezpieczenie szpitalne i na 
życie. Doświadczenie nie wymagane. 
Przeszkolimy was. 
ANGIELSKI NIE WYMAGANY. 

Zgłoszenia osobiście:
Tommie L. Campbell, 26-letni bez- . MARVEL ELECTRIC CORP, 

robotny, zam. 5728 S. Calumet, został 
oskarżony o podpalenie niezamie­
szkałego budynku pnr. 354 E. 45 ul. 
Strażak, Ed Lurch, z 16 batalionu 
straży odniósł obrażenia. Trzy rodzi­
ny ewakuowano. Inny pożar wybuchł 
pnr. 4457 S. Calumet. Patrolowi John 
Wolański i Ronald Keith z okr. policji 
Wentworth aresztowali Campbella, 
gdyż stwierdzono, że przyglądał się 
on tym pożarom. W 1973 roku był on 
aresztowany w związku z podpale­
niem budynku pnr. 5708 S. Perry.

20 Osobowy 
Zespół Teatru 

Komedia” 
z Warszawy

Men's and Ladies’ Wear
5317 W. FULLERTON AVE. TELEFON BE 7-4231

Reżyseria: I. GÓRSKA • Musyka: A, MARKIEWICZ 
Choreografia: B. BITTNERÓWNA • Teksty: K. WODNICKA 

LANE TECH HIGH SCHOOL AUDITORIUM 
WESTERN AVENUE blisko ADDISON STREET, Chicago, 111. 

SOBOTA, 19 LUTY — 8:00 WIECZ.
NIEDZ., 20 LUTY — 3:00 po poł. i 7:30 wiecz.

Bilety: POLISH RECORD CENTER. 3055 Milwaukee Ave. 
ALMA TRAVEL 1282 North Milwaukee Ave. 
BETTER HOME MADE SAUSAGE, 4939 S. Ashland , 
POLONIA BOOK STORE, 2921 N. Milwaukee Ave. 
POLEX TRAVEL, 4446 South Archer Avenue 
RUKUJZO ADV. AGENCY, Tel.: 384-6748

ORAZ W KASIE NA GODZINĘ PRZED WYSTĘPEM 
EAST CHICAGO, Ind. Czwartek, 17 luty o 8 wiecz. 

Roosevelt School Aud., Indianapolis Blvd.

POTRZEBNA kobieta do sprzątania. 
Czwartek lub piątek. Musi dojechać 
do Northwestern pociągu przy Armi­
tage i Ashland. 446-1571.______ _____
GOSPODYNI 1 dzień w tygodniu. 
Winnetka. Dzwońcie po angielsku. 
446-1919.

NOWY 1977 CHEVROLET 
$3,372.00

AUTOMATYCZNA PRZEKŁADNIA, “POWER STEERING", 
FABRYCZNY RABAT, ZE WSZYSTKIMI DODATKAMI 

1 NA WYMIENIONY WYŻEJ VEGA WIELE DO WYBORU.

Kursy włoskiego trwają 10 tygodni 
i prowadzone są przez p. Lenę Valca- 
renghi. Nauka polskiego trwa 8 tygo­
dni, a kurs prowadzić będzie p. Alice 
Pacocha.

Wszelkich informacji udziela się te­
lefonicznie pod numerem 968-7270, 
wewnętrzny 361.

Zimowi Złodzieje
Buffalo, N.Y. (UPI) - W Buffalo 

padł niedawno zimowy rćkord: te­
goroczne opady śnieżne, przekroczyły 
144 cali. Taka sytuacja stworzyła dla 
złodziei nietypową koniunkturę.

Policja w Buffalo zanotowała wie­
le przypadków kradzieży sprzętu do 
usuwania śniegu. Od pierwszego sty­
cznia br. skradziono 22 odśnieżacze 
wartości od 140 do 950 dolarów sztu­
ka. Ale na tym nie koniec, dalsza 
lista skradzionych przedmiotów do­
skonale dopasowana jest do sezonu: 
trzy ciężarówki z zamontowanymi płu­
gami śnieżnymi, jeden pług śnieżny 
luzem, jeden ciągnik, a poza tym 
łańcuchy, sprzęt hokejowy, narciar­
ski itp. zimowe utensylia.

Złodzieje też ludzie i potrzebują 
się gdzieś ogrzać. Policjanci w Buf- 
fallo do obecnej chwili głowią się, 
kto przywłaszczył sobie 8x32 stopy 
szopę, która w tajemniczy sposób zni-

GOSPODYNI z zamieszkaniem. 5 dni. 
Oddzielne mieszkanie. 1 dziecko. An- 
gielski wymagany. 472-2023._______
PRACUJĄCA matka potrzebuje ko­
bietę do pomocy. Zamieszkać na 
miejscu. Lekka praca domowa i pil­
nowanie dziecka. Własny pokój, wy­
nagrodzenie i wolny czas. Każda 
niedziela i co druga sobota wolna 
od zajęć. Musi mówić po angielsku.

Tel. 463-0214

KORZYSTAJCIE . KORZYSTAJCIE

OSTATNIE DNI WYPRZEDAŻY
ODZIEŻY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ

* CENY ZNIZONE od 30% do 50% Na
• Ubrania Męskie • KURTKI • Spodnie Knit 

Wełniane i Knit ZIMOWE oraz Wełniane
• MARYNARKI SPORTOWE

Secretary

Communications 
Secretary

If you are looking for variety 
and challenge in a profes­
sional atmosphere, we can 
offer you an exceptional posi­
tion. As a secretary in the 
Communications Dept, of an 
international trade associa­
tion, you would be involved in 
various phases of advertising 
and the co-ordination of de­
partmental responsibilities, 
as well as normal cleriacl. 
duties.
The person filling this posi­
tion should have excellent 
typing and dictaphone skills, 
and be detail-orierited. Ex­
perience working with adver­
tisers would be helpful. In 
return, we,offer a good start­
ing salary with regular re­
views, an exceptional fully 
paid benefit package and a 35 
hour week. For an appoint­
ment, call

Dir. of Personnel — 782-1442.
Potrzebna pani do lekkiej pracy

— częściowo biurowej.
Znajomość języka polskiego i angiel­
skiego obowiązkowa. Praca stała lub 
dorywcza. Dobre wynagrodzenie.

Tel. 276-1355

KOBIETY
do szyć ia na maszynie o pojedyńczej 
igle. Doświadczone w szyciu damskiej 
sportowej odzieży. Na pełen czas. Sta­
ła praca. Przyjaciąlskie współpraco- 
wmiczki. Świadczenia firmowe. Do­
bra komunikacja.

SWEET ADELINE, INC. 
4100 W. Fullerton - 4-te piętro 

772-7622
Pytać o Eleanor

Biller-typist ,
Answering phone & general 
office work. Good benefits. 
Full time. Near N. loc.

772-7750 
DZIEWCZĘTA 

o dobrej prezencji 
MANIKURZYSTKI, 
PEDIKIURZYSTKI 

iMASAŻYSTKI 
lub też chętne do nauki tych 
zawodów, posiadające Social 
Security i Zieloną kartę, proszę 
dzwonić w celu umówienia się 
na wywiad na numer; 266-9149. 

Doskonała praca w: 
WATER TOWER PLACE 

845 N. Michigan

POTRZEBNA pani do pracy w sklepie 
delikatesowym. Wymagany angielski. 
International Foods, 5530 N. Milwaukee 
POTRZEBNA kelnerka do Ma­
ryla Lounge. Zgłaszać się osobiście 
po 8-ej wieczorem 2918 N. Central 
Park.

Houskeeper — live in, man or 
woman for business executive in 
Gold Coast. Light cooking, own- 
room, bath, TV. board and good sa­
lary. Some English necessery. 
787-5454._______________________

POTRZEBNA KOBIETA 
do sprzątania w Domu Po­
grzebowym. Stała praca i do­
bra zapłata. Około $5.00 na 
godzinę, w rannych godzi­
nach.

Zgłoszenia
6000 N. MILWAUKEE AVE. 

miedzy 6-9 wieczorem, 
w piątek lub sobotę. 

TYPIST—FILE CLERK
Basic Math Knowlegae 

Company Paid Insurance 
Good Starting Salary.

UNITED CONTAINER CORP.
1350 N. Elston. 60622 

342-2200
(FS3BU)

WOMAN
Lite factory work. No experience, ins. 
pd. holidays & vacation, good transp. 
Must speak English.

R. NYREN CO, INC. 
2222 W. Dlversey 

276-5515

Mini-Kursy Językowe 
U Benedyktynów

Szkoła OO. Benedyktów (Illinois 
Benedictine College), która mieści się 
w Lisle, Ill,, oferuje w sesji wiosen­
nej, poczynając od dnia 1-go lutego, 
sześć ogólno dostępnych kursów języ­
ków obcych.

“Elementarny francuski dla Ame­
rykanina w Paryżu” — na tym kursie, 
zaczynającym się w dniu 3-go lutego, 
studenci przyswajać będą słowa i 
zwroty niezbędne dla turysty odwie­
dzającego Francję. Kurs prowadzić 
będzie p. Alain Lescarret, rodowity 
Francuz.

Dla tych którzy pragną rozszerzyć 
swoje możliwości używania języka 
niemieckiego, a także dla początku­
jących — OO. Benedyktyni prowadzić 
będą kurs, którego ukonńczenie zna-

k Praca Żeńska
POTRZEBNE OPERATORKI 

MASZYN DO SZYCIA 
Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pub­
liczna do drzwi. ,

MURPHY COMPANY
6 East Lake St. 332-2575

JAN OLENDER

CENA ZNIŻONA O $200.00 NA AUTA: 
VEGA — MONZA — CHEVETTE

McKay INC.



13

M/F

WE NEED EVERYTHING

2

★ Praca Męska

SET UP MAN
Machine Operators

or Mr. Pete Velasco

★ Poszukuje Mieszkania

+ Pomoc Domowa

FOREMAN ★ Kondominium

* Posiadłości w Polsce
+ Poszukuje Pracy

J ul. Bolesława Chrobrego 23, Poland.

2-6’ki, 1-3’ka, tawerna i garaż. 
Solidny murowany budynek. 
Świetny interes. Blisko Hum­
boldt Park. — tylko $27,000.

POSITIONS 
AVAILABLE 
PART TIME

SPOKOJNY, niepalący mężczyzna, 
poszukuje pokoju przy rodzinie na pół- 
nocno-zachodniej stronie. EV 4-6480.

5000 ZACHÓD—2500 PÓŁNOC
Piękny murowany dom. 6 du­
żych pokoi, 3 sypialnie na jed­
nym poziomie. Szafkowa kuch­
nia. Nowoczesna łazienka. 
Dużo innych dodatków.

PRZEZ WŁAŚCICIELA na szybką 
sprzedaż. Okolica Diversey-Central 
Ave. 2x5 murowany, osbne ogrzewa­
nie. Garaż na 2 auta. Dzwonić po 
1-ej. 889-2906.

6300 ZACHÓD przy PALMER 
4-sypialniowy “cape code”. Duże 
pokoje. 40-stopowa parcela. Wy­
kończona piwnica. Wiele dodatków.

Otwarty w Niedzielę 1—4 
3134 N. OLCOTT (7530 W.) 

4-sypialniowy murowany dom 
w angielskim stylu ma tylko 25 
lat. łazienki. Natychmiastowe 
objęcie. Cena w połowie $50 tys.

LESLY MOTORS 
2347 So. Michigan 

326-2550

MACHINIST 
ASSEMBLER

8550 W. Grand Ave. 
River Grove, Ill.

Potrzebna fachowa pomoc 
DLA KUCHARZA 

na pełny czas, 
oraz kucharz na niedzielę. 

160 W. North Avenue 
Villa Park, Illinois 

834-4220

GOOD INCOME—LOW TAX 
2 flat brick, 1x6, 1x4 plus 2*6. 
Basement, patio. Excellent 
condition. By owner.

772-1171

LONG i DIVERSE Y
Wspaniały budynek z żółtej cegły. 
2—5’ki i 3 pokoje w piwnicy dla 
spokrewnionych. Wszystkie po­
koje duże. Jasne dębowe wykoń­
czenie. 2 stystemy ogrzewania 
gazem gorącą wodą. 2-autowy 
murowany garaż.

POTRZEBNA doświadczona gospo­
dyni. Dogodne godziny. Wymagany 
własny transport. Zachodnie przed­
mieście. — 442-9106.

WAREHOUSE 
HELP

HINSDALE — BY OWNER
Beautifully landscaped brick ranch. 
3 bedrooms, large patio, family room. 
Ceramic bathroom. Double garage. 
Double lot. Low 50’s.

960-1629

2 PIĘTROWY dom, obity, 1x4, 1x5. 
Pełen bezment. Garaż na 2Vz auta. 
Dom postawiony na półtorej parceli. 
Okolica Parafii Sw Franciszka 
Ogrzewanie gazowe. Dzwonić po umó­
wienie po 4-te j. AL 2-0475

ODPOWIEDZIALNA kobieta do ogól- 
ogólnego sprzątania domu — co drugą 
sobotę. Stała praca. Angielski wyma­
gany. — 679-8715. SET-UP MEN 

EXPERIENCED

POTRZEBNY MASZYNISTA
Doświadczony w obsłudze obrabiar­
ki i tokarki maszynowej. Muszą 

mówić choć trochę po angielsku. 
ALSTER ENGINEERING CO.

4341 W. Diversey 384-2370

* Domy z Interesem

Otwarty w Niedzielę 1—4 
4949 W. STRONG 

Jechać po Lawrence Ave. do 
Lavergne i na północ do Strong. 
Dom mieści się po wschodniej 
stronie. Nowy 5^-pokojowy, mu­
rowany ranch. 3 sypialnie, pełna 
piwnica. $58,900.

PRZFZ właściciela: Jefferson Park- 
6000 Zachód — 4800 Północ — muro­
wany, 3 mieszkaniowy, 1-szóstka, 2- 
trójki i plus sklep. Cena: $89,000.

Tel. 252-5651

AUTO MECHANICS
To work on domestic & foreign cars.
Need own tools. Good salary & be­
fits. '

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2-u mieszkaniowy, murowany. 2-6ki. 
Nie sprzedajemy na VA lub FHA. 
Cena: $30,000. Okolica północno- 
zachodnia.

Dzwonić po angielsku
745-8701

OPTYK z Polski poszukuje pracy. 
927-6757 

POTRZEBNY mężczyzna do noszenia 
materiału i nauczenia się fachu cięcia 
stali. Wszelkie świadczenia firmowe. 
Musi mówić trochę po angielsku. 

525-7825

ELMHURST
3 sypialniowy, 1% piętrowy 
dom, w ładnej okolicy, $41,500. 

Mówimy po polsku.
H. Orlicz i D. Dudczak 

620-8555 
WEBSTER REALTY

Help Wanted-Service
We are looking for:

BEEF BONERS & BEEF BUTCHERS 
No experience necessary. We will train 

NATIONWIDE BEEF INC.
219 N. Green St. 829-4900

W PAR. ŚW. TURYBIUSZA
3835 W. 57-MA ULICA

Duży 5 pokojowy, murowany. Pełen 
basement. Garaż na 2 auta, lota 37%x- 
125. Cena przystępna.

HENRYK MACHNICKI 
3801 West 55-ta ul. — 735-5700.

Dom otwarty w Niedzielę od 1:36—4:30 
2903 N. MEADEAVE.

Niska 60-tka
Murowany w stylu angielskim z 4 sy­
pialniami, 2 sypialnie na górze; 2 — 
na dole. Dwie pełne łazienki: jedna na; 
górze, druga na dole. Idealny do za­
mieszkania z teściami. W niepókala- 
nym stanie budynek. W parafii Sw. 
Jakuba.

HERITAGE REALTY
5342 W. Devon 7636464

1750 W. 35-ta Ul.
2-piętrowy, murowany z dużym luksu­
sowym sklepem na 1-szym piętrze 
plus 5-pokojowe mieszkanie na 2-gim 
piętrze. Sklep ma centralne ochładza­
nie. Pełen basement. Garaż na 2 auta. 
Ten bardzo duży sklep doskonale się 
nadaje na interes w skali większej 
niż przeciętna. Macie szansę zdobycia 
małym kosztem niezależnej pozycji 
“businessmana”. — Dzwońcie do 
Michaels jaknajprędzej:

254-8500

WOMEN WANTED 
for light factory work 

1 MAN for set-up coil winding 
machines.

ACME COIL
& TRANSFORMER Co. 
1400 W. Wrighwood Ave.

CHICAGO, ILL. 60614 
327-6989

Dom otwarty w niedziekę 1-4:30 
SCHILLER PARK 

4001N. JUDD
Zbudowany na zamówienie z 3 
sypialniami ranch dom. 1% ła­
zienki, oddzielna jadalnia, wykoń­
czony basement. Garaż na 2% 
auta.

JEFFERSON PARK
Drewniany 2 mieszkaniowy, 5 i 5 
pokoi, w niepokalanym stanie, 
wykończenia naturalnym drze­
wem. Ładne szafkowe kuchnie. 
Pieszy dystans do końcowej stacji 
kolejki. Objęcie obu mieszkań. 

Cena $69,900.
FULLERTONiLONG 

STANISŁAWOWO 
IMt PIĘTROWY - jednorodzinny, 

8 pokoi, 2 łazienki, garaż na 
auta. — Tylko $25,000.

14-letni, deluxe murowany dom. 
2x614 po 3 sypialnie i 114 łazien­
ki. Wykończona piwnica z ła­
zienką. Duży garaż. 14 bloku 
od Riis Park. — OKAZJA!

Do wyboru mamy wiele innych 
domów w różnych dzielnicach. 
Oszacowanie domów bezpłatnie. 
Po informacje w języku polskim 
dzwonić:

STANLEY KAZIMIERSKI 
MONITOR REALTORS 

5835 W. Belmont 889-6756 
lub 235-8891

BLOOMINGDALE — by owner, 7 
years old brick bi-level with 7 rooms, 
very lovely in and out. 2 car garage, 
large lot, patio and gas grill. 2 baths. 
Central air, dining set, oak floors and 
more. $65,000 Tel. 894-7549

ttlAL 1ST ATI
KAY REALTY 

5449 N. Harlem 775-79M

duży bar
i SKŁAD WODEK

z narożnym budynkiem. 6 pokojowe 
mieszkanie, garaż na 2 auta. Okolica 
Addison na zachód od Harlem. No­
woczesne urządzenia. Duży bar, 
ochładzacz na napoje, “booths”, i 
organy. Miejsce na 60 osób, dużo 
przestrzeni na orkiestrę i zabawę.

Pytać o Pana PIETRASIK
631-8182

OKAZJA+
Dom otwarty w Niedzielę od

1—4-ej, 2x5. 
2540 N. LUNA 

Osobne ogrzewanie, pełen 
basement, garaż na 2 auta.

Dzwońcie do
- Pan Kazika Gołębiowskiego.
HOLD REALTY 622-5858

MACHINIST
Greenlee 6 spindle set up and 
operate. Turret lathe set un 
and operate. N. C. operate 
and set up. (Day and nite 
shifts Maschinists machine 
repair. Millwright.

Binks Mfg. Co. 
9201W. Belmont 

Franklin Park, Ill.
1-312-671-3000

Ask for George Merkley
An Equal Opportunity Employer

POSZUKUJEMY pani do opieki nad 
2-giem dzieci. Musi zamieszkać. Wła­
sny pokój, dobre wynagrodzenie.

2784351 

WŁAŚCICIEL musi sprzedać, 3-po- 
kojowe condominium. Cena w śred­
niej 30-tce. Wszystkie elektryczne 
“appliances”. Okolica Milwaukee- 
Devon. Również sprzedaje meble. 

631-7903.

POTRZEBNY janitor w śródmieściu, 
musi posiadać zieloną kartę. Dzwonić 
codziennie przed 4-ta: 235-0407.

MAMY 2 DREWNIANE DOMY
Po 3 mieszkania — świetne na 

dochód.Jeden w par. Sw. Wła­
dysława; drugi w par. Sw. 
Jacka. Po dalsze informacie 
proszę dzwonić do polskiego 
biura:

ASSET REALTY
5333 Fullerton 889-8824

FURNITURE CREDIT 
AND COLLECTION 
. MANAGER 

Experienced only.
Need apply.
English absolutely necessary.

638-5414

OTWARTY NIEDZIELA 1—4:30 
2614 N. ST. LOUIS

1—4,1—3 drewniany, obity, 2 lub 
3 sypialnie, 2 kuchnie, 2 nowo­
czesne łazienki posiadające 
“vanities” i szafkę ścienną. Dy­
wany od ściany do ściany. Duże 
pokoje. Dom może być użyty 
jak„ 7-pokojowa rezydencja dla 
rodziny z dorastającymi dziećmi. 
Piwnica. Gazowe ogrzewanie. 
Platforma garażowa. — $24,950.

We are looking for mechanically 
inclined men or men that have past 
fęurslide or punch press exp. We 
are a growing com pany and have 
openings

on the 1-st and 2-nd shifts.
We offer congenial surroundings, good 
pay, overtime and benefits.

G. A. KEATS MFG. CO.
1235 Dodge Ave., — Evanston, DI.
869-6117 764-1822

WireProduct Mfr. requires ma­
ture experienced indyvidual in 
supervision of production. Prefer 
background in spot welding, light 
punchpress & press brake operation. 
Plant located in vicinity of Ashland 
& 37th Street. Phone Ray Piech.

254-5064

DOŚWIADCZONY
Tokarz oraz operator obrabiarki 

(Lathe and milling machine) 
MILAN’S MACHINE CO.

1301 S. Laramie Avenue — Cicero
863-2948

Otwarty w Niedzielę 1—4 
2264 N. MEADE (6200 W.)

Murowany 2-mieszkaiuowy. Gazowe 
ogrzewanie gorącą wodą. Garaż na 2 
auta. Pełna piwnica. Natychmiastowe 

objęcie. — W niskich $50-kach.
NOT ARO REALTORS 625-2252

PLYWOOD 
MINNESOTA 

267-3702

Experienced housekeeper wanted. 
Flexible hours. Own transportation 
required. West suburban. — 442-9106.'

MUROWANY 3x4
Automatycznie gazem ogrzewany, 
garaż na 2 auta, 220 prąd. Okolica 
Ridgeway—Wrightwood. — $37,500. 
GALLIK 772-8554

ITASCA, ILL.
5X4 pokojowy — murowany ranch. 
3 sypialnie. — 20-letni Nowoczesna 
kuchnia — łazienka. Kombinacyj­
ny salon-jadalnia. Duże pokoje. 
— Gazowe ogrzewanie. Garaż na 
2 auta z bocznym wjazdem. 56- 
stopowa parcela. Natychmiasto- 
we objęcie. Pusty. Klucz w biurze.

$47,950

ADDISON —LONG
8x4 narożnikowy, murowany. No­
woczesna kuchnia i łazienka. Pe­
łen bezment. Gazem-parą ogrze­
wane. Garaż, przewody 220 $15,500 
roczny dochód. Dobra dzielnica.

$127,950 '

KAMINS
Realty

(Dawniej Patria Realty) 
2921N. Central Park Avenue 

4864130

Growing Electrical Distribu­
tor needs experienced men, 
full benefit program and full 
time employment. — call 

MR. DOOLIN 
.738-3500 

Efengee Electrical 
Supply Co. Inc.

965 W. Chicago Av e.
Equal opportunity Employer

PAR. ŚW. FERDYNANDA 
NOTRE DAME I ŚW. PATRYKA

Murowany, 2-5ki plus mieszkanie 
dla teściów.

Otwarty w Niedzielę 1-4
2904 N. MONITOR (5834 W.)

Natychmiastowe objęcie. Szafkowe 
kuchnie. Dywany w obu mieszka­
niach. Ogrzewanie gorącą wodą. Wy­
borowa dzielnica.

BEAULIEU
5341 Belmont 24-28 282-7979

MUROWANY RACK
3 sypialnie. Całkowicie wykończona 
piwnica. Garaż na 2 auta. Piękna 
dzielnica. Dom po jednym właści­
cielu. Centralne ochładzanie.

BEAULIEU
5341 Belmont 19-23 282-7979

COOK
Weekends nites. Short order cook 
needed in Cafeteria to work Sat. & 
Sun. midnite to 8:30 AM.

Apply Personnel
- Lutheran General Hospital 

1775 Dempster, Park Ridge, HL

KOSTNER - FULLERTON
2 pięrtowy, murowany. 4 mieszka­
nia. 2-5ki i 2-4ki. Szafkowa kuchnia. 
Nowoczesne łazienki. Pełny base­
ment. Ogrzewanie gazowe. Garaż na
2 auta. Ponad $8,500 dochodu.

CENTURY 21
CATALANO REALTY

622-8818

W PAR. ŚW. TURYBIUSZA
3839 W. 55-ta ulica. Murowany 1x5 na
1- szym piętrze i 1x2 dla' teściów na
2- im. Pełen basement. Garaż na 2 
auta. Cały budynek wolny do objęcia. 
Klucze w biurze.

HENRYK MACHNICKI 
3801 West 55-ta ul. 735-5700

night reservation 
CLERK

large air port area hotel needs 
reservation clerk for

3 P.M. to 11P.M. shift.
Salary commensurate with 
experience. Excellent benefits 

CALL —827-5131
Mr. J. O’Connor

MACHINE OPERATORS
For lathe, mill, and cylindrical grin­
der on second (2nd) shift. Must speak 
English. Good wages and benefits: 

including profit sharing and insur­
ance. Manufacturer of high speed 
Flexographic presses.
Take Waukegan road to Grove St., 
west on Grove St. to Depot St. and 
north on Depot St. one block

WEBTRON 
CORPORATION 

1234 Depot St.
Glenview, Illinois

724-6600

KUCHARKA gotująca po polsku i 
angielsku przyjmie pracę od 4-ej po 
poł. do 12 w nocy. 772-7759.________
PIELĘGNIARKA przyjmuje opiekę 
nad chorą osobą lub dzieckiem od 
4-ej po poł. do 12 w nocy. 772-7759.

Blisko MILWAUKEE i AUSTIN 
NA BOCZNEJ ULICY - 8 miesz­
kań, czysty. Wszystkie mieszka­
nia po 1 sypialni. $149,500. Przyj- 
mniemy. mniejszy budynek w 
zamianę.

HOMEFINDERS
6257 N. Milwaukee

Mówimy po polsku.

763-2323
2 men for layout & set-up for short 
run sheet metal job shop.
Advance to group leader after 
training, salary open. All benefits, 
plus profit sharing.

apply in Person

GROVE METAL

WAREHOUSE 
HELP

No experience necessary 
Call Mr. James Bosche 

Otwarty w Niedzielę 1—4 
8748 W. Berwyn 

Jechać po East River Rd. do 
5300 na północ — 3-ci budynek. 
3%-pokojowy bardzo ładny do- 
mek blisko rezerwatu leśnego. 
Tylko $33,900.»

Otwarty w Niedzielę 1—5 
6511 W. FOSTER 

4-sypialniowy murowany “cape 
cod”. Szeroka 65 stopowa parcela. 
2 pełne łazienki, jadalnia. Przy­
boczny garaż.

WAITERS
& Waiteresses

Full or Part Time
We offer good starting salaries & 
excellent Co. benefits.

Apply in Person 
MOn. thru Friday

9 AM to 5 PM — Mr. Borkman 
WAGS — 350 No. Orleans, Main Fl. 

Apparel Center
(Across St. from Merchandise Mart) 

Eaual Onnnrthnitv ^mnlover M-f

REAL ESTATE 
SALES

Meny b.okers have full cr part- 
tims openings for inexperienced 
people. If you want to do R.E. 
sal's „work. we can show you how 
to find one who is willing to 
help a trainee get started. For 
info on a FREE salesmen’s refer­
ral service write:

REAL'ESTATE SALESMAN 
BUREAU

Dept. PDZ, Box 46083
Chicago 60648 Phone: 965-4776

TRAINEE
Loop manufacturer seeking bright, 
energetic person to train for general 
position in garment manufacturing 
plant. Must be able to handle heavy 
cartons, read and speak English 
and be willing to learn.
Excellent opportunity for advance- 
ment.Phone:

332-2575 
or apply in person 

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St., Room 411.

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

POTRZEBNA ODPOWIEDZIALNA 
KOBIETA

Do pomocy kobiecie w wózku inwa­
lidzkim. Zamieszkać lub na przycho­
dne. Musi mówić i rozumieć choć 
trochę po angieldku. Dzwonić w jęz. 
angielskim.

784-2734

DRUKARZ
Webtron 650 
UCZNIÓW

Nie potrzeba doświadczenia. Musi mieć zdolności me­
chaniczne. Doświadczenie w drukarstwie pomocne. 

Najwyższe zarobki — wiele nadgodzin. 
Musi czytać i rozumieć po angielsku.

Dzwonić: — 523-7500
(blisko 47-ej i Kedzie)____________

Machine & fabricate oarts & assem­
ble custom engineered heavy ma­
chinery for the printing industry. 
Experience required on assembly, 
lathes, drill press & milling machine. 
M ust be able to read blue prints..

AMERICAN
TARA CORP.

1314 W. Randolph Chicago

DELUXE brick — 2 flat, possible
3 flat. 2 furnaces. 2 cars garage. 1%
bath, finished basement. Ask fan 
Sandy: 286-1515._____
BRIGHTON PARK — dom z 4 sypial­
niami, poniżej $20,000. Szafkowa 
kuchnia, dywany, obszerne szafy w 
ścianach. Tel. 247-8084 lub 4844190.
BRIGHTON PARK - idealny dla du­
żej rodziny lub spokrewnionych.
4 sypialnie. Garaż na 2 auta. Włącznie 
z dodatkową parcelą. $33,000. Telefo­
nujcie: 247-8084lub4844190.

AVONDALE, Lawndale-Roscoe. 2x5, 
aluminiowe obicie. Ogrzewany ga­
zem. Pełny bezment. Parafia Sw. 
Wacława. 392-5228 lub 259-5237.
O 6 DUŻYCH pokojach drewniany 
dom, 3 sypialnie. Nowoczesna kuch­
nia i łazienka. Wyścielany dywanami, 
draperie. Garaż na 2 auta. Pełny 
bezment. Niskie podatki. Polska szkoła 
w parafii. Blisko 47-ej i So. Ashland. 
Doskonałe kupno. — 927-7959. ____-•

HOUSKEEPER to share apartment 
with retired widower. Salary open. 
772-6860.
POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
2% rocznego dziecka. Od 8 rano do 
5-ej po poł. 3247 N. Hamlin, 583-8168 
dzwonić od rana do 4-ej po południu.

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

DOM jedno-rodzinny, nowy, 10 pokoi, 
centralne ogrzewanie, garaż, parcela 
z ogrodem 913 m.kw., 20 drzewek owo­
cowych. Rabka-Zdrój — Centrum. 
583-8168.
POSIADŁOŚĆ w Polsce do sprzeda­
nia, dom piętrowy z działką 600 m kw. 
w Tarnowie. Po informacje pisać: 
Stanisław Mrozik, 33-101, Tarnów,

★ RESTAURANT 
HELP*

The newest McDonald’s Restaurant 
in the Loop is now hiring for morn­
ing hours from 5 AM.—2 P.M. male 
and female, 20 to 40 hours per week. 
Convenient to “L” and bus trans-1 
portation.

Apply in person:

N.E. Corner Adams and Wells 
Room 500 

or call 236-0276
Between 10 a.m. and 6 p.m. 

Mon. thru Sat.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK—SOBOTA, 28-29 STYCZNIA (JAN. 28-29), 1977
. ł " 1 —1------------------------------- *---------

PARK RIDGE
Murowany ranch, 3 sypialnie, 
wykończony bezment, boczny 
wjazd do garażu.

ALTO
5131 W. Fullerton Ave. 

237-0770 
SPRZEDAJE 
WŁAŚCICIEL 

Dom Murowany
piętrowy. Na 1-szym pię- 

rze 5 pokoi, na 2-gim 4 pokoje. 
5136 W. BELDEN AVE.

50 stóp parcela. Nowy garaż 
na auta. Nowy wycemento-

vjazd z ulicy. Nowe dy­
wany od ściany do ściany. 
Jeden blok do katolickiego 
kościoła Sw. Stanisława B. i M. 

•Oceniony w niskiej 40-tce.
Tel. 622-4196

DUŻY 1 PIĘKNY DOM
Ta większa 5*£ pokojowa murowana 
rezydencja typif “ranch” na podwyż­
szeniu jest wyjątkową taniością bo 
kosztuje tylko $40,900. 3 duże sypial­
nie. Duża kuchnia-dinette. Cały dom 
centralnie ochładzany. Garaż na 2 
auta. Blisko Bogan Highschool. Łatwo 
uszczęśliwicie siebie i rodzinę. Niska 
rata mortgage, śpieszcie się, dzwoń­
cie do MICHAELS:

254-8500

POSZUKUJEMY
DOBREGO MECHANIKA 

Dzwonić: 475-9080 lub 677-6974.
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Domy

486-4130

★ Interesy

3
$54,900

I.)11

SKLEP z delikatesami Helen’s Mar­
ket, z powodu wyjazdu do Europy, 
sprzedam za dobrą ofertę. 1408 N. 
Milwaukke, czynny od 9—6-ej. 

6-apartamentowy dom na Belden 
na zachód od Pułaski. 39 lat temu 
zbudowany. Dochód ponad $13,400.

Luksusowy narożnikowy “town 
house” w Palatine.

Parafia Sw. Stanisława Bp. 
2 piętrowy murowany — 2x5% 
bardzo duże pokoje, lota 75-125, 
garaż.

OKOLICA portage park. Milwaukee 
i Montrose do sprzedania 2 rodzinny 
murowany. Osobno ogrzewany. Wo­
łać do TROY — 276-5334.

Blisko Milwaukee-Belmont 
2x4 plus dla spokrewnionych. 
Osobne ogrzewanie. Garaż.

Fullerton—Central Park
Murowany 2 piętrowy 1x6, 1x5, 
2x4. — Dobry dochód.

Fullerton i Long Ave. 
2x4 — luksusowo urządzone. 
50x125 lota. — Blisko parku.

Montrose—Kimball
Na szerokiej locie 1x5,1x4; nowo­
cześnie urządzony, gazowe ogrze­
wanie, pełna piwnica. — Cena 
$36,000.

RESTAURANT
FAMILY TYPE OPERATION
Seats 45. Northwest side. Call 
IMPERIAL 774-7600

JACKOWO! 
(Naprzeciwko Kościoła Sw. Jacka) 

2856 N. LAWNDALE UL. 
Nowszy murowany z garażem. 

Piękne 4 pokojowe mieszkanie na 
drugim piętrze. Na dole 2 pokoje 
idealne dla Doktora, Adwokata albo 
na jakiekolwiek inne zużycie. Wpła­
ty $8,000. Zobaczcie z ulicy. Prosimy 
nie przeszkadzać właścicielce). Po 
oglądanie dzwońcie do

O BOY TYLKO W TROY!!!
3033 N. Milwaukee 276-5333

BLISKO LAWRENCE i AUSTIN 
Nadający się na sklep lub biuro. 
Ponad 1,000 stóp kwadratowych 
powierzchni. Centralne ochładzanie. 
Doskonały parking i transportacja. 
CUNEO & HALSEY 6 282-8100

5x4 Murowany. Tylko $51,000 
Automatycznie ogrzewany, garaż na 

"2 auta, dobrv dochód.
Okolica Kildare i Diversey.

GALLIK 772-8554

PROMINENT 
NORTH LAKE SHORE DRIVE 

residential bidding seeks two per­
sons to operate the Valet-Receiving 
Room in the building. Must speak, 
read and write English. Alterations 
a plus. Phone:

222-1200

Zainwestujcie $1000 
lub więcej i otrzymcie 

12% odsetek miesięcznie.
M. P. C, INC. 

z 2924 N. Pulaski Rd.
Chicago, 111. 

286-0626

NOWOCZESNY, 3 MIESZKANIOWY 
MUROWANY 2x6,1x5 

Okolica Central Ave. i Bryn Mawr 
Murowany garaż na 2 auta, automat, 
otwierane drzwi. Wbudowane piece 
kuchenne i maszyny do zmywania 
naczyń. 5 aparatów do ochładzania. 
Właściciel wyjeżdża ze stanu, czeka 
na oferty.

Dzwońcie do pana PIETRASIK 
631-8182

Dom otwarty w Niedzielę 1—4 pp. 
5908 W. BERENICE 

6-pokojowa rezydencja, 3 sypialnie, 
1% łazienki. Duża lota. Nowy garaż 
na 2 auta.

SUPERIOR REALTY
235-3632

ZOBACZCIE Z ULICY:
5414 W. Wellington — 3000 północ 

(Okolica Belmont i Central Ave.)
6 mieszkań murowany 2 piętrowy 
budynek z garażem. Jedna z ład­
niejszych posiadłości w tej dzielnicy. 
Po więcej informacji dzwońcie 

proszę do
O BOY TYLKO W TROY!!’.

3633 Milwaukee 276-5333

5% pokojowy, murowany “Ranch” 
Dom otwarty w Niedzielę 1:30—4 pp. 

2444 N. MONITOR — 5850 W.
Bardzo duże pokoje. 3 sypialnie. 
1% łazienki. Wykończony basement 
plus letnia kuchnia. Centralne ochła­
dzanie. 2 autowy garaż. Liczne do­
datki. Blok od kościoła polskiego 
Sw. Jakuba. Przyjdźcie zobaczyć 

ten piękny dom.
CUNEO & HAŚLE Y 38 282-8100

PAR. SW. FERDYNANDA 
Otwarty w sob. i niedz. 1:30—4 

Luksusowy, 2-mieszk., murowany 
2729 N. MELVINA

Dom ma tylko 8 lat. 3 sypialnie, 
1% łazienki. Wykończona piwnica. 
Natychmiastowe objęcie. Pośpieszcie! 
DEDES REALTORS NA 2-6200

NASPRZEDAŻ 
ZAKŁAD FRYZJERSKI

w polskiej dzielnicy, polska klientela, 
kompletnie urządzony.

AR 6-1658
LUB WIECZORAMI HU 64525

ZOBACZCIE Z ULICY 
niżej podane bydynki. W sprawie 
oglądnięcia w środku i po więcej 
informacji dzwońcie do biura. 
2827 N. Milwaukee $32,500 

Sklep i£ pokoi.
2886 N. Milwaukee  

Sklep i 2x6’ki.
5141 W. Diversey $70,900 

Sklep i 4-ry mieszkania.
5414 W. Wellington 

Piękne 6 mieszkań w okolicy 
Belmont i Central Ave. 

Wpłaty $26,000.
2754 N. Oak Park. (Róg Diversey 
i Oak Park; 17 lat stary — 6 

mieszkań. — Okazja!
JACKOWO — % bloku do kościoła 
2x4’ki. Basement. Garaż. $27,000. 
... I DUŻO INNYCH BUDYNKÓW 

DO WYBORU!!!
O BOY TYLKO W TROY!!! 

5657 N. Milwaukee 631-0707

Blisko Jackowa
1x6,1x5 pięknie utrzymany budy­
nek automatycznie gazem ogrze­
wany. Dobry dochód. Niskie 
podatki.

BUDA REALTY
2990 Milwaukee Ave.

486-6363

Otwarty w Niedzielę 1-4 
4954 W. ALTGELD

Blisko par. Sw. Stanisława. 2-mie­
szkaniowy,1%-piętrowy, murowany, 
1-5 i 1-3. Pełna piwnica. Nowe ga­
zowe ogrzewanie i centralne ochła­
dzanie. ( Garaż na 2 auta. Wiele do­
datków. Złóżcie ofertę!

BEAULIEU
5341 Belmont -28- 282-7979

In$40’s
KUK —R. E.

585-2668

DOBRA INWESTYCJA
Nie ma wydatków na ogrzewanie. 
4 mieszkaniowy murowany, 2x5,2x4. 
Dwa budynki na jednej parceli. 
4 osobne gazowe systemy ogrzewa­
nia. - $35,900.
DEDES REALTORS NA 2-6200

NORRIDGE
5%-pokojowy, 3-sypialniowy, murowany ranch. 184etni, na parceli około 
80x125 stóp. 2 łazienki, wykończona piwnica, centralne ochładzanie 
i gazowe ogrzewanie sprężonym powietrzem. Garaż na 2 ć!uta z 
aluminiowym obiciem i bocznym wjazdem. W bardzo dobrym stanie. 
Nie przeoczcie tej okazji! $74,900.

NAJSTARSZA POLSKA REALNOŚCIOWA FIRMA
J. B. PALLASCH i SYNOWIE

2871 N. MILWAUKEE AVE. Telefon AR 6-1517
Załatwia Wszelkie Sprawy Realnościowe.

Jak — kupno, sprzedaż, zamiana budynków, hipoteki, 
ubezpieczenia ogniowe i od wypadków.

BOGAN-FORD CITY 
Immediate Possesion 
VIC 4600 W. —7800 So.

bdrm, brk., 2 baths, beaut, new
kitch. with oak cab., and fam. rm., 
with fire place. Appl’s, crptg., drps. 
radiant heat.Special - dr. gar. Fenced 
yard.

DOPRAWDY PIĘKNY DGM 
Formalny salon i jadalnia z gabi­
netem. Nadzwyczaj duża kuchnia. 
3 duże sypialnie. Nowoczesna łazien­
ka. Częściowo wykończona piwnica. 
Nowszy, murowany garaż. Gazowe 
ogrzewanie.

DIVERSEY—PULASKI 
W niskich $30-tkach.

BEAULIEU
5341 Belmont 26-26A 282-7979

2-MIeszkaniowy, Murowany 
4200 W. —3300 N.

2x5 plus kryta weranda. 2 sy­
stemy ogrzewania. Garaż na 
1 auto. - NIGDY MNIEJ. 
TOWN —8— 282-4200

W OKOLICY AUSTIN-IRVING 
Murowany dom dla dużej rodziny. 
5 sypialń, formalna jadalnia. 2 peł­
ne łazienki. Nowe dywany. Całkowi­
cie nowoczesny. Duża parcela. Ga­
raż z wjazdem od ulicy. Jest rów­
nież ładny “garden apt.”.

BEAULIEU
5341 Belmont 34-42 282-7979

LUKSUSOWY, 
2-MIESZKANIOWY 

Murowany, 3 sypialnie w każdym 
mieszkaniu oraz wykończona piwni­
ca, która mogłaby być ślicznym 
mieszkaniem dla matki i ojca. Mu- 
sicie zobaczyć, aby ocenić.

BEAULIEU
5341 Belmont 19-23 282-7979

1-y RAZ W SPRZEDAŻY
Murowany, 1%-piętrowy, 1-6 i 1-4. 
Na dochód lub dla dużej rodziny.

Otwarty w Sobotę 1-4
2222 N. LEAMINGTON (5132 W.)
3 pełne łazienki plus wykończona 
piwnica. Ogrzewanie' gorącą wodą. 
Garaż na 2 auta. Niski podatek oraz 
wiele dodatków. Natychmiastowe ob­
jęcie. Cena w $30 tys.

BEAULIEU
5341 Belmont 24-28 282-7979

(Dawniej Patria Reality)
2921 N. Central Park Ave.

Solidne jak Skata Gibraltaru.
DUŻY WYBÓR DOMÓW NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE. 

Możecie obejrzeć u nas ich zdjęcia. ARR-AI
Wszyscy mówimy po polsku. I

Otwarty w Niedzielę 1-4 
2912N. SAYRE (7900 W.) 

6-pokojowy, murowany ranch. 18-let- 
ni. Bardzo czysty i nowoczesny. Wy­
kończona piwnica. Gazowe ogrzewa­
nie. Centralne ochładzanie. Szeroka 
parcela, murowany garaż na 2 auta. 
Natychmiastowe objęcie. Pragnie­
my oferty!

BEAULIEU
5341 Belmont -28- 282-7979

OTWARTY W NIEDZIELE 14 
2953N. MOBILE (6300 W.) 

7-POKOJOWY, MUROWANY. 1% 
ŁAZIENKI. MUROWANY GARAŻ 
NA 2 AUTA. ZOBACZCIE TEN 
PIĘKNY DOM.

,BEAULIEU
5341 Belmont -33- 282-7979

PIENIĄDZE! PIENIĄDZE! 
PIENIĄDZE!

Po raz pierwszy na rynku. Czysty, 
piękny, 8-mieszkaniowy, murowany, 
naprzeciw kość. Sw. Ferdynanda. 
Wszystkie mieszkania nowoczesne. 
Nie potrwa długo!

BEAULIEU
5341 Belmont 15-20 282-7979

W PAR. SW. STANISŁAWA
PO RAZ PIERWSZY

WYSTAWIONY NA SPRZEDAŻ 
2-pięteowy, drewniany budynek,2x6 
pokoi, po 3 sypialnie w każdym 
mieszkaniu. Unowocześnione kuch­
nie i łazienki. Wykończona piwnica. 
Po informacje dzwonić:

BEAULIEU
5341 Belmont -30- 282-7979

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie t głoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

KAMINS REALTY 
(DAWNIEJ PATRIA REALTY) 

2921 N. Central Park Ave.

NA PŁN.—ZACHODZIE 
DWUMIESZKANIOWY 

3 i 2 sypialnie, narożnikowy, 
jasny garaż na dwa auta, ga- 
zem-powietrzem ogrzewany, 
2-gie piętro centralnie chło­
dzone, w pięćdziesiątkach 

t przez właściciela: 
237-9586 

wieczorem, lub cały dzień 
w sobotę i niedzielę

JACKOWO
2x6.1x3. murowany. Szeroka parcela. 
Całość w doskonałym stanie. Cena do> 
omówienia.

PORTAGE PARK
Dwumieszkaniowy, murowany, blisko 
katolickiego kościoła i szkoły. Cena do 
omówienia.

PRIME REALTY
3417 N. Central Ave. 283-1234

PREZYDENT DUŻEJ 
POLSKO-AMERYKAŃSKIEJ 

FIRMY 
zwraca się do Was o złożenie 
inwestycji od $2,500 - $10,000, 
które się podwoją lub potroją 
w ciągu jednego roku, w za­
leżności od procesu sądowego 
na 5 milionów dolarów - w Są­
dzie Okręgowym. Zagwaran­
towane zwrócenie inwestycji 
w ciągu jednego roku z 9-ciu 
procentami odsetek.

Dzwońcie do p. TADEUSZA 
286-8801

Do wyboru mamy wiele rodzajów domów w innych dzielnicach w różnej 
rozpiętości cen, z wpłatą dostosowaną do Waszej kieszeni. Jeśli, na­
tomiast, pragniecie sprzedać swój dom, biuro nasze oszacuje go Wam 
bezpłatnie. Wszelkich informacji udzieli w języku polskim.

I I O pani ANNA nowak L I Q REALTORS
5629 N. Milwaukee Ave. 631-5700 lub 792-1424

3100 ZACHÓD i 4800 PÓŁNOC 
Murowany, 3-mieszkaniowy, 1-6,1-5 i 1-3. Murowany i ogrzewany garaż 
na 2 auta. 2 systemy ogrzewania gazem gorącą wodą. Nowszy dach 
na domu. “Garden apt.” został zrobiony około 13 lat temu. Roczny 
dochód mniej więcej $7,500. Cena $69,900.

JEFFERSON PARK
Murowany na 3 rodziny' 2x5% plus 3-pokojowy “garden apt.” . Osobne 
SYSTEMY OGRZEWANIA. Murowany garaż na 2 auta. Blisko trans- 
portacji, sklepów i szkół.

1300 PÓŁNOC iliÓOZACHOD
Murowana, 7-pokojowa rezydencja, 4 sypialnie, 2 pełne łazienki, jadalnia, 
pełna piwnica. Gazowe ogrzewanie sprężonym powietrzem. Garaż. 
Można kupić z małą wpłatą. Właściciel musi sprzedać.

GDY CHCECIE KUPIĆ LUB SPRZEDAĆ DOM 
ZAPRASZAMY WAS DO ODWIEDZANIA SOLIDNEGO 

POLSKIEGO BIURA REALNOŚCIOWEGO

KAMINS REALTY

W PAR. SW. TURYBIUSZA 
Blisko 55-ej ul. i Tripp. 6-poko­
jowa cała luksusowa murowana 
rezydencja z 3 dużymi sypialnia­
mi. Piękna jadalnia. Wykończony 
basement. Aluminiowe “sofits”. 
Garaż. Aparat do ochładzania. 
Cudownie zniżona cena—$38,900. 
Niska rata mortgage. Uszczęśliw­
cie Waszą rodzinę kupnem tego 
pięknego domu. Dzwońcie do 
Michaels 254-8500.
DOM, KTÓRY SIĘ WYRÓŻNIA 

Bardzo piękny luksusowy dom, 
bardzo niedawno zbudowany: 5% 
pokojowa murowana rezydencja 
typu “ranch” na podwyższeniu. 
3 duże sypialnie. 2 łazienki “Hol­
lywood”. Piękna kuchnia-dinette 
ma wbudowane urządzenia. Wy- 
kończony,basement na duże przy­
jęcia. Garaż na 2 auta. Na zachód 
od Austin, na północ od 87-ej ulicy. 
Cena zniżona na szybką sprzedaż. 
Niska rata mortgage. Bądźcie 
mądrzy, skorzystajcie z tej okazji 
i pośpieszcie się, żeby Wam nie 
uciekła.

ERWIN J.
MICHAELS 
REAL ESTATE 
4637 S. Archer Ave.

Tel. 254-8500

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, imitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

 

Uwaga Właściciele Domów!
. PROSIMY, ZGŁASZAJCIE WASZE BUDYNKI DO NASZEGO 

POLSKIEGO BIURA — MAMY DOBRYCH NABYWCÓW,

D II 2990 MilwaukeeBUDA REALTY 486-6363

cena Zniżona!
v Dom otwarty w niedz. 1:30-4:30 

3010 N. LONG AVE.
Czyściutki, murowany bungalow po­
siada 5% pokoi, 2 lub 3 sypialnie, 
nowoczesną łazienkę i kuchnie, ga­
zowe ogrzewanie; garaż na 2 auta. 
Niskie podatki. Pełna piwnica. Bli­
sko do sklepów i CTA.

BEAULIEU
5341 Belmont -17- 282-7979

Z PRZYJEMNOŚCIĄ 
ZAWIADAMIAMY 

ŻE DOBRZE ZNANY POLONII

MITCHELL J.
DUBIELAK

Przyłączył się do naszego sztabu 
pracowników. Wniósł on z sobą 
wieloletnie doświadczenie oraz 
sumienną obsługę. Zapraszamy 
jego dawnych i nowych klien­
tów.

Po więcej informacji 
dzwońcie do Mr. Olech 

CUNEO & HALSEY 10 282-8100
PRZEZ WŁAŚCICIELA - 6x4, 2x3. 
2502 N. Kilpatrick, $76,000. - 252-0773.

MUROWANY, 4-mieszkaniowy 
Blisko Diversey i Laramie 

4x3%. Nowszy system ogrzewania. 
Basement. Murowany garaż. Dom 
w doskonałym stanie i bardzo łatwy 
do utrzymania. Dobry dochód. Dobra 

inwestycja.
CUNEO & HAISE Y 2 282-8100

JACKOWO
2x4, pełna piwnica. Lota. 

Cena $25,000.
SUPERIOR REALTY 

 235-3632

NEW HOUSE FOR SALE.
4615 W. Patterson. 622-8742

TOUHY i LEHIGH
1-roczny, 2-mieszkaniowy — po 3. 
sypialnie, 1% łazienki w każdym.

—$118.500 —
-ED— 282-4200TOWN

POSIADAMY KUPCÓW 
na 3x6 na zachód od Western 
Ave. i na południe od Division 
ulicy, na ulicach Haddon— 
Cortez—Walton.

ACORN REALTY
Tel. 276-8660

ŚWIETNA INWESTYCJA! 
Czyściutki 8-mieszkaniowy, murów. 
Belmont i Central. — Nowe szafkowe 
kuchnie i nowoczesne łazienki. 220 
przewody z przerywaczami prądu. 
Nowsze gazowe ogrzewanie. Bardzo 
ładny budynek w każdym szczególe.

DEDES
6213 W. Belmont ____ NA 2-6200

18-LETNI, MUROWANY RANCH 
7800 zachód

3 sypialnie. Garaż na 2 auta z bocz­
nym wjazdem. Przejedźcie się obok.

4940 W. OPAL
a później telefonujcie:

BEAULIEU
5341 Belmont 34-42 282-7979

JACKOWO!
Najlepsza polska dzielnica, tylko 
1 blok do szkoły i kościoła. Ładne 
2x4’ki z piwnicą i garażem. Osobno 
ogrzewane. Niski podatek. Świetne 
kupno za $27,000 — wpłaty $6,000.

Wszelkie wygody na miejscu! 
o boy tylko w troy!!!

3033 N. Milwaukee 276-5333
SZEŚĆIO—MIESZKANIOWY DOM 

ZGARAŻEM 
2x4, 4x3 blisko Belmont i Central.

Mitchell J. Dubielak

+ Do Wynajęcia
MIEJSCE NA BIURA

Przedtem był tu ośrodek gabinetów 
lekarskich. Może być wykorzystany 
przez doktorów, prawników lub biura. 
RÓWNIEŻ SKLEP de Wynajęcia: 
2400 sq. f. Lokacja: 3242 N. Pułaski. 

Dzwonić — 282-0737
po 6.30 wieczorem: 725-7862

1711N. WINCHESTER
4 and 5 room — 2 bedroom apart­
ments Remodeled kitchens and baths, 
self heated, paneled walls, newly 
decorated. $140 -$155 monthly.

679-5580 or 256-6812

5—ka- OGRZEWANA na Jackowie, 
bez zwierząt. — 342-2076.

DO WYNAJĘCIA
6 ładnych pokoi. Piękne czyste miesz­
kanie. Na zachód od Humboldt Parku. 
Piecem gazowym ogrzewane. Dzwo­
nić po 6-ej wieczorem.

CA 7-3490
gdy nie odpowiada—dzwońcie: 

____________ 369-8471 __________  
DO WYNAJĘCIA

Ładne 4 pokoje piecem ogrzewane. 
Telefonować: 772-8026

Rozmówicie się po polsku.

3 ROOMS, heated, hot water 2nd floor,
corner bldg. Palmer Square. $75.00 a 
month. Security. Adults. No pets. Mr. 
Packer: 266-2323._______________
4POKOJE na 2-im. Ogrzewane, gorą- 
ca woda. 1211N. Hamlin.

4% POKOJU, ogrzewane. Okolica 
Central i Diversey. 622-5369._________

POKOJ dla samotnego, ogrzewany, 
Fullerton i Central Park. 252-6969.
4 POKOJE do wynajęcia. 1514 N. 
Wood.-BR 8-2914.

Sypialnia z możliwością gotowania, 
do wynajęcia.1514 N. Wood. BR 8-2914.

. 4% POKOI na 2-im. Dorośli albo osoba 
samotna. Oak Park i Diversey. $125.

 * 637-3154

OKOLICA LAWRENCE - Austin. 
Nowoczesne 4 pokojowe mieszkanie. 2 
sypialnie. Dorosłym, bez zwierząt.

772-4173 lub 227-8055

5 POKOJOWE mieszkanie na Jacko­
wie. Nieogrzewane. 772-4173 lub 

227-8055 

POKOJ, kuchnia i przedpokój, w base- 
mencie, umeblowane, północno-za­
chodnia dzielnica: 736-1267.  
5POKOI, ogrzewane, blisko transpor- 
tacji. 3145 N. Spaulding.____________
MARIANOWO — 4 pokoje, odnowione, 
łazienka, ogrzewacz —? 966-9431.
NA JACKOWIE, 5 pokoi do wynaję­
cia, na pierwszym bez dzieci i zwie­
rząt, depozyt asekuracyjny. 227-4213. 
UMEBLOWNAY pokój do wynajęcia 
w bardzo spokojnym domu, dla pracu- 
jącej osoby. Logan Square. 235-0482. 
4POKOJE, kryta weranda, 2136 W. 
Chicago Ave. 278-5013.
4 POKOJE w basemencie, umeblo­
wane. Dla pań. Jackowo. 252-0412.
5 POKOI, umeblowane, ogrzewane, 
gorąca woda, do wynajęcia. 1531 W. 
Hoyne. Telefon 235-2637.
4-RO POKOJOWE mieszkanie na 2-im. 
Dorosłym. 3110 N. Milwaukee. 282-3562. 
WACŁAWOWOO-5 pokoi na 2-gim. 
Lokator sam ogrzewa. $180. 583-7569. 
3% POKOJU na 2-gim piętrze. Mał­
żeństwo w średnim wieku lub pani. 
Diversey i Narragansett. 622-5409.
UMEBLOWANY, ogrzewany pokój 
dla pana, używalność kuchni, łazienki
1 frontowego pokoju, współ-lokatorzy
Polacy —1350 N. Hoyne Ave. _______
UMEBLOWANA czwórka, okolica 
Austin—Division, spokojne sąsiedz­
two. 889-1413.
NIEUMEBLOWANY pokój dla pani, 
w zachodnio-północnej dzielnicy mia­
sta. 237-5956.______________________
DWA pojedyńcze pokoje do wynaję­
cia. 235-0451. i .
POKOJ do wynajęcia z używalnością 
kuchni. 1238 N. Redzie. 276-7968.
4 POKOJE na 2-gim. 2 sypialnie bez 
mebli. 227-6273.

4 POKOJOWE MIESZKANIE
2 sypialnie. Słoneczne. Kryta 
weranda. 2-gie piętro. 2 piece 
do ogrzewania. Cichy budynek. 
Dorosłym. Bez zwierząt.

2034 N. KED VALE 
Cztero-pokojowe ładne mieszkanie 
na Jackowie na 1-szym piętrze. 
478-1438._________ _______
3 POKOJOWE mieszkanie. Duże po­
koje, ogrzewanie i gorąca woda. 
$110.-772-3935,_________________
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje w base- 
mencie. 342-8555._____
6 DUŻYCH pokoi, piec do ogrzewa­
nia i kuchenny. Kryta weranda. No­
woczesna kuchnia. Dorosłym. — 
278-5950,_________________ _
4 POKOJE, centralne ogrzewanie.
881 N. Richmond, bezdzietnym, pra- 
cującym dorosłym._______________
5 DUŻYCH, ogrzewanych, jasnych
i czystych pokoi. 463-7674._________
4 POKOJE piecami ogrzewane, 
2604 W. Iowa St.
5 POKOI na Jackowie, ogrzewane, 
dzwonić po 5-ej: 463-5266.

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi na 2-gim. 
Blisko 52-ej ul. i Paulina. 434-9563.
PRZYJMĘ na mieszkanie 2 panie w 
średnim wieku. 342-4153.
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★ LETNISKA

Róg Addison

Problem

★ Rozmaite

★ FARMY

★ Malowanie

Dachy

★ Elektryczne Roboty ★ Elektryczne Roboty

★ Przeprowadzki

★ Kanalizacja

★ Plastrowanie
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344-9787 685-6670

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

PIEC do ogrzewania i maszyna do 
szycia, dywan 9x12. Dzwonić 276-5615

^StAVICE

S. (<3>

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

• CODE VIOLATIONS
• SEWER WORK
• WATER LEAKS
• FREE ESTIMATES

6 TON węgla do sprzedania, 935-9596 
dzwonić po 6-ej,

PLAJSTROWANIE, robota gwa­
rantowana. — Obliczenia darmo. 
Philip Kafka. — 736-6835.

Firma 
Ubezpieczona 
Licencjonowana 
Pod Bondem

Wiaie. A. Szwajger 
obzłniy Was 
po polska.

• Usuwanie Defektów niezgodnych 
z przepisami budowlanymi

• Aluminiowe Okna i Drzwi
• Fugowanie i Roboty Murarskie

-INDIANA, 40 acres farm with 
5 roccn house. 15 acres tillable, 
res'- beautiful oaks. 90 miles from 
Chicago. $33,000. Call 894-8627.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpopznie po­
śpiech:
Również,w nagłych wypadkach..

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

Walter Zabrodzki
TROY ELECTRIC

Licencjonowany Kontraktor 
Elektryczne 220 Volt 

Według Miejskich Wymagań 
Przystępne Ceny 

Prosimy Telefonować:
254-5595 lub PR 8-7887

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

MOVING furniture, freezer, rug, odds 
and ends. Everything must go. 539-7259.

ROBOTY MALARSKIE 
KŁADZENIE TAPETY 

I CERATY
UBEZPIECZENI

Tel.: 736-4485

BEZPŁATNE KOSZTORYSY ODRAZU
Specjaliści we wszelkich rodzajach Odnowy i 
przeróbki Domów.—Udzielamy Bezpłatnie Porad. 
Referencje tysięcy zadowolonych Klientów mówią 
same za siebie.

TANIO — SZYBKO — FACHOWO 
KOMPLETNE PRZERÓBKI DOMÓW 

I BUDOWA NOWYCH

ARTYSTA malarz z Polski szuka 
pracy. Ręcznie maluje portrety z 
fotografii 50% taniej. Tadeusz 
Sochacki. 736-5749.

ROBOTY MURARSKIE 
NOWE DACHY 

FUGOWANIE — kominy 
. A—I AMERICAN CONSTRUCTION 

1500 W. Cortland
Tel 276-5255 w ciągu dnia 
949-5896 — wieczorami.

Wieczorem mówimy po polsku.

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

NAPRAWDĘ POLSKA 
OBSŁUGA WSZELKIEGO 

RODZAJU 
OGRZEWANIA

Reperujemy, przerobimy na 
gaz oraz sprzedajemy nowe 

wszelkiego rodzaju 
ogrzewania tanio.

Tel.: 439-3348

WANTED 
Toy Electric Trains

Will pay top dollar 
Call 

777-2196

letnisko
NA SPRZEDAŻ

Nad jeziorem Channel Lake 
w Antioch, Illinois.

450 stóp wybrzeża, duża plaża, 
przystań na 20 łodzi, 2 pomosty 
wchodzące w jezioro.' 5 cottages, 
duży teren piknikowy. Garaż na 

• 3 auta, tawerna, kuchnia, weran­
da ze stołami i krzesłami, 7 po­
koi nad tawerną, oraz mieszkanie 
za tawerną. Całość 4% akra. Po 
więcej informacji dzwońcie:

312-395-0339

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Po Dobry i Trwały Dach, 

Przyjdźcie do Polskiej Firmy
ZAKŁADAMY ROCKWOOL 

INSULATION w DOMACH.
I WYKONUJEMY 

ROBOTY BLACHARSKIE. 

Follmer Roofing Co.
943 N. DAMEN AVE. 

BRunswick 8-4495

DAKIN
ELECTRIC SERVICE

(Z. PODBIELSKI)
Po zimowych, zniżonych cenach 
.wykona każdą pracę elektryczną 
solidnie z gwarancją.

OBLICZENIA DARMO.
HU 9-2012

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do 8ej wieczorem.

GENERAL CONTRACTORS 
AND MASONRY 

Wykonujemy wszystkie prace cie­
sielskie malarskie, werandy, dachy, 
rynny, garaże, obicia.

Pracę wykonujemy fachowo, 
solidnie i najoszczędniej. 

Dzwonić MARIAN SAJDAK. 283-0560

FABRYCZNA WYSPRZEDAŻ 
KOŻUCHÓW \ 

DAMSKICH i MĘSKICH 
Z najlepszych skór, od $99.

Szyjemy na miarę tanio. Prze­
róbki futer — czyszczenie.

Otwarte w soboty do 5-ej; 
niedziele 12—4.

3015 N. Central Ave. 
7900 N. Milwaukee Ave 

OAK-MILL MALL 
Tel. 283-2553 lub 965-6990

ANDREW, elektryk wykonuje 
Drace tanio, solidnie, fachowo. 

Tel. 486-5843

Licencjonowana, ubezpieczona 
POLSKA FIRMA: 
IWAŃSKI

MOVING CENTER . 
PRZEPROWADZKI

Mieszkań i Biur
Dziś zgłoszenie — 

dziś przeprowadzka. 
Ceny konkurencyjne. 
Informacje o wolnych 

mieszkaniach.
Tel. 384-3322

CHCES Z 
oanowić nowocześnie 

swój dom — dzwoń do 
MARKA 

252-8641 podczas dnia 
227-4934 po 7 wiecz.
• Łazienki • Kuchnie

• Basementy
• Lokale Biznesowe

• Reperacje 
ROBOTA SOLIDNA. 
CENY PRZYSTĘPNE.

Ojciec i Syn A. M. Kociołek

SPRZEDAJEMY NOWE 
DAMSKIE 1 MĘSKIE KOŻUCHY 

Szyjemy na miarę. Niedrogo. Duży 
wybór skór importowanych i krajo­
wych. Przeróbki futer. Otwarte rów­
nież w niedzielę od 1-ej do 5-ej.

4412 W. 59-ta ULICA 
735-5667

OBSŁUGA REJONU CHICAGO 
PONAD 25 LAT 

DARMO KOSZTORYSY

OGRZEWANIE — 
PLUMBIARKA 
KANALIZACJA

Wszelkiego rodzaju reperacje, prze­
róbki, wstawianie nowych pieców do 
ogrzewania, .jak również roboty 
plumbiarskie oraz przeczyszczenie 
kanalizacji elektrycznie. 24-godzinna 
polska obsługa.

Teł. 486-1731

• Kominy • Space
£ • Przetykania Ogrzewanie 

Przewodów • Ochładzanie

EV 4-0600

Fabrycznie Autoryzowane 
Centrum Naprawy Telewizorów 

Firmy Zenith i RCA
Pod kierownictwem inż. Paprockiego dokonuj* 

napraw telewizorów wszystkich typów 
SZYBKO! FACHOWO! NIEDROGO!

Żeby naprawić telewizor w Waszym mieszkaniu 
Proszę Telefonować 545-6667 

w godzinach 1:00 - 8:00 po południu 
Soboty 1:00 - 5:00 po południu.

Sprzedajemy Telewizory Kolorowe ZENITH 
i RCA w cenie od $149.00

ATOLL T.V. SERVICE
6425 W. IRVING PARK RO.

KAŻDA REPERACJA GWARANTOWANA.

Cieśla i Kontraktor
Ze starej emigracji, obsługuje Polonię 
blisko 40 lat.. Wykonuje wszelkie 
roboty nowe i stare według wymagań 
miejskich (przekroczenia budowlane). 
Buduje werandy, przybudówki, okna 
zimowe, przerabia mieszkania, kuch­
nie i łazienki na strychu lub w base- 
mencie. Pokrywanie domów alumi­
nium lub olastvkiem. Cementowe ro­
boty. Fronty sklepów. Podmurwki. 
Plastykowe zwyczajne i aluminiowe 
rynny deszczowe. Prace gwaranto­
wane. Robotnicy unijni i asekurowani.

Na miesięczne spłaty.
Wdać:

CApitol 7-6503 
tTED BALIŃSKI i SYN ___

NOWA. POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO. 

3383 Milwaukee 
Adam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi. 

NISKIE CENY.
Fachową i solidna, 

szybka obsługa. 
Tel.: 545-8166 

od 9-ej ramo do 3-ej po poł.

Bathroom - Kitchen Remodeling
PLUMBING
ELECTRICAL
TILE
CARPENTRY

K J W J General Contractors 
WYKONUJEMY WSZELKIE ROBOTY 

ELEKTRYCZNE
Przerabiamy z 110 V na 220 V.

Natychmiastowe naprawy wszelkich awarii alektrycznycłi. 
Kompletne przeróbki domów. Przeróbki starych werand, sta­
wiania nowych wszelkie obicia — “aluminum sidling” — 
“insulbrick”. Dodatkowe pokoje. — Wszelkie naprawy dachów.

JÓZEF WOJNICKI — 965-5963

SCROBAWAX
Zajmuje się czyszczeniem biur: 
mycie i polerowanie podłóg, 
czyszczenie dywanów, mycie 
ścian, urządzeń świetlnych, za­
słon okiennych.
SOLIDNA, SUMIENNA OB­
SŁUGA CAŁKOWICIE UBEZ­
PIECZENI.

Tel. 276-2841

u <

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

CIEŚLA
Wykonuje wszelike prace 

napraw przy 
Waszych domach. 

Jakiekolwiek uszkodzenia. 
DOSKONALE NAPRAWI. 

Chcesz zrobić remont domu 
swego — zadzwoń o pomoc 

do ODROWSKIEGO;
Teł.: 545-2089

CIEŚLA 
POSZUKUJE PRACY 

Wszelkiego rodzaju przeróbki, repe­
racja werand, kuchnie na zamówie­
nie, pokoje na poddaszu, łazienki. 
Aluminiowe obicia, pokoje rozrywko­
we w bezmencie. Dodatkowe pokoje, 
korygowanie przekroczeń budowla­
nych, prace przemysłowe. Rezyden- 
cyjne. %

R. MUSTARI&SON 
545-9710

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Ogrzewaniem?
Ventura reperuje wszelkiego 

rodzaju bojlery, 
piece do opalania (furnace) 

i inne urządzenia do 
ogrzewania.

Ponad 25 lat służymy Polonii 
chicagoskiej.

24 godzinna obsługa.

283-3037
Ventura Heating

-ROBOTY ELEKTRYCZNE oraz 
reperacje ogrzewania wykonujemy 
solidnie i tanio. 252-6969, po siódmej — 

588-6954

POLSKO-AMERYKAŃSKA 
FIRMA ELEKTRYCZNA

Wykonuje wszelkie roboty elektryczne według przepisów 
kodeksu miejskiego. Przeróbki ze 110 na 220 volt. Kosztorysy 
darmo.* Ceny umiarkowane. Sumienna szybka obsługa 24 
godziny na dobę.

SHEFFIELD ELECTRIC CO., INC.
JÓZEF ORLOF, Elektrotechnik* z Polski.

247-1548, 935-0740

j -u,u. * HUVVXVI1

"C PORCHES - WERANDY
Budowa nowych, naprawa, obicia i dodatkowe pokoje ponadto 
wykonujemy obicia aluminiowe i inne, dachy, schody, okna, 
■piwnice, kuchnie, łazienki, rynnv. fugowanie, roboty murarskie.

276-2626 or 729-8486
Modern General Contractors, Inc.

15 lat doświadczenia.
POLSKI KONTRAKTOR — ANDRZEJ JANAS.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
w OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO. ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 ' 
Komplety mebli do sypialni.$119 
Łóżka piętrowe "bunk" lub 
“Hollywood”-------------------- $58
Kanapa i fotele.......-—........... 8139
Kanapa rozkładana do $ yg
Telewizja kolorowa------ -$269.00
Materace--------- 19-88
Komplety mebli do kuchni 
"dinette sets” ...------------- -$ «
Kuchnie gazowe (gas ranges)$i59 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)--------------------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni----------$333
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru.—$ 78 
Gazowe piece 
do ogrzewania----------------- »
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
ś-ody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eo po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmączewskiego
Tal. 486-7838

flAAABM.I ■ Telefonujcie Dziś:

3608 Milwaukee 282-9090• Róg Addison I WWW

Ed Grzebieniak

KONTRAKTOR
BETTER WAY 
REMODELING 

Całkowite Przeróbki Domów
• FUGOWANIE
• NAPRAWY KOMINÓW
• DACHY • RYNNY
• Usuwanie Gzymsów
KOSZTORYSY DARMO 

36 LAT DOŚWIADCZENIA 
CAŁKOWICIE 

UBEZPIECZENI 
Telefon w Chicago 1 na 

Przedmieściach: 
622-6779 lub 827-4637

ZMODERNIZUJCIE WASZĄ 
KUCHNIĘ TANIM KOSZTEM 
NAJNIŻSZE CENY — NAJLEPSZA OBSŁUGA 

PRZYJDŹCIE I OBEJRZYJCIE W NASZYM SKLEPIE 
DUŻY WYBÓR SZAFEK KUCHENNYCH

Kosztorysy ubezpiatnie.- Zajizwańcie a przyśleiny do Waszego 
domu naszego specjalistę-rysownika, który zaprojektuje — 
bez zobowiązania — jak ją najładniej urządzić i zmodernizować. 
Wykładamy ściany i podłogi tafelkami. Również obicia i wykoń­
czenia drewniane należą do naszej specjalności.

J. B KITCHEN CABINETS 
2920 Milwaukee Ave. 227-6801

Otwarte Poniedziałki i Czwartki 9 rano>-9 wieczór; Wtorki Piątki, 
Soboty 9 rano 5 po poł. oraz w Niedziele od 1 po poł. do 5 po poł.

KORZYSTAJCIE
Z DUŻEJ ZIMOWEJ ZNIŻKI 

od listopada 1976 do kwietnia 1977
Nie trzeba malować: pokrywamy aluminiową blachą ‘Soffit facia trim” i okna.

• Kuchnie i Łazienki
• Roboty Plumbiarskie i Elektryczne
• Malowanie Mieszkań
• Dodatkowe Pokoje

Dobudowujemy nowe werandy i reperujemy stare. 
Pokrywamy budynki różnego rodzaju obiciem “SIDING”. 

Wstawiamy drewniane okna i drzwi.
B ■ Finansowanie FHA

A I HI CONSTRUCTION CO.

Lincoln...
FURNACE CLEANING SERVICE
3642-50 W. Diversey Chicago, Illinois 60641

EV 4-6000
POSIADA

Najlepszy na świecie ekwipunek do czyszczenia 
furnesów o możliwościach większych jak dwieście 
dużych przyrządów do czyszczenia furnesów .

24 GODZINNA OBSŁUGA 
W NAGŁYCH WYPADKACH 
CZYŚCIMY i REPERUJEMY 

Furnesy 
Bojlery

Kompletna Instalacja 
Ogrzewania 

BOJLER NA 
GORĄCĄ WODĘ 

$950
Zamieńcie wasz 90,000 BTU gazowy 
bojler, za tę cenę włącznie z normalną 
instalacją nowego, pracą i materiałem. 
Większy bojler w rozsądnej cenie.

PROBLEMY
Z OGRZEWANIEM

Obsługa eksperta na każdy typ syste­
mu ogrzewania. Zreperujemy i za­
oszczędzimy wasze pieniądze. 24-ro 
godzinna obsługa.

278-5578
Również obsługujemy i sprzedajemy 
• Parowe bojlery, • Systemy “con­
version, • Olejowe palniki, • Ogrze­
wacze na gorącą wodę oraz • Gazowe 
systemy ogrzewania (furnaces).

Służymy Polonii 
i oszczędzamy jej pieniądze.

M & R HEATING
278-5578

Usługi
NAPRAWA i PRZERÓBKA 

BIŻUTERII
Masz w domu złoty złom? Za­
dzwoń do nas, a będziesz miał.no- 
wą biżuterię. Ręczna robota, wzo­
ry niepowtarzalne, bogaty wybór 
hnrytynu. łEeny dwmkureneyjne. 

736-5665

Osobiste________
EMERYTKA pragnie nawiązać kore­
spondencję z emerytami. Temat do­
wolny. Adres: O. Tomczyk, 1520 Park 
Ave., So. Minneapolis, Minnesota 
55404. • -

Zaginął pies
przy Belmont i Milwaukee, dnia 
1. 9. 77. Podobny do wilczura. Grzbiet 
czarny, dół jasny, uszy opadnięte. 
Wabi się Dingo. Zwrot za wynagro­
dzeniem.

685-3950

LOMBARD (MINI FARM) 
Spacious 3 to 4 Bedroom Home on 
on % Acre - Country Kitchen, First 
floor Family Room - Full Baseflient. 

2 car Garage.
ALL OF THIS $56,900 
Call JEAN TOWERS 

___________495-3500
10 ROZLEGŁYCH 

AKRÓW POD FARMĘ.
Pieszy dystans do szkół i miasta. Przy 
asfaltowej drodze. Dobra inwestycja 

231-1025

W razie pożaru ro­
bimy kosztorysy na 
odszkodowania od 
kompanii asekura­
cyjnej.
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Ostra Zima w Styczniu 
Zmniejszyła przestępczość

Raport policyjny sporządzony z 18 
dni stycznia — wykazuje znaczne 
zmniejszenie się przestępczości w 
miejsce, wskutek ostrych mrozów i 
zimna. Raport ten stanowi część 
statystyki dla pełnych 30 dni stycznia.

Raport podkreśla zmniejszeni^ 
się liczby morderstw, napadów ra­
bunkowych, włamań i zgwałceń. 
Bandyci starali się jak najmniej 
wychodzić z domów, ze względu na 
zimno. Spora część z mieszkańców 
również nie opuszczała mieszkań.

Wydaje się tylko, iż zimna nie spło­
szyły złodziei kradnących auta. W 
okresie od dnia 6 stycznia —' skradzio­
nych zostało w mieście 2,081 samo­
chodów, gdy np. w tym samym okre­
sie 1976 roku, skradziono 1,928 samo­
chodów.

Temperatura nie przekraczała w 
tym okresie 30 stopni, a mróz był 
największy w całym stuleciu, dnia 
16 stycznia. Sami zresztą właściciele 
aut stwarzali dogodne okazje dla 
złodziei aut, gdyż zostawiali je bez, 
opieki w razie utknięcia n a ulicach, 
albo gdy silnik nie dał się uruchomić. 
Nawet kierowcy taksówek zostawiali 
je na ulicach, gdy sami próbowali 
zagrzać się w sklepach.

Policja stwierdziła w swoim rapor­
cie za weekend od 14 stycznia do 17 
stycznia, iż bandyci nie lubią zimna. 
W okresie wspomnianego weekendu, 
popełnionych zostało tylko trzy mor­
derstwa, jak oświadczył zastępca sze­
fa wydz. śledztwa, John J Townsend. 
Liczba wypadków drogowych również

zmniejszyła się w okresie 18 dni sty­
cznia. W okresie tym wydarzyło się 
12,814 wypadków, gdy w tym samym 
okresie w roku ubiegłym yło wypad­
ków 15,347. Mniejszą ilość wypadków 
tłumaczy zastępca szefa oddziału 
James Riordan tym, iż spora liczba 
mieszkańców nie brała swych aut, 
a korzystała ze środków miejskiej 
transportacji.

Liczba włamań do domów była 
również niższa od tego samego okre­
su w roku ubiegłym. W tym roku 
było 2,209 włamań, a w zeszłym roku 
2,915.

Raport wykazuje także, iż wypad­
ków zgwałceń było w tym roku w 
18 dniach stycznia 111, a 143 w 1976 
roku, wypadków poważnych pobić 
było w tym roku 453, a w zeszłymi 
500, morderstw w tym roku 25, a w 
zeszłym 35.

Zmniejszenie się liczby prze- 
stępczści, które zaznaczyło się w 
1976 roku.
Poważniejsze przestępstwa zmniej­
szyły się o 9,2 proc, w 1976 roku, liczba 
morderstw zmniejszyła się o 4 proc., 
rabunków o 20,7 proc., zgwałceń o 
28,8 proc., pobić o 1,5 proc., włamań 
o 18,2 proc., kradzieży o 4,7 proc, i kra­
dzieży aut o 3 procent.

Superint. policji James Rochford 
przypisuje spadek wszystkich prze­
stępstw w 1976 roku — bardziej ela­
stycznemu podziałowi departamentu, 
wprowadzeniu nr. “911” dla nagłych 
wypadków i lepszej kooperacji z mie­
szkańcami.

Chicagowianin Oskarżony 
o Zbrodnie Wojenne

Grozi Mu Utrata Obywatelstwa Amerykańskiego
54-letni Chicagowianin został 

oskarżony o współpracę z Gestapo 
i oddziałami SS i popełnienie szeregu 
okrucieństw, zwłaszcza wobec spo­
łeczności żydowskiej w Częstochowie 
i Kielcach, podczas okupacji niemiec­
kiej w Polsce, w okresie drugiej woj­
ny światowej.

Prokurator Samuel Skinner wniósł 
pozew do fed. sądu okręgowego, o 
pozbawienie Franka Walusa oby­
watelstwa amerykańskiego.

Sprawozdawca Chicago Tribune po- 
daje, że jest to pierwszy tego rodzaju 
pozew w Chicago, a czwarty w skali 
krajowej, po wznowieniu przez Fed. 
Urząd Emigracyjny (U.S. Immigra­
tion and Naturalization Service) 
ścigania zbrodniarzy wojennych, 
którzy otrzymali obywatelstwo U. S. 
Do pozwu dołączono spis przestępstw 
zarzucanych Walusowi, a popełnio­
nych rzekomo w okresie pomiędzy 
1939 a 1943 r. Spis ten stanowi część 
oświadczenia, jakie złożył, pod przy­
sięgą Arthur E. Kellog, rzecznik 
Northern Region of the Immigration 
and Naturalization Service. Walusowi 
zarzuca się m. in. że pomagał od 
działom hitlerowskim SS odłączać 

dzieci od rodziców, bicie Żydów itp. 
przestępstwa.
Prokurator Skinner powiedział, że 

nie wyjaśniono dotychczas czy Wa­
lus był członkiem Gestapo, SS czy 
też obu. Rząd - mówi Skinner - do­
maga się odebrania Walusowi oby­
watelstwa na tej podstawie, że skła­
dając podanie o obywatelstwo nie 
podał on, że należał do organizacji 
hitlerowskiej. Zgodnie z prawem każ­
da osoba, ubiegająca się o obywatel­
stwo US, powinna ujawnić czy na­
leżała (lub należy) do jakiejkolwiek 
organizacji czy partii politycznej, 
tak w Stanach Zjednoczonych, jak 
i w innym kraju. Skinner, podając 
powyższą wiadomość na konferencji 
prasowej, ostrzegł przed przesądza­
niem sprawy, zanim wszystkie szcze­
góły nie zostaną ujawnione.

Sprawozdawca Tribune pisze, że 
Walus stanowczo zaprzecza zarzu­
tom. Mówi on, że odrzucił propozycję 
wstąpienia do wojska niemieckiego, 
że nigdy nie proponowano mu przy­
łączenia do SS, a w czasie wojny wy­
słano go na prace przymusowe na 
farmę w pobliżu Bubenhausen, Niem­
cy. Prokurator Skinner ujawnił, że 
dowody przeciw oskarżonemu zebrał 
Simon Weisenthal, znany na terenie 
międżynaradawym ze ścigania hi­
tlerowców.

KAIR. — W Kairze miały miejsce trwające dwa dni rozruchy 
spowodowane podniesieniem cen żywności i paliwa. Na zdjęciu, 
tramwaj podpalony przez demonstrantów. (UPI)

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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106 Szkół Na Przedmieściach 
Odwołało Dziś Lekcje 
Pewną Część Szkół w Mieście, 

Również Zamknięto z Powodu Zimna
106 szkół, leżących na północno za­

chodnich i południowych przedmieś­
ciach odwołało lekcje dziś, w pią­
tek, z powodu przenikliwego zimna 
i złego stanu dróg zawianych śnie­
giem.

Pewna liczba szkół w mieście rów­
nież odwołała naukę na dziś, w pią­
tek i z powodu zimna i dla zaoszczę­
dzenia energii. W piątek wszystkie 
stacje telewizyjne zaapelowały do ro­
dziców, by dziś rano słuchali lokal­
nych wiadomości, w których ogłasza­
no, które szkoły mają być dziś zam­
knięte.

Temperatura dziś rano wynosiła od 
6 stopni poniżej 0, do 12 stopni po­
niżej 0, w samym mieście, a do 20 
stopni poniżej 0 na przedmieściach. 
W nocy z piątku na sobotę tempe­
ratura spadnie do 25 stopni poniżej 
0, a w sobotę najwyższa temperatura 
wyniesie od 0 do 6 stopni poniżej 0.

Wraz z wiatrem o natężeniu od 20 
do 30 mil na godzinę, skala tempe­
ratury wynosi dziś w piątek od 60 
do 70 stopni poniżej 0.

mi: Hersey, Forest View, Arlington, 
Rolling Meadows, Buffalo Grove, Pro­
spect, Wheeling i Elk Grove.

W dodatku do tego, klasy zostały 
odwołane w St. Peters Lut. szkole, 
w Schaumburg, od kindergarten do 
8 klasy ze względu na odwołanie au­
tobusów.

Z braku ogrzewania nauka odwoła­
na została w szkole elem. St. Co­
lette, w Rolling Meadows.

Nauka została odwołana także na 
południowych przedmieściach, a 
więc 3 elem. i jedna Junior HS w 
dystrykcie 167 (GLenwood) i tyleż 
samo szkół w dystr. 168 (Sauk Vil­
lage).

Superint. dystryktu 214 E. Gilbert 
oznajmił, iż zamknięcie szkół podawa­
ne miały być dziś rano, przez ra­
dio. Rodzice, którzy nie są pewni, 
które szkoły są zamknięte winni dzwo­
nić do szkoły w piątek rano.

Zamordowano 
Kierowcę Taksówki

Personelu

Kenneth Martin, lat 20, kierowca 
Checker Taxi Co., został śmiertelnie 
postrzelony w swej taksówce, w śro­
dę nad ranem, przy domu pnr. 354 E. 
56-ta ulica. Policja przypuszcza, że 
powodem morderstwa był rabunek.

Pokłute nożem zwłoki 26-letniej in­
walidki, która poruszała się z pomo­
cą laski, zostały znalezione w jej 
mieszkaniu na południowej stronie 
miasta. Jak podaje policja, plastyko­
wy sznur również został znaleziony 
zawiązany dookoła szyi ofiary, Char­
lotte White, zam. pnr. 7750 S. Mus­
kegon Ave. 

Policjanci odwiedzający sklep z 
oponami samochodowymi w południo­
wej części miasta, w którym poza 
oponami sprzedawano różne kradzio­
ne artykuły, nie wiedzieli o tym, że 
FBI ulokowało aparaty filmowe v bu­
dynku mieszczącym się naprzeciw 
sklepu, po drugiej stronie ulicy. Od 
szeregu miesięcy filmowano wszyst­
kich wchodzących i wychodzących ze 
sklepu, wskutek czego na taśmie fil­
mowej znalazło się aż stu policjan­
tów chicagoskich. Fed. prokurator Sa­
muel K. Skinner i jego główny asys­
tent Kocoras osobiście kierowali do­
chodzeniami, wszczętymi przed 9 
miesiącami przez wielką ławę przy­
sięgłych. Skinner, Kocoras i FBI od­
mówili komentarzy.

Korespondenci Chicago Daily News, 
z 27 bm. podają, że wydział spraw 
wewnętrznych policji (Internal Affair 
Division) współpracuje ściśle z FBI 
w tych dochodzeniach, informując o 
wynikach szefa Chicagoskiego Dept. 
Policji Jamesa M. Rochforda i jego 
asystenta Michaela Spiotto. Daily 
News podaje, że pięciu spośród sfil­
mowanych ma być wkrótce postawio- 

Dwaj studenci uniwersytetu Loyola, 
którzy pracują w dziale poczty uni­
wersytetu, zasługuje na miano de­
tektywów. Obaj, działając wspólnie, 
celują w ujmowaniu złodziei. Na po­
czątku stycznia 20-letni Craig Letrich 
i 21-letni Bob Campe otrzymali wyróż­
nienie — Citizen’s Award — Chica­
goskiego departamentu Policji, za 
ujęcie złodzieja, uzbrojonego w nóż, 
który specjalizował się w porywaniu 
torebek damskich, oraz jego wspól­
niczkę.

Obaj studenci wystąpili ponownie w 
roli policjantów we wtorek, gdy ujęli 
dwóch 16-letnich złodziei, oskarżo­
nych o kradzież płaszczy skórzanych 
ze znanej firmy chicagoskiej I. Mag-

nim & Co., 830 N. Michigan. Letrich 
, mówi, że wraz z Campe pracowali 

w dziale poczty w kampusie uniw. 
Loyola, mieszczącym się w śródmieś­
ciu, gdy usłyszeli hałas za drzwiami. 
Wybiegli i zobaczyli dwóch nastolat­
ków uciekających ulicą, ściganych 
przez trzech strażników bezpieczeń­
stwa. Campe ścigał jednego na za­
chód po ulicy Chicago i wspólnie ze 
strażnikiem Lorene Wilson ujął go 
przy ul. Wabash. Inny uciekał na po­
łudnie po State. Letrich zatrzymał 
przejeżdżającego policjanta Williama 
Bogue, który także studiuje na uniw. 
Loyola, wsiadł do jego auta i razem 
dopędzili i ujęli złodzieja przy State 
i Superior. Pracownicy firmy Magnin 
zeznali, że widzieli jak złodzieje scho­
wali skórzane płaszcze pod te, jakie 
mieli na sobie i wybiegli ze sklepu. Je­
den miał przy sobie biżuterię, którą 
skradł poprzednio w sklepie Wal­
green, 1130 N. State.

12-go listopada ub.r. Letrich i Cam­
pe dopomogli do ujęcia pary złodziej­
skiej. Obaj pracowali wówczas przy 
rozdzielę poczty, usłyszeli krzyk, a 
gdy wyszli zobaczyli mężczyznę, któ­
ry usiłował odebrać kobiecie torebkę. 
Wraz z innym studentem, 19-letnim 
Ed Rooney ścigali i ujęli bandytę, któ­
ry nożem odciął pasek od torebki.

W drodze powrotnej spotkali wspól­
niczkę bandyty, ujęli ją i wraz ze 
swym przełożonym, Johnem Cyrwus,

• trzymali parę do przybycia policji.
Rooney i Cyrwus także dostali wyróż- 
niehie Dept. Policji. Letrich zamierza 

■ skorzystać z dotychczasowej “prak­
tyki”. Chce zdawać egzamin na pa-

• trelowego latem bieżącego roku, w 
- trzech podmiejskich departamentach

policji. ,

obcięcia budżetu, Hannon proponuje 
by nadal nie angażować nowych pra­
cowników do administracji rady, 
zmniejszyć wydatki o 10 procent i 
uzyskać zniżkę procentów od obligacji 
(bondów). Superintendent powiedział, 
że zaleci metody oszczeędzena $17.7 
min. spośród $38.4 min., jakie Rada 
obcięła z budżetu. Hannon podniósł 
ewentualność obcięcia personelu do 
1,548, ale zaznaczył że chwilowo nie 
zaleca żadnych drastycznych zmian. 
Preston wysunęła sugestię zwolnienia 
doradców i innych pracowników 
administracji, ale prezes Rady Szkol­
nej, Jóhn D. Carey powiedział, że 
tego rodzaju posunięcie, jak zmniej­
szenie personelu, zmniejszy szanse 
Rady otrzymania więcej przydziałów 
stanowych, które musi zatwierdzić 
Generalne Zgromadzenie.

W (innych sprawach finansowych, 
Rada postanowiła odroczyć akcję w 
sprawie propozycji Komitetu Ustawo­
dawczego, uzyskania zgody Legisla- 
tury na podwyżkę podatków od nie­
ruchomości (39 centów od $100 oszaco­
wania) bez referendum. Propozycję 
odesłano do Komitetu do dalszego 
przestudiowania.

Chicagoska Rada Szkolna uchwaliła 
w środę, 26 bm., w głosowaniu obcię­
cie $38.4 miliona ze swego budżetu i 
wysłuchała wypowiedzi dwóch człon­
ków Rady, dotyczących pracowników, 
którzy mogą zostać zwolnieni w celu 
zmniejszenia ogromnego deficytu.

Herbert E. Johnson, członek Rady 
nalegał na zredukowanie personelu, 
natomiast Carey B. Preston była 
innego zdania.

Rada rozpoczęła rok szkolny z defi­
cytem $115.3 min. i obecnie dokłada 
starań by zmniejszyć deficyt do $57.8 
min. w terminie do 31 sierpnia. Super­
intendent Joseph P. Hannon powie­
dział, że chwilowo nie zaleća redukcji 
personelu, ale zaznaczył, że wzięto 
pod rozwagę różne możliwości, włącz­
nie z zamknięciem szkół. Preston 
oświadczyła, że nadal popiera poli­
tykę Rady — utrzymania szkół przez 
cały rok.

Hannon — pisze Chicago Tribune — 
chce uniknąć wczesnego zamknięcia 
szkół, co miało miejsce w ubiegłym 
roku, gdy zakończono lekcje o 16 dni 
wcześniej z powodu kryzysu finanso­
wego.

W przedłożonym ostatnio planie

użyte z większą korzyścią na inne 
projekty masowej transportacji.

To samo powiedział aiderman Ro­
man Puciński, w wywiadzie z repor­
terami Chicago Tribune (wydanie 
Dziennika Związkowego z czwartku, 
27 bm.).

Oberman mówi, że obecny mayor 
Bilandic zmieniał swoje zdanie w 
sprawie Crosstown kilkakrotnie w cią­
gu ubiegłych paru dni i najwyższy 
czas załatwić tę kwestię definitywnie, 
aby miasto mogło wreszcie rozpocząć 
realizację niezbędnych projektów 
transportacji masowej. Oberman na­
wiązał do proponowanego przez sen. 
Percy i byłego Sekretarza Dept. 
Transportacji kompromisu, by część 
pieniędzy przeznaczonych na Cross­
town (400 min.) zużyć na budowę 
kolejki podziemnej poniżej Franklin 
Street.

Spór na temat Crosstown, jaki 
toczył się pomiędzy Mayorem Daley 
a b. gub. Walkerem opóźnił różne 
projekty transportacyjne. Obecny gu­
bernator Illinois, James Thompson 
również jest przeciwny budowie 
Crosstown.

Inwalidka 
Zakłuta Nożem

nych przez ławę przysięgłych w stan 
oskarżenia. Pozostałym grozi zawie­
szenie od 1 do 29 dni, za pogwał­
cenie regulaminu Dept. Policji.

Dochodzenia były utrudnione z te­
go powodu, że w sklepie sprzedawa­
no legalnie opony samochodowe, ale 
równocześnie do nabycia były tam 
różne inne artykuły pochodzące z kra­
dzieży.

FBI i policja zdołali ulokować w 
sklepie swego informatora, w charak­
terze klerka, a ten udzielał informa­
cji, którzy z policjantów przychodzi­
li do sklepu po legalnie sprzedawane 
artykuły.

Jeden z funkcjonariuszy prowadzą­
cych dochodzenia może również zo­
stać oskarżony, są bowiem pogłoski, 
że usiłował zastraszyć głównego 
świadka.

Daily News podaje, na podstawie 
otrzymanych informacji, że niektórzy 
policjanci dowiedzieli się o sklepie 
od swych kolegów, którzy wyjawił 
im, że pewne artykuły można w tyir 
sklepie nabyć o 40 procent taniej nii 
gdzieindziej.

Obcięcie Budżetu Rady 
Szkolnej o $38 Min.

Propozycja budowy 22-milowej, 
wolnej od opłat szosy, kosztem $1.6 
min., była ośrodkiem ustawicznych 
nieporozumień i dyskusji pomiędzy 
władzami miejskimi a stanowymi 
przez okres ponad 4-ch lat.

Oberman, niezależny, powiedział, 
że jego wniosek, jeżeli zostanie za­
twierdzony, unieważni upoważnienie 
nadane śp. Mayorowi Daley w paź­
dzierniku 1975 roku, pominięcie władz 
stanowych i prowadzenie rozmów bez­
pośrednio z władzami federalnymi 
w sprawie budowy Crosstown. Władze 
federalne, które muszą przydzielić 
większość funduszy na tego rodzaju 
projekty, utrzymywały konsekwent­
nie, że Crosstown nie może być budo­
wana bez zgody administracji sta­
nowej. •

Oberman mówi, że fundusze prze­
znaczone na Crosstown mogą być

Wyniki Ciągnienia 
w Stanowej Loterii

W tygodniowym ciągnieniu loterii 
stanowej, które odbyło się w czwar­
tek, dnia 27 stycznia, wylosowane 
zostały następujące numery — z bile­
tów po 50 centów (Bonanza): 29, 049, 
5582 i kolor czerwony.

Z biletów zaś po $1 (Grand Prix): 
43,29,19,2572,78153 i kolor czerwony.

Dwaj Studenci Uniw. Loyola 
Ponownie Ujęli Złodziei

Aresztowano
• Porywacza
Policja aresztowała w środę rano, 

26-letniego mężczyznę, który porwał 
kobietę, grożąc jej nożem i oddal 
dwa strzały do ścigających go po­
licjantów. Aresztowano go za domem 
apartamentowym przy 99-ej ulicy, 
gdy wyskoczył, w zamiarze ucieczki, 
z samochodu porwanej.

Funkcjonariusze FBI 
Sfilmowali 100 Policjantów 

Konsumentów Sklepu, w Którym Sprzedawano 
Skradzione Artykuły

Aiderman M. Oberman Radzi 
. Zrezygnować z Crosstown

Złoży Wniosek Na Zebraniu Rady Miejskiej 
We Wtorek, 1 Lutego

Aiderman Martin Oberman (43 
warda) powiedział w czwartek, że 
złoży wniosek na następnym zebraniu 
Rady Miejskiej, we wtorek, 1 lutego, 
o zaniechanie planu budowy Cross­
town.

WASHINGTON. - Prezydent Carter z żoną Rosalynn pozdra- Wczoraj wieczorem nast. szkoły od- 
wiają tłum zebrany w Washington Visitors Center, w dniu wołały naukę w piątek — w Whee- 
inauguracji 39-go Prezydenta U.S. . (UPI) ling, Palatine, Elk Grove i Schaum­

burg, łącznie z ośmiu szkołami śred­
nimi w dystrykcie 214; dalej 14 szkół 
elementarnych i 3 Junior H.S. w dy­
strykcie 21 (Wheeling); cztery szkoły 
elem. i 1 Junior HS w dystrykcie 

Na Zebraniu Rozważono Ewentualność Zmniejszenia 23 (Prospect Heights); 14 eiem. i 4 
Junior HS w dystr. 25 (Arlington 
Heights); dalej 23 szkoły elem. i 4 
Junior HS w dystr. 54 (Schaumburg) 
oraz 16 szkół elem. i 5 Junior HS 
w dystr. 59 (Mount Prospect).

O zamknięciu szkól dla zaoszczędze­
nia energii ogłosił dystrykt 214, któ­
ry zawiaduje nast. szkołami średni-


